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| Rok XXXI. 


Francuskie wybory samorządowe. 


Wybory we Francji na skutek obo- 
| wiązującej tam ordynacji wyborczej 
| nadają się doskonale do prawdziwie ra- 
| 


binackich dociekań. Głosuje Się zawsze 
| dwą razy. W pierwszą niedzielę wycho- 
i dzą z urn wyborczych kandydaci, któ- 
rzy otrzymali bezwzględną większość 
głosów, Ponieważ okręgi są jednoman- 
datowe, a partii, no ij ich kandydatów 
E ogromnie dużo, przeważnie następuje 
h rozstrzelenie głosów i w niedzielę na- 
f stępną odbywają się wybory ściślejsze 
— balotażowe. 

W międzyczasie między tymi dwo- 
ma niedzielami zawiera się porozumie- 
nia wyborcze. Np.,w pierwszą, niedzie- 
lę komuniści, socjaliści i radykali gło- 
sowali oddzielnie na swych kandyda- 
tów. W drugą niedzielę jako partie 
wchodzące w skład frontu ludowego 
obowiązani byli do solidarnego popar- 
cia kandydata, który otrzymał najwfęk- 
szą ilość głosów, Tak więc w jednym 
okręgu radykali powinni byli wybierać 
komunistę, w drugim komuniści mieli 
obowiązek poprzeć „burżuja*. Ponieważ 
może się jednak zdarzyć i zdarzą się 
zawsze, że dła części wyborców taki 
wspólny kandydat jest wielce niemiły, 
przerzuca ona swe głosy nieraz na prze- 
ciwnika, lub wstrzymuje się od głoso- 
wania. W rezultacie końcowym, o ile 
jest dość łatwo ustalić liczbę głosów, 
która padłą w „pierwszym głosowaniu, 
jako liczbę zdecydowanych zwolenni- 
| ków danych partii, o tyle jest bardzo 

trudno powiedzieć coś zupełnie pewne- 
go o rezultacie końcowym. Ten ostatni 
bowiem jest wypadkową bardzo wielu 
przyczyn. 
Obecne wybory samorządowe we 
Francji, które odbyły się w niedzielę 
10 i 17 października zwróciły na siebie 
uwagę opinii międzynarodowej. Euro- 
pa jest ciekawa, czy Francja idzie na 
lewo, czy też zawracą z niebezpiecznej 
drogi poddawania się wpływom lewicy 
i w pierwszej linii komunistów. Odpo- 
wiedź na te pytania nie jest łatwa. 
Wprawdzie należy przypuszczać z du- 
żą dozą pewności, że wpływy komuni- 
| styczne powinny we Francji spadać, 
| ale wybory nie potwierdziły tego wnio- 
sku w całej rozciągłości, 


M 


Wniosek o zaniku wpływów komu- 

H nistycznych wyprowadzony jest nie ty- 
IJ le może z samych głosów prasy, lub 
faktu zastąpienia u steru władzy socja- 

listy Bluma przez radykała Chautem- 

psa, ile z przekonania, że na szerokie 
rzesze francuskich wyborców musiała 
arcyniekorzystne wrażenie 
straszliwa niekończąca się seria so- 
wieckich rozstrzeliwań. Francuz zbyt 
kocha wolność i zbyt szanuje prawo, 

aby mogły go zachwycać stosunki, pa- 
nujące w państwie ponurego kata Sta- 

lina. Musiała go również zdenerwować 

w najwyższym stopniu nowa afera 

z porwaniem gen. Millera. Fakt tar- 
gnięcia się sowieckich siepaczy na ży- 

cie czy wolność tego z górą już 70-let- 
niego starca, fakt bezkarnego przepro- 
wadzenia tej operacji w Paryżu i fakt, 

że taka sprawa udaje się po raz drugi 

| (gen. Kutiepow) — mógł wyprowadzić 
| z równowagi największych wielbicieli 
ią mocy 470 milionów „mużików i rabo- 
ty czych“ wodzonych za nos przez parę 
tysięcy bezczelnych żydów. al 
Same jednak rezultaty końcowe wy- 


| wywrzeć 


j 
{Ciąg dalisay na stronie 2-ej). 


Królowa. angielską dokonywuje przeglądu londyńskiego 


Na karuzeli politycznej. 


lzież. 


Hiurcerstwu, istóre narodziło się z Sokolsiwa Polskiego, 


mie wolno weiaggaéć do poliługici? 
Miedziński znowu w łaskach. — Lewi „sanatorzy“ krakowscy przeprosili się z P. P. S. 
(QOd naszego współpracownika warszawskiego). 


cem tych licznych narad będą szybkie 
decyzje czynników decydujących, któ- 


Warszawa, 19 października. 
W ciągu ubiegłej dekady odbywały 


się na Zamku królewskim liczne kon-| rych wymaga poważna sytuacja w kra- 
ferencje i to o charakterze wybitnie po-| ju. 
litycznym. Równocześnie podobne na- 
rady odbywały się w Głównym Inspek-| na akcja, 
toracie Armii i w Prezydium Rady Mi- 
nistrów — siedzibie rządu. 
w tych naradach był udział szefa O. Z. 
N. płk. Koca, 
wystąpił jako 
dzialny za politykę wewnętrzną w kra- 


Tymczasem ze strony sfer oficjal- 
nych nie została zapoczątkowana żad- 
za wyjątkiem głośnej już 
rozwiązania zarządu Związku 
Nowością | Nauczycielstwa Polskiego. Najwidocz- 
niej czynnik decydujący uznał, że na 
większe i decydujące posunięcie nie 
nadeszła jeszcze pora. 
W dalszym ciągu pozostaje otwar- 


sprawy 


który po raz pierwszy 
czynnik współodpowie- 


ju. ta sprawa ewentualnych zmian w rzą- 
Można było się spodziewać, że owo- 


dzie generała Składkowskiego. Notowa- 


Warszawa, 19. 10. (Tel. wł.) Pan premier Składkowski przyjąć ma w dniu 
dzisiejszym delegację dziennikarzy w sprawie konfiskat prasowych. W dele- 
gacji wezmą udział prezesi Syndykatów Dziennikarzy, które wystąpiły z pro- 
testem przeciwko praktykom cenzury. Jak wiadomo, jako pierwszy wystąpił 
z odnośną uchwałą Syndykat Dziennikarzy Wielkopolskich a następnie Syn- 
dykaty Dziennikarzy w Krakowie i Lwowie, 

W Wilnie wszystkie wychodzące tam dzienniki polskie bez względu na 
tendencję polityczną, wystąpiły solidarnie do Związku Wydawców o interwen- 
cję w sprawie konfiskat prasowych. Dzienniki wileńskie domagają się, aby 
zaniechano stosowania wobec prasy metod następujących: 

1) uprzedniego zawiadamiania dzienników, że w razie zamieszczenia ja- 
kiegoś notorycznie znanego faktu, wydawnictwo ulegnie konfiskacie; 2) zaj- 
mowania pisma bez pisemnego dokładnego wskazania, co mianowicie jest za- 
jęte; 3) zajmowania pisma bez nadawania sprawie przewidzianego prawnie 
biegu sądowego; 4) konfiskowania pism bez żadnych podstaw prawnych za ar- 
tykuły, w których nie sposób dopatrzeć się jakichkolwiek cech przestępstwa. 
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Królowa angielska w swoim pułku. 


pułku _ piechoty 
którego jest. honorowym szefem. 7 ; 


szkockiej, 


„i 


liśmy już szereg pogłosek na ten temat, 
Ostatnio pojawiła się nowa wersja, zgo- 
ła fantastyczna, że jednym z poważ- 
niejszych kandydatów na premiera jest 
wojewoda śląski Grażyński, przywódca 
„Naprawy*. Pogłoska ta powstała stąd, 
że pan wojewoda był dwukrotnie przy- 
jęty przez Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. Otóż p, Grażyński informował 
jedynie Pana Prezydenta o zamierzonej 
konsolidacji ideowej czterech wielkich 
organizacji młodzieżowych: Strzelca, 
Związku Harcerstwa, Związku Młodej 
Wsi i Związku Młodzieży Pracującej, 
sanacyjnej organizacji pułk. Jur-Gorze- 
chowskiego. Jakie owoce wyda owe po- 
łączenie ideowe młodzieży dokonane 
przez starych graczy politycznych, po- 
każe najbliższa przyszłość. Z niepoko- 
jem śledzić będziemy los harcerstwa 
polskiego, które wbrew założeniom pro- 
gramowym rzucone zostało na szalę 
kombinacyj politycznych. 


Z entuzjazmem przyjęła owe zbra» 
tanie się powyższych organizacji .„Ga- 
zeta Polska* nazywając je „dobrą no- 
winą. Zapału redaktora naczelnego 
tego pisma, pułk. Miedzińskiego nie 
chłodziła i ta okoliczność, że dzieło pa- 
na Grażyńskiego koliduje z akcją 
Związku Młodzieży Polskiej, na które- 
go czele stoi pułk. Koc. Zagadka ta mu- 
si się wyjaśnić jeszcze w ciągu bieżą- 
cego tygodnia, bowiem nie bez znacze- 
nia jest to, że w międzyczasie płk Mie- 
dziński powraca do łask, był przyjmo- 
wany przez Marszałka Śmigłego-Rydza, 
a „Gazeta Polska* ma być uznana jako 
oficjalny organ „Ozonu* — pod jego 
kierownictwem redakcyjnym. 


Pan Miedziński był powiernikiem 
Sławka. Jest całą duszą oddany Becko- 
wi, ostatnio stał się tarczą ochronną 
dla Poniatowskiego i nic nie stanie mu 
na przeszkodzie, gdy odda się pod ko- 
mendę pułk, Koca. Trudniej natomiast 
musieli się decydować wybitni senato- 
rzy, Kwaśniewski, Bobrowski, Michało- 
wicz i Flescharowa, którzy powoławszy. 
do życia nowe stronnictwo polityczne, 
tzw. Klub Demokratyczny, uroczyście 
ogłosili, że odtąd współpracować będą 
jak najściślej z PPS - CKW. Zawiedzepi 
sanatorzy podali rękę do zgody socjali- 
stom i ta dłoń pojednawcza nie została 
odtrącona, Pierwszą i jedyną uchwałą, 
gaką Klub powziął ubiegłej niedzieli 
było wypowiedzenie wojny zarządze- 
niu rektorów uniwersytetów o wyzna- 
czeniu osobnych miejsc dla żydów w 
salach wykładowych. Klub ten, którego 


odpowiednik znajdziemy na terenie 
parlamentu, będzie stanowił pierwsze 
szeregi tych „szlachetnych umysłów", 


które pójdą w bój o utrzymanie uprzy- 
wilejowanego stanowiska żydostwa w 
Polsce. 


Właśnie dziś ma być przeprowadzo- 
ny demonstracyjny strajk żydostwa na 
terenie całego kraju i przy hałaśliwej 


(Ciąg dalszy. na stronie 2-ejy / 
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Francuskie wybory samorządowe. 
2 (Ciąg dalszy). 


Trzydniowa 


borów samorządowych nie dają rzeko- 
nania o kięsce komunistów, Wpraw- 
dzie otrzymali oni o 50 tys. mniej gło- 
sów niż w wyborach parlamentarnych, 
jednak zdobyli znacznie więcej manda- 
tów niż przy wyborach samorządowych 
w roku 1931. I teraz na dwoje babka 
wróżyła. Jedni mogą twierdzić z całą 
dozą słuszności, że komuna poniosła 
druzgocącą klęskę (po wyborach o in- 
nym rodzaju klęski się nie mówi), dru- 
dzy zapewniać o zwycięstwie niemniej 
druzgocącym w porównaniu do wybo- 
rów poprzednich i dowodzić nie bez 
pewnej racji, że wybory do samorządu 
są czymś innym, niż wybory do parla- 
mentu, W pierwszym wypadku fawo- 
ryzuje się zgoła innych kandydatów niż 
w drugim. Co innego spokojny admini- 
strator samorządowy, co innego krzy- 
kacz parlamentarny. My w Polsce też 
wiemy, że partie, które w pewnych 
miastach zdobywały poważne ilości 
głosów przy wyborach do rad miej- 
skich nie zdobywały, ich części prży 
wyborach do sejmu, względnie odwrot- 
nie. 


Tokio, 19, 10. (PAT) Front Sejuan: 
Po zdobyciu m, Patouczen, końcowej 
stacji na linii kolejówej Pekin—Sejuan, 
wojska japońskie zajęły m. Pacho (30 
km na zachód od Patouczen), Okupacja 
rejonu Patouczen przez Japończyków; 
jak donosi agencja Domei, oznacza 
przerwanie t. zw. czerwonej drogi (po- 
łączenia z Sowietami) z Ułan—Bator 
(Mongolia zewnętrzna) do prowincji 
chińskich Ningsia, Kansu i Sinkiang 
(chiński  Turkiestan). Zwycięstwo to 
daje Japończykom również możność za- 
grożenia prowincyj Szensi i Ningsia, 

Front Hopei--Honan: Japoński pociąg 
pancerny, walczący na linii Pekin— 
Hankou, wyruszywszy z Hantau, zaata- 
kował zgrupowanie wojsk chińskich w 
Mataoczen (16 km na południe od Han- 
tau),, które rozbił. W parę godzin póź- 
niej pociąg pancerny zmusił do ucieczki 
oddział, broniący Czeczou (31 km na po- 
łudnie od Hantau) i wreszcie na granicy 
prowincyj Hopei i Honan, nad rzeką 
Czang, zaatakował dwa chińskie pociągi 
pancerne, Po walce załoga chińskich po- 
ciągów zbiegła, Oddziały japońskie znaj- 


Jeśli komuniści z 10 mandatów rad- 
ców generalnych czyli członków depar- 
tamentalnych sejmików podskoczyli na 
41 i w radach okręgowych z 23 manda- 
tów na 66, jeśli jednocześnie zwyciężyli 
socjaliści zdobywając w pierwszej ka- 
tegorii 71 mandatów i w drugiej 44, je- 
śli podobny wzrost cyfr księguje sobie 
prawica, a radykali 67 i 70 mandatów 
— to obraz ogólny tych rezultatów nie 
jest zbyt zadowalający, W każdym ra- 
zie komuniści nie mają powodów do 
podwijania ogona pod siebie, 


czterdziestej loterii. 


Z większym optymizmem możnaby 
sądzić o tych wyborach, gdyby nie ist- 
niały siły, które pchają masy francu- 
skie na lewo. Jeśli Stalin i jego wysłan- 
nicy przez swą niedźwiedzią zręczność 
odstręczają Francję od kursu w lewo, 
rozwój wewnętrznej sytuacji pcha ją 
w tym kierunku z całą mocą spadają- 
cego franka, i wzrastających cen. Tru- 
dno np. powiedzieć, czy apel p. Mar- 
ceau-Piverta, który w głosach czytelni- 
ków na łamach socjalistycznego „Popu- 
laire“. domaga się przegłosowania re- 
zołucji ostro Kkrytykującej działalność 
rządu Chautemps'a, sprowadzi daleko 
idące trudności dla obecnie rządzącej 
koalicji, niemniej jednak fakt nieza- 
dowolenią' mas może być zawsze zdy- 
skontowany, albo przez komunistów 
albo przez socjalistów. 


Gijon, 19. 10, (PAT), W dniu wczoraj- 
szym na wschodniej części frontu astu- 
ryjskiego toczyły się zaciekle walki, 
w których wojska rządowe stawiały roz- 
paczliwy opór, lecz ostatecznie zmuszone 
były do wycofania się na nowe pozycje. 
Niemal przez cały czas 25 samolotów 
powstańczych bombardowało wzgórze, 
na którym znajdowały się okopy rzą- 
dowców, i 


W ciągu dnia wczorajszego lotnictwo 
powstańcze bombardówało również SZe- 
reg miejscowości, położonych na tyłach 
przeciwnika. Miasteczko Colunga jest o- 
becnie w ruinach. Miasto Viila Iciosa 
ucierpiało również od bombardowama 
lotniczego. 8 wielkich samolotów bom- 
bowych przelatywało 4-krotnie nad m. 


Najważniejszym wnioskiem z odby- 
tych wyborów, będzie zapewne ten, że 
iront ludowy we Francji zachwiany 
nie został, Oznacza to dalszy kurs poli- 
tyki zewnętrznej zorientowanej przede 
wszystkim przeciw Włochom i zą po- 
parciem czerwonej Hiszpanii. A to jest 
w obecnej chwili dła Europy najważ- 
niejsze. i 
St. Strąbski. 


Oa a 
Fagets poar U 


-Na karuzeli politycznej. - 


(Cag daise"). 


pomocy międzynarodówki żydowskiej. 
Wierzymy, że nie zabraknie w tej wal- 
ce szermierzy z grona socjalistów, a 


dęn Polak winsząwać nie będzie. 


Ów strajk żydowski nie w porę| 
przychodzi związkom klasowym, które 
świeżo zmontowały front w obronie 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. So? 
cjalistyczna „Walka Ludu“ donosi, że 
przedstawiciele centrali związku zawo- 
dowych byli w tej sprawie u Pana Pre- 
zydenta i że rzekomo Pan Prezydent 
odniósł się przychylnie do ich postula- 
tów. Skwapliwie też powołują się obroń- 
cy Z. N. P. na opinie pani Piłsudskiej. 
Są to jednak puste przechwałki i mira- 
że. Zaznaczyć należy, że bardziej pojed- 
nawcze stanowisko zajęte przez mini- 
stra Świętosławskiego nie dało żad- 
nych efektów i ze strony zjednoczonej 
lewicy należy się spodziewać nie jednej 
jeszcze i to najmniej pożądanej nie- 
spodzianki, (r. 
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bitwa na 


środa, dnia 20 października 1937 r. 


dują się obecnie przy stacji Fengloczen. 

Celem oczyszczenia obszaru między 
kolejami  Tientsin—Pukou i Pekin— 
Hankou wyruszył oddział japoński z 
Cinczou. Oddział płynął na łodziach po 
rzece Ceja do Siafanczen a stamtąd ma- 
szerował do Kuanping przy kolei Pe- 
kin-—-Hankou, Przestrzeń 280 km, dzie- 
lacą te miasta, oddział przeszedł w 10 
fini, rozbijając po drodze resztki cofają- 
cej się armii chińskiej. 

Front Szantung: Wojska japońskie, 
maszerujące wzdłuż kolei Tientsin—Pu- 
kou, zajęły stację kolejową Licziczaj o 
50 km od m, Cinan, stolicy prowincji 
Szantung. 

Front Szansi: Pod Sinkouczen (70 km 
na północ od Tajuanu, stolicy prowincji 
Szansi) wywiązała się trzydniowa bitwa, 
w której po stronie chińskiej wzięło u- 
dział 50.000 wojska, złożonego z oddzia- 
łów armii rządowej i armii komuni- 
stycznej, Chińczycy zostali rozbici i co- 
fają się na Sinhsien (50 km na północ 
od Tajuanu). Lotnietwo japońskie bom- 
bardowało wczoraj obiekty wojskowe 
pod Linhsien, 


Człowiek mie wie dziś, co mu jutro przyniesie. 
Ale nie ulega wątpliwości, że dzień jutrzejszy 
i mastępne przyniosą wygrane loteryjne tym, 
co zaopatrzyli się w losy do pierwszej klasy 


dtieie Walki ma. froncie asturyjokim. 


-Porażka pod Saragossą. . 


Gijon, zrzucając wielkie ilości materia- 
łów wybuchowych. Szkody są bardzo 
znaczne. 

Jean de Luz, 19, 10. (PAT). 
ofensywy, prowadzonej w ostatnich 
dniach na froncie Asturii, oddziały po- 
wstańcze pogrzebały z górą 1.290 żołnie- 


W czasie 


|rzy rządowych i wzięły do niewoli 1.400 


jeńców. Na linie powstańcze zgłaszają 
się codziennie liczne grupy milicjantów, 
opuszczających szeregi przeciwnika, 

Na froncie Saragossy, gdzie przewidy- 
wane jest rychłe rozpoczęcie wielkiej bi- 
twy, wojska rządowe poniosły wczoraj 
rano nową porażkę przy załamaniu się 
ataku, podjętego ze względów taktycz- 


nych. Atak ten odparto z wielkimi dla 
przeciwnika stratami i zdobyto 4 czołgi 
pochodzenia sowieckiego. 


OZZIE PRESCOTT OO ; 
Belgia zyskała nowy kanat. 


Wśród wielkich trudności został ukończony nowy kanał im. króła Alberta, łączący 
Belgię z Holandią. - Zdjęcie nasze obrazujętrudności przy budowie kanału, który trze- 
ba było przebijać przez góry. 


froncie 


Chimnezycy cościaą się. 


|ski, przyjechali wczoraj 
| miejscowosci położonej na linii kolejo- 
"wej Tientsinu—Hankou, zajętej.niedaw- 


Zansi. 


Front szanghajski: Na północno-za- 
chodnim odcinku frontu, w rejonie Liu- 
cziahang Chińczycy ostrzeliwali stąno- 
wiska japońskie pociskami z gazami 
trującymi, Samoloty chińskie rzuciły 
trzy bomby zapalające na szpital japoń- 
ski przy szosie Jotse, Inna bomba zapa- 
lająca spadła na szpital chiński, wytzą- 
dzając duże szkody, Lotnictwo japoń- 
skie obrzuciło bombami zgrupowania 
wojsk chińskich w Czapei, Kianguan i 
Putung. Bombardowano również z sa- 
molotów lotnisko chińskie pod Nanki- 
nem. 

Front południowy: Po zniszczeniu linii 
kolejowej Kanton—Hankou i obiektów 
wojskowych w prowincji kuantuńskiej, 
lotnictwo japońskie rozpoczęło akcję w 
prowincji Kuangsi, W ciągu ostatnich 
czterech dni bombardowano obiekty 
wojskowe w Wuczou, Kueliu i Naning. 


Rozbito 50-tysięczną armie 
chińską. 


Tokio, 19. 10. (PAT). Agencja Domei 
donosi, że w dniu wczorajszym wojska 
japońskie rozbiły połączone armie chiń- 
Skie w sile 50 tys, ludzi, które przez 3 
dni stawiały zaciekły opór w okolicach 
"nie na północ od Tai-Yuan- 

u. Zdaniem kół japońskich, sukces 
ten w połączeniu z posuwaniem się na 
południe wojsk japońskich wzdłuż linii 
kolejowej Pekin—Hankou świadczy”o 
całkowitym załamaniu się oporu Chiń- 
czyków na froncie północnym, 


Polski attache zwiedza front 
japońsko-chiński. 

Tokio, 19. 10, (PAT) Pięciu attachés 
wojskowych z Tokio, a w tej liczbie 
polski attaché wojskowy mjr Przybyl. 
do Teczou, 
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no przez wojska japońskie. Po zwiedze- 
niu frontu, attachés wojskowi odjecha- 
li do Tientsinu. 


mer 
a. 


Włosi przyznają się oficjalnie 
do 40.000 ochotników w Hiszpanii. 


Rzym, 19. 10. (PAT), Urzędowa „In- 
formazione Diplomatica* ogłasza komu- 
nikat, omawiający ponownie sprawę 
liczby ochotników włoskich, znajdują- 
cych się w Hiszpanii, stwierdzając, że w 
kwestii tej prasa zagraniczna publiko- 
wała fantastyczne dane celem stworze- 
nia „psychozy wojennej”. 

Wobec tego rodzaju manewrów miaro- 
dajne koła włoskie uznały za właściwe 
podać do wiadomości prawdę, która zre- 
sztą znana jest, lub powinna być znana 
odpowiedzialnym kołom Londynu i Pa- 
ryża, Liczba ochotników włoskich, prze- 
bywających obecnie w Hiszpanii, 


wynosi Oko0ło 40 tysięcy, 


włączając w to służbę pomocniczą. Taką 
jest prawda, która nie obawia się spro- 
stowań z żadnej strony. Są dane skon- 
trołlowane i podlegające sprawdzeniu, 
Liczba ochotników po stronie rządu wa- 
lenckiego jest znacznie wyższa, dlatego 
też czas najwyższy, aby niebezpiecznej 
histerii pewnych kół położyć kres i aby 
umożliwić spokojnie zbadanie polo- 
żenia. 


Zaginął samolot 
z 19 ludźmi na pokładzie. 


Nowy Jork, 19. 10. (PAT). Według do- 
niesień z Salt Lake City, w okolicach 
tego miasta zaginął transkontynentalny 
samolot pasażerski z 16 pasażerami i 3 
łudźmłi załogi, Panuje obawa, że na 
skutek panującej mgły samolot rozbił 
się o pobliskie góry, 


Czeska prowokacja. 


Morawska Ostrawa,. 19, 10. (PAT). U- 
rząd krajowy w Bernie wydał zakaz kol- 
portowania na terenie Czechosłowacji 
biuletynu prasowego „Światowego 
Związku Polaków, z Zagranicy”, 


przeważnie odwrotne od zamierzonych: 


„bardziej się srożą, w państwach total- 


Środa, 
dnia 20 października 1937 r. 


BYDGOSKI 


Rok XXXI. Nr 242, 
Trzecia strona. 


Na marginesie. 


Organizacje, reprezentujące zarówno 
wydawców jak dziennikarzy, podjęły w 
ostatnich dniach stanowcze uchwały, 
prołestujące przeciw wzmożonej liczbie 
konfiskat, które dotknęły prasę polską. 
Konjiskaty się mnożą, mnożą się też za- 
kazy pisania o tym i o owym, co jaktycz- 
nie nie jest niczym innym, jak cenzurą 
prewencyjną. Nie ma dnia, żeby gazety 
nie ukazywały się zdobne w białe plamy. 
Taki stan rzeczy dotyka boleśnie prasę, 
ale jeszcze boleśniej i dotkliwiej rani spo- 
łeczeństwo. Na koniiskatach społeczeń- 
stwo traci — to jest fakt. Traci material- 
nie, bo marnuje się sporo dobytku w 
makulałurze i zninweczonej prasy, traci 
przede wszystkim moralnie. 

Skutki nadmiernych konjiskat są 


Władza nie chce, żeby jakaś wiado- 
mość dotarła do obywateli. Bardzo to 
ładnie, że władza nie chce, ale — cóż, 
kiedy w takich wypadkach obywatele 
chcą jeszcze bardziej. W rezultacie w 
krajach, gdzie konfiskaty prasowe naj- 


nych — najważniejszym źródłem infor- 
macyjnym stają się pisma zagraniczne. 
Niemcy szukają wiadomości o sobie w 
prasie francuskiej i szwajcarskiej, W łosi 
— w prasie angielskiej, a Rosjanie, któ- 
rzy nie chcą wierzyć swoim oficjalnym 
komunikatom — w prasie niemieckiej. 

Ta sama sytuacja wytwarza się w 
Polsce. Kiedy -stanie się coś ważnego, 
wiadomo z góry, że polskiej prasie pisać 
o tym nie wolno. Dlatego też co drugi 
obywatel polski czym prędzej nastawia 
radioodbiornik ma falę berlińską, na 
gwałt szuka „Prager Presse“ czy 
„tszechwiedzących* gazet gdańskich. 
Jak wyglądają wiadomości o Polsce, z 
takich źródeł pochodzące, nie trzeba chy- 
ba tłumaczyć! I te źródła są niekonfisko- 
wane, wszystkim dostępne, a polska pra- 
sa dławi się w obręczach cenzury. 

Druga rzecz równie groźna w na- 
stępstwach, to wymowa białych plam w 
gazetach.  Konfiskuje się przeważnie 
niewinne nawet wzmianki pod zarzutem 
szerzenia niepokoju publicznego. A tym- 
czasem nic bardziej nie niepokoi opinii 
jak te białe plamy, które rodzą zawsze 
powódź domysłów i złośliwych plotek. 
A plotka podawana z ust do ust i niekon- 
trolowana jest na pewno o wiele szkodliw- 
sza niż to, co piszą gazety. 

Konfiskaty to jest grośna broń, która 
najczęściej zwraca się przeciw konfisku- 
jącym. Wydawcy i dziennikarze, prote- 
stując przeciw konjiskatom, walczą nie 
o własne dobro, ale w pierwszym rzędzie 
o dobro publiczne. 


Hm 
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Miliony na marne! 
Czy wielki skandal naukowy ? 


Wielkie wrażenie wywołała wiadomość 
o poważnych zarzutach, skierowanych pod 
adresem Obserwatorium Magnetycznego w 
Świdrze pod Warszawą i jego kierownika 
prof. Stanisława Kalinowskiego. s 

Na ostatnim posiedzeniu Polskiego To- 
warzystwa Fizycznego dr. Stenz wygłosił 
referat, w którym dowodził, że w Obserwa- 
torium od 17 lat t. zw. składowa pionowa 
magnetyzmu ziemskiego rejestrowana jest 
odwrotnie, niż przebiega w rzeczywistości. 
Wskutek tego cały materiał naukowy, o- 
głoszony przez Obserwatorium, jest rzeko- 
mo fałszywy. 

Gdyby te rewelacje były prawdziwe, 
cała działalność instytutu, która kosztowa» 
ła miliony złotych, byłaby bezwartościowa, 
a przeszło sto tysięcy orzeczeń, wydanych 
przez Obserwatorium, nie miałoby żadnego 
sensu. 

Tymczasem prof. Kalinowski ogłosił 
list otwarty, stwierdzający, że odczyt taki 
dr. Stenz istotnie wygłosił, ale zarzuty są 


nieprawdziwe. Prof. Kalinowski zapowia- 
da, że pociągnie winnych do odpowiedzial- 


ności za oszustwo, a Sprawy naukowe 
oświetli w liście, skierowanym do Polskiego 
Towarzystwa Fizycznego. > 

Cała opinia czeka z niecierpliwością na 
wyjaśnienie tej afery, która przynosi wstyd 
polskiej nauce. 


Pod Obornikami ; 
tysiąc lat przed Chrystusem żyli ludzie. 


W Słonawach pod Obornikami, na grun- 
cie dr. Dahlmana, położonym tuż nad rze- 
ką Wełną, robotnicy wygrzebali z ziemi 
jakieś naczynia przedhistoryczne. Muzeum 
Wielkopolskie delegowało na miejsce dr. 
Karpińską, która stwierdziła, że ma się tu 
do czynienia ze Śladami osady przedhisto- 
rycznej z 1200 do 1000 lat przed Chrystusem. 


Walka Słowaków o auto! 


Przed dwoma tygodniami odbyła się 
wzruszająca uroczystość wręczenia sędzi- 
wemu wodzowi Słowaków ks. prałatowi 
Andrzejowi Hlince przez konsula polskiego 
w Bratisławie wielkiej wstęgi orderu Od- 
rodzenia Polski. Była to manifestacja 
przyjaźni polsko-słowackiej i wyraz sza- 
cunku i uznania ze strony narodu polskiego 
dla przywódcy Słowaków, którego niezmor- 
dowana energia wskrzesiła narodowy ruch 
słowacki i który jest dotąd mimo sędziwego 
wieku jego duszą, sercem i mózgiem. 

Słyszymy często o walce, jaką prowadzą 
Słowacy w obronie swych praw, mało jed- 
nak właściwie wiemy 0 narodzie słowac- 


niami w Warszawie pt. „Słowacy i Czesi — 
Zarys stosunków“. Autor omawia najpierw 
pokrótce historię Słowaków od pierwszych 
chwil, kiedy pojawili się oni na widowni 
historycznej w wieku IX, przyjmując chrze- 


„ścijaństwo (w r. 838, pierwszy kościół chrze- 


ścijański w Nitrze) i wchodząe w skład 
państwa Wielkomorawskiego, aż do czasu 
odrodzenia uświadomienia narodowego, po- 
tem i politycznego, w wieku XIX. Okres 
odrodzenia narodowego omawia już broszu- 
ra obszernie. Jest to okres, w którym po- 
wstały źródła przyszłego konfliktu sło- 
wacko-czeskiego. ` Czesi bowiem od począt- 
ku nie mogli się pogodzić z myślą, że język 


kim, w którym mamy przecież wypróbowa- |ich przestał być literackim językiem Słowa- 


nego przyjaciela, o jego historii i historii 
stosunków słowacko-czeskich. Lukę tę wy- 
pełniła ostatnio niewielka, ale zwięźle na- 
pisana broszura p. Kazimierza Niepokoj- 
czyckiego, która wyszła przed kiłku tygod- 


ków. Słowacy chcą żyć pełnią odrębnego 
życia narodowego i, formułując postulaty 
polityczne pod adresem władz węgierskich 
nie chcą jednocześnie wpadać w zależność 
duchową od Czechów. Wówczas też, już 


ODBIORNIKI NAJWUŻSZEJ JAKOŚCI! 


Żydzi poza nawiasem organizacji lekarskiej. 


„Paral 


rai aryjski zwycięża 


wśród inteligencji polskiej. 


Poznań. 19. 10. W uzupełnieniu naszych 
sprawozdań ze zjazdu lekarzy w Poznaniu 
podajemy kilka szczegółów z nadzwyczaj- 
nego walnego zebrania Związku Lekarzy 
Państwa Polskiego, na którym zwyciężyła 
— w ślad za uchwałami konferencji mło- 
dych lekarzy — idea odżydzenia zawodu 
lekarskiego. Przede wszystkim odrzucono 
protest najbardziej zażydzonych okręgów 
lwowskiego i krakowskiego (gdzie żydzi- 
lakarze są w większości!) przeciw uchwale 
antyżydowskiej z maja br. 


Tylko Polacy - chrześcijanie! 


Najważniejszym punktem obrad była 
kwestia zmiany statutu. 

Dłuższą dyskusję wywołał projekt zmia- 
ny $ 7, który brzmieć ma następująco: 
Członkiem zwyczajnym Związku może być 
lekarz, obywatel R. P. Polskiej, chrześcija- 
nin z urodzenia. Lekarza nie odpowiadają- 
cego powyższym warunkom może przyjąć 
do Związku jedynie Wydział wykonawczy 
zarządu głównego na wniosek zarządu wła- 
ściwego oddziału. Rozwinęła się nad tym 
dyskusja. Większość opowiedziała się za 
projektem zarządu głównego i w rezultacie 
projekt ten przeszedł przy trzech wstrzy- 
mujących się od głosowania. 


Rozwiązanie okręgów: krakowskiego 
i lwowskiego. 


Prezes okręgu poznańskiego dr. Alkie- 
wicz przedłożył wniosek zarządu w sprawie 


rozwiązania okręgów lwowskiego i krakow- 
skiego, przy czym na terenach tych okręgów 
rozwiązane mają być również wszystkie 
obwody. W imieniu obecnych na zjeździe 
lekarzy z Krakowa przemówił dr. Sadliński, 
podkreślając, że jakkolwiek likwidacja ta 
jest dla nich przykrą, jednak lekarze ci 
mają już 120 podpisów do nowego okręgu 
organizowanego w myśl przedłożeń nowego 
statutu. To samo oświadczył przedstawi- 
ciel analogicznej grupy lekarzy lwowskich 
dr. Szczyrek, po czym przy jednym wstrzy- 
mującym się od głosowania uchwalono roz- 
wiązać oba okręgi. 

Na zakończenie odczytano oświadczenie 
konferencji młodych lekarzy, stwierdzające, 
że młodzi lekarze gremialnie przystąpią do 
Zw. Lekarzy Państwa Polskiego. 


nnana 
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Zydzi tworzą własny związek. 


Wedle doniesień prasowych, okręgi 
lwowski i krakowski, które uchwaliły złik- 
widować się, utworzą wespół z lekarzami 
zbliżonymi do nich ideowo nową organiza- 
cję o zasięgu terytorialnym ogólnopolskim, 

W ten sposób istnieć będą dwie organi- 
zacje: Związek Lekarzy Państwa Polskiego, 
mający w swoim statucie paragraf aryjski 
i organizacja mieszana pod względem na- 
rodowościowym i wyznaniowym, złożona 
z żydów i wysługujących się im żydowskich 
pachołków. 


Chór pacyfistów nie zagłuszy od głosów z kuźni wojny... 


IM końcu XIX wieku, podjęli Czesi pierwszą 
próbę narzucenia Słowakom idei „czecho- 
słowakizmu*. 

Przeciwko tym usiłowaniom Czechów 
jak i przeciw rusofilstwu ówczesnego. star- 
szego pokolenia słowackiego, rodzi się sa- 


ZI października 


[| t 


rozpoczyna się ciągnienie I-ej 
klasy Loterii Klasowej, nie należy 
zatem zwlekać, lecz natychmiast 
zamówić szczęśliwy los w nie- 
zmiennie szczęśliwej Kolekturze 


Lwów, Legionów 11 
Nadzieja nigdy nie zawodzi! 


Wyciąć! Przesłać! 
"Zamówienie. 
Do Kolektury „Nadzieja“ 
Lwów 
Niniejszym zamawiam  --.--.-...-. 108 ->.225E 
I klasy, za Cenę ------------ zł, które proszę 


nadesłać pod niżej wskazanym adresem, 
Należność zapłacę po otrzymaniu losów 
blankietem P. K, C, 


Imię i nazwisko:-.----..--n-manararuacazm P s 


modzieľņny polityczny ruch słowacki, na 
którego czele staje proboszcz w Rużombar- 
ku ks. Andrzej Hlinka. Ruch ten zdobył 
sobie serca i umysły większości 3-miliono- 
wego narodu słowackiego. W czasie wojny 
światowej dochodzi między Czechami i Sło- 
wakami do porozumienia. Jednoczą one 
swe wysiłki niepodległościowe na podsta- 
wie umów, które : przewidują, iż przyszłe 
państwo czechosłowackie będzie rodzajem 
federacji z pełną odrębnością narodową 
obydwóch partnerów. ' 

Okazało się jednak wkrótce, że Czesi 
zawierając umowy ze Słowakami (przede 
wszystkim najważniejszą Pittsburską z 30 
maja 1918 r.) mieli jedynie na oku doraźne 
cele taktyczne. Chcieli ułatwić sobie swo- 
je własne cele polityczne, zyskać poparcie 
silnej Ligi Słowackiej w Ameryce, wyko- 
rzystać stosunki Słowaków we Francji, nie 
myśleli natomiast o dotrzymaniu ustalo- 
nych warunków zawartych umów. Po po- 
wstaniu Czechosłowacji rozpoczęły się tar- 
cia. Słowacy nie zrezygnowali ze swych 
postulatów, a Czesi zorganizowali systema- 
tyczny nacisk czechizacyjny. Ks. Hlinka 
poszedł na szereg lat do więzienia, rozpo- 
częły się prześladowania i represje, lecz 
idea słowacka zdobywała sobie coraz wię- 
cej wyznawców. Czesi zmuszeni byli wy- 
puścić ks. Hlinkę, lecz nie zrezygnowali ze 
swych zakusów, przechodząc jedynie od me- 
tod gwałtownych, wywołujących oburzenie 
w całym Świecie, do metod bardziej perfid- 
nych i podstępnych. 

Broszura p. Niepokojczyckiego przedsta- 
wia kolejne fazy nacisku czeskiego, jak i 
kolejne fazy krzepnięcia narodowego ruchu 
słowackiego. Dziś naczelnym postulatem 
tego ruchu jest żądanie autonomii wyraża- 
jącej się w: 1) ustawowym uznaniu odreb- 
ności narodu słowackiego, 2) utworzeniu 
sejmu ustawodawczego dla Słowacji w 
myśl umowy pittsburskiej, 3) przyznaniu 
pełnych praw językowi słowackiemu, 4) u- 
tworzeniu ministerstwa dla Słowacji. 

W maju br. w zasadniczym artykule pi- 
sał główny organ słowacki „Słovak': 
„Dzisiaj stoimy na progu 20 rocznicy pod- 
pisania umowy pittsburskiej. Zobowiązu- 
jemy się przed Bogiem i przed ludźmi, że 
nie zaprzestaniemy walki o nasz byt narodo- 
wy tak długo, jak długo nie zdobędziemy 
wszystkich praw, przysługujących naszemu 
narodowi. Zaczęliśmy bój i boju tego do- 
kończymy... A ks. Hlinka w rocznicę za- 
warcia umowy  pittsburskiej oświadczył: 
„Słowacja musi mieć swój sejm, swą admi- 
nistrację, swe szkolnictwo, swe sądy, po- 
trzebuje zaś tego w tym celu, aby w Słowa- 
cji Słowak mógł być panem swego losu" 
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Losy ustawy przemysłowej. Dowiaduje- i 


my się, iż nowa ustawa o prawie przemy- 
siowym opracowywana i uzgodniona z or- 
ganizacjami gospodarczymi przez minister- 
stwo przemysłu i handlu, nie będzie obec- 
nie wniesiona do laski marszałkowskiej. 


Nasza motoryzacja: Według ostatnich 
danych statystycznych, w dniu 1 paździer- 
nika mieliśmy na terenie Polski ogółem 
45.198 pojazdów mechanicznych, w tej licz- 
bie 33.005 samochodów i 10.937 motocykli. 


Zastępcza służba wojskowa na Polesiu. 
Wobec wejścia w życie ustawy o zastępczej 
służbie wojskowej starosta w Pińsku za- 
twierdził plan pracy. Zatrudnionych zosta- 
nie 350 osób. Plan przewiduje plantowanie 
ulic, oczyszczanie i kopanie rowów. 


Zwalnianie ludowców z aresztów. Zo- 
stał zwolniony z więzienia mokotowskiego 
w Warszawie, uwięziony podczas strajku 
chłopskiego, kierownik organizacyjny Stron- 
nietwa Ludowego województwa lubelskiego 
Józef Gójski. 

Ukraińcy strzelają do siebie W pow. 
podhajeckim został raniony wystrzałem 
oddanym przez okno Piotr Semeniuk. Po- 
nieważ należał on do czynnych działaczy 
lewicowo-radykalnych, kierując miejscową 
„Proświtą', istnieje podejrzenie, że strze- 
lali do niego ukraińscy nacjonaliści, którzy 
namiętnie zwalczali Semniuka. 


Czarna karta. Przed sądem okręgowym 
w Katowicach rozpoczął się proces przeciw- 
ko b. urzędnikowi wojewódzkiemu, A. Pie- 
chuli, który odpowiada za szereg poważ- 
nych nadużyć, popełnionych w wydziale 
opieki społecznej śląskiego urzędu woje- 
wódzkiego. Przęd trybunałem karnym we 
Lwowie stanął b. urzędnik szefostwa in- 
tendentury oskarżony również o szereg nad- 
użyć. 

„Carskie ruble poszły w górę". W pod- 
warszawskich okolicach Czerniakowa, Je- 
ziornej, Wilanowa i Piaseczna od pewnego 
czasu kręcili się podejrzani ósobnicy, któ- 
rzy wykupowali u chłopów bezwartościowe 
carskie ruble papierowe, płacąc dobrą ce- 
nę, to też chłopi masowo pozbywali się 
banknotów. Po pewnym czasie owi osobni- 
cy poczęli rozpuszczać pogłoski, że w Rosji 
car powróci wkrótce na tron a ruble odzy- 
skają dawną wartość. Teraz dopiero chło- 
pi zaczęli żałować, że pozbyli się rubli 
carskich i na gwałt poszukiwali osobników, 
którzy je wykupili po tak taniej cenie. 
Szajka naciągaczy zjawiła się z powrotem 
i poczęła ódsprzedawać, ale już pó 50 gr za | 
sztukę. Policja © aresztowała * sprytnych 
oszustów. 


Zuchwała kradzież. W gmachu KKO 
m. Łodzi dokonano niezwykle zuchwałej 
kradzieży. większej sumy pieniędzy. Gdy 
listowy poczty głównej spostrzegł brak 
teczki z pieniędzmi i wszczął alarm, kilka 
osób rzuciło się do ucieczki. Zdołano jed- 
nak zatrzymać kilka osób, lecz pieniędzy 
przy nich nie znaleziono. Łupem złodziei 
padło 8000 zł. , 


Ograbienie kasy urzędu gminnego. Nie- 
znani.sprawcy po uprzednim wyważeniu 
drzwi wejściowych dostali się nocą do bu- 
dynku urzędu gminnego w Szarbiewie, pow. 
błońskiego. Rabusie splądrowali wszystkie 
szutlady w biurkach, po czym przeszli do 
pokoju, w którym znajdowała się kasa o- 
gniotrwała. i rozpruli ją „rakiem“. Kasia- 
rze skradli znajdujące się w kasie 4.410 zł, 
4 obligacje pożyczki inwestycyjnej oraz 
dokumenty. 


Felietonista „Prosto z mostu“ Karol Zby- 
szewski bardzo słusznie tłumaczy istotny 
sens rozdziału ławek na wyższych  uczel- 
niach między młodzież polską a żydowską: 


„Cały zeszły rok studenci żydzi urągali 
Polakom, że są pochłonięci tak błahą kwe- 
stią jak miejsca w ławkach. Obecnie, gdy 
rektorzy roztropnie i sprawiedliwie roz- 
strzygnęli sprawę, żydzi strajkują, awantu- 
rują się, przeszkadzają w nauce. Wykazali 
dowodnie, że dła prestiżu swego siedzenia 
zawsze są gotowi poświęcić interesy głowy. 


Rozdział ławkowy jest ważniejszy niż się 
wydaje. Sankcjonuje na uczelniach zupeł- 
ną izolację żydów od Polaków, co rokuje 
pocieszające widoki na przyszłość. Dziś sta- 


rzy ludzie też nie lubią żydów i zdają sobię. 


sprawę z ich obcości, ale każdy ma dobrych 
znajomych, przyjaciół żydów i dla tych ro- 
bi wyjątki. Żądając wyjazdu wszystkich 
chałaciarzy na Madagaskar, czy gdzie in- 
dziej dodają: 

— Oprócz Parchowera, Kugelbucha i 
Srula.. to tacy przyzwoici i zasymilowani 
żydzi! 
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Oczywiście Parchower i Srul są seryjny- 
mi, normalnymi żydami i tylko zaślepienie 
przyjaźni sprawia, że zdrowo oceniający 
ogólną sytuację człowiek tutaj popełnia 
błąd. Dlatego też arcypilna akcja spolszcze- 
jnia Polski, czyli jej odżydzenia nie postę- 
puje wcale naprzód. Bo jak jeden starszy 
pan chce by oszczędzano jego znajomych 
żydów, to jako rewanż musi mieć wzgłędy 
i dla przyjaciół swych polskich przyjaciół. 
I to paraliżuje postęp w Polsce. Bo wszyscy 
ogółnikowo się zgadzają, ale w szczegółach 
każdy robi jakieś wyjątki. 

Dziś żadne „dzień dobry* nie pada ni- 
gdy z polskiej do żydowskiej ławki, studen- 
ci Polacy miewają z żydami co najwyżej 
krótki, gwałtowny kontakt boksersko-pił- 
karski; właśnie brak tych osobistych sto- 
sunków pozwala marzyć o lepszej przyszło- 
ści, o dogonieniu Kulturalnego Zachodu. 
Będziemy mięłi jak Włochy, Francja, An- 
glia, Szwecja jakięś 0,01 procent żydów i co 
zatem idzie normalnie postawiony handel, 
dobrą literaturę, schludne miasta, na przy- 
zwoitym poziomie filmy i czystsze powie- 


Z młodości mi 
MIOGOŚCI MIN. 

„Merkuriusz Polski“ podaje zajmującą 
charakterystykę obecnego ministra rolni- 
ctwa p. Juliusza Poniatowskiego. Ciekawe 
są szczegóły z młodych lat obecnego mini- 
stra: 

„Było to trzydzieści lat temu. Po ca- 
łym Lubelskim poszła fama. Strajk rol- 
„ny. Gdzie? W Jaszczowie. U pana Po- 
niatowskiego. Pierwszy strajk rolny. 

Kto zorganizował? 

Syn. 

— Być nie może — przecierałi oczy 
sąsiedzi — syn? 

Tak jęst. Pierwszy strajk rolny w 
Lubelskim zorganizował u ojca młody 
student wydziału rolnego na Uniw. Jag. 
p. Juliusz Poniatowski, który tablice 
użyteczności nawozów sztucznych i 
wzory obliczania dziennej racji paszy 
studiował niemniej pilnie, niż dzieła 
Karola Marksa. 

Za przykładem Jaszczowa poszli for- 
nale i innych majątków. Młody działacz 
powołał do życia związek, jeździł, agi- 
tował, udzielał nauk. Do Jaszczowa tią- 
gnęły nieustanne pielgrzymki  fornali, 


co to jest nadwartość, kapitalizm, wal- 
ka klas. Wkrótce całą Lubelszczyznę 
ogarnęła fala strajkowa. Dawne sto- 
sunki między dworem i czworakami u- 
stąpiły nienawiści „klasowej“. 

Wreszcie ojciec, stary p. Poniatow- 
ski zbuntował się ostatecznie. Widząc 
nieuchronną ruinę gospodarstwa pod 
rządami syna, zażądał stanowezo roz- 
stania. Przy pomocy sąsiadów wyna- 
leziono dla młodego agronoma „miejsce 
rządcy na kilku folwarkach u hr. An- 
toniego Rostworowskiego. Właściciel 
zawarł z administratorem jedną z naj- 
oryginalniejszych umów, jakie zna hi- 
storia: oto rządca zobowiązywał się u- 
roczyście, że nie będzie wśród podwła- 
dnych uprawiał agitacji strajkowej. 

Niestety, umowa nie została dotrzy- 
mana. W roku 1907 rządca znowu wy- 
wołął w majątku strajk, którego fala 
poszła po całym Lubelskim i zakończy- 
ła się nawet kilkoma wypadkami po- 
gromu dworów. W rezultacie hr. Rost- 
worowski rozstał się ze swym rządcą*. 


| których młody dziedzic pouczał o tym, 


Bezpodsíiavwmne zarzgzutg. 


Gen. Marian* Januszajtis wystąpił w 
„Warszawskim Dzienniku  Narodowym* 
przeciw gen. Józefowi Hallerowi z powodu 
jego udziału w pracach i władzach w Str. 
Pracy. Nowopowstałe Stronnictwo Pracy u- 
waża nieomal za narzędzie masonerii i bol- 
szewickiego kominternu, które ma się 
przeciwstawić ruchowi narodowemu. Dowo- 
dem tego mają być „nazwiska znane z ma- 
sońskiego światopoglądu". 

„Miary obrazu — pisze gen. Janu- 
szajtis — dopełnia i utrzymuje go w 
stylu — ukoronowanie tego zespołu za- 
twardziałych masono-liberałów przewo- 
dnictwem zacnego, gorliwego katolika, 
generała Józefa Hallera. 

Daleki jestem od chęci ukrzywdze- 
nia w czymkolwiek tego wielkiego żoł- 


nierza Polski, ale doprawdy ubolewać 
trzeba, że ten zawsze ofiarny człowiek 
został do tego użyty. Można organizato- 
rom powinszować finezji w wykonaniu 
niedzielnego tricku“, 

Gen. Januszajtis jest członkiem Stron. 
Narodowego, i to tłumaczy wszystko. Gdy- 
by miał wymienić nazwiska masonów, rze- 
komo siedzących w Stron. Pracy i kierują- 
cych akcją tego stronnictwa, znalazłby się 
niewątpliwie w kłopotliwym położeniu. Ale 
taka to już metoda niektórych „narodow- 
ców“: oczerniać, oczerniać przeciwnika, coś 
zawsze na nim pozostanie“. Gdy nie mogą 
zaczepić programu i haseł, chwytają się o- 
szczerstw. Ale czy to dobrze świadczy o 
Stron. Narodowym? 


. 


Poniatowskiego. 


swego” żyda!| 2 wiało. 


Ghetto ławkowe na wyższych uczelniach ma głębszy sens. 


| 


— Zniknięcie tajnych planów brytyj« 
skich zakładów lotniczych. Agenci z Scota 
land Yardu prowadzą dochodzenia w spraw 
wie zniknięcia tajnych planów z biur zakław 
du Parnall Co. wyrabiających części samo- 
lotów. Zakłady te znajdują się w hrabm 
stwie Surrey. O zniknięciu planów zosta» 
ło zawiadomione ministerstwo lotnictwa, 


— Katedra w Reims odbudowana. W 
ub. niedzielę uroczyście otwarto słynną 
katedrę w Reims, która zniszczoną została, 
przez Niemców podczas wojny światowej. 
Prace restauracyjne trwały z górą 19 lat. 
Koszty odbudowy katedry zostały pokryte 
przez b. cesarzową Eugenię, rodzinę Rocke- 
felerów i ze zbiórek publicznych. W kate= 
drze, która liczy przeszło 8 wieków, koro+ 
nowała się większość królów francuskich, 


— Popłoch na widok zorzy polarnej. 
Pojawienie się odblasków zorzy polarnej 
nad Litwą wywołało w szeregu miejscowo- 
ści wiejskich panikę wśród ludności, która 
padając na kolana i głośno się spowiadając, 
oczekiwała końca Świata. W miejscowości 
Rasejny pod Kownem, jeden z mieszkańców 
silnie przejęty tym zjawiskiem, zmarł na 
udar Serca. 


— Skandaliczne marnotrawstwo. Dono- 
szą z Rio de Janeiro, że zatwierdzono tam 
ustawę, nadającą moc prawną umowie, za- 
wartej w maju pomiędzy poszczególnymi 
stanami produkującymi kawę. W myśl po- 
wyższej umowy 70 proc. tegorocznej pro- 
dukcji kawy zostanie zniszczone przez spa- 
lenie. Zatwierdzona ustawa przewiduje 
zarazem emicję pożyczki w sumie 500 tys. 
„contos“, celem sfinansowania programu 
ochrony przemysłu kawowega. 
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Jak zdobyć majątek. 


Z majątkiem jest jak z każdą inną rze 
p trzeba chcieć, a wszystko można zdow 
yć. 
cego nie ma nic trudnego”, a jeszcze lępiej 
ujmuje to jeden z wielkich naszych poetów: 
„Wszystko by to mogli mieć, żeby ino chcieli 
chcieć”. 

Ze swej strony możemy dodać: tysiące 
możliwości przed każdym chcącym zdobyć 
majątek i zabezpieczyć byt sobie i rodzinie 
otwiera los ze szczęśliwej kolektury J. 
Dzierżanowskiego, Warszawa, Nowy Świat 
64 i oddział: Gniezno, Chrobrego 2, gdzią 
zwykle pada wiele wygranych. 


Ciepło w obozie na biegunie północnym. 


Moskwa. (Centropress). W, komunikas 
tach z bieguna północnego oznajmiają 
członkowie ekspedycji polarnej, że przez 
różne przebudowania w obozie na krze lo- 
dowej, płynącej na Oceanie Ledowatym, 
potrafili podnieść ciepłotę. Aczkolwiek o= 
gólna temperatura mrozu wynosi 27 stopni 
poniżej zera, w namiocie jest ciągle 10 stop- 
ni powyżej zera. Ciepłota taka osiągnięta 
została głównie przez udoskonalenie latarni, 
jaką Papanins skonstruował z dwóch lamp 
naftowych. Latarnia ta wisi pośrodku na 
miotu. Papanin stara się o to, aby lampa 
stale się paliła. Namiot jest tak niski, że 
członkowie ekspedycji poruszać się w nim 
mogą tylko leżąco, a najwyżej mogą siedzieć 
skurczeni na futrzanym podkładzie, nakry- 
wającym lód. Druga część namiotu, gdzie 
załoga nie śpi i gdzie nie znajdują się przy” 
rządy do badań naukowych, obłożono jest 
powrozami, na których bęzustannie rozwie- 
szone są części garderoby, jak bielizna, rę- 
kawice, skarpetki itp. 


IE. Phåtllips-6penheyrm. 


PIENIĘDZY 


Powieść. 


> nie mógł znaleźć stałego zajęcia Í tylko 


dorywczo zarabiał po kilka szylingów, 
a pozostało jeszcze pięćdziesiąt jeden 
dni do rocznicy odwiedzin u doktora 
Aldroyda. Najwięcej bolało go to, ze 
nie mógł dopomóc Frances. Nie śmiał 
nawet pokazywać się dziewczynie na 
oczy i zadawalniał się skąpą z nią ko- 
respondencją, której napróżno usiłował 
nadać niefrasobliwy ton. 

Raptem usłyszał, że ktoś w korytarzu 
wymówił jego nazwisko. , 

To pani Heath rozmawiała ze swą 
lokatorką, żoną jakiegoś rzemieślnika. 


i (Ciąg dalszy). 


— Jeśli to wszystko prawda, to był- 
bym panu bardzo obowiązany za zwrot, 
tych trzech szylingów, na które cały 
dzień uczciwie pracowałem, 

-— Powieś się pan! — zawołał niezna- 
jomy. — I tak dosyć mnie pan kosztuje. 
Jeśli pan nie umie uszanować zapraco- 
wanego grosza, to nie jest pan go wart, 
Kijem tego, Go nie pilnuje swego. 

Nieznajomy pan oddalił się szybko, a 
Bliss ponownie połknął gorzką pigułkę, 


Przygoda w Omnibusie, 


Bliss obudził się po niespokojnie 
przespanej nocy, Od dwóch tygodni 


pokoju, to będę zmuszoną wyprowadzić 
się. Młody Bliss jest dła pani ciężarem 


i mógłby sobie gdzie indziej poszukać 
pokoju. 

— Bardzo mi przykro mrs, Mappin — 
mówiła gospodyni — ale nie mogę pana 
Blissa wyrzucić na bruk. Jest chwilo- 
wo bez pracy, a poza tym winien mi jest 
za dziesięć dni. Mam wrażenie, że pan 
Bliss jest „coś lepszego“ i że zwolna się 
wypłaci. 

— To wszystko nic mnie nie obchodzi, 
Jeżeli do soboty nie dostanę pokoju, wy- 
prowadzę się. 

Nie dosłyszał odpowiedzi pani Heath, 
wstał z łóżka, a za chwilę zjawiła się 
jego gospodyni. Przywitała go uprzej- 
mie j podała mu śniadanie. 

— Czy życzy sobie pani 
mówić? 

— Pan zapewne słyszał moją Tozmo- 
wę z panią Mappin? Nie, nie mam pa- 
nu nic do powiedzenia. 

— Dziś zapłacę pani całą należność. 
Niech pani nie krępuje się mną, droga 
pani Heath. Znajdę sobie inny kąt. 

— Tak mi jest przykro, że pan chce 
mnie opuścić, ale doprawdy... 
Rozumiem. Naturalnie powrócę 
tutaj później, 

Zjadł śniadanie, spakował do walizki 
swe manatki i wyszedł z pokoju. W 


ze mną po- 


— Jeśli nie doda mi pani sąsiedniego | korytarzu spotkał panią, Heath, 


— Chyba nie obawia się pani, że ucie- 
kne? 


. — Ale cóż znowu? 

=— Ile jestem pani winien? 

— Dwadzieścia osiem szylingów ł 
sześć pensów. A jeśli nie będzie pan 
mógł nic zwrócić, to też niewielka bies 
da. Żal mi pana bardzo, ale gdybym 
straciła panią Mappin, to sama bym nie 
mogła opłacić czynszu właścicielowi 
domu. 

Bliss uścisnął jej rękę i wyszedł, 

Udał się do lombardu, gdzie za trzy- 
dzieści szylingów zastawił swój skromny. 
majątek ruchomy. Stamtąd poszedł na. 
tychmiast de gospodyni, 

— Proszę mi wydać reszty osiemnaście 
pensów, mrs. Heath i niech pani się nie 
martwi. Mam przeczucie, że nowy rok 
przyniesie pani wiele radości, 

— Uśmiechnęła się. 

— Wszystko czego sobie życzę, ta 
przetrwać jeszcze parę lat, do czasu gdy 
wychowam moje dzieci. Jest mi stra- 
sznie przykro, że mnie pan opuszcza. 
Doprawdy nie umiem wypowiedzieć, jak 
mi jest przykro... 

— Ale ja wrócę na pewno — obiecał 
Bliss. 

Uścisnął jej rękę i pełen dobrej myśli 
wyszedł na ulicę, Zastanawiał się, jak- 
by dopomóc biednej kobiecie i zapo- 
mniał całkiem o swych zmęczonych no- 


sach. h 
(Ciąg dalszy nastąpi): 


Mądrze mówi przysłowie: „Dla chcą-; 
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Według tymczasowych obliczeń Główne- 
go Urzędu Statystycznego bilans handlu 
zagranicznego Rzeczypospolitej Polskiej i 
W. M. Gdańska przedstawiał się we wrze- 
śniu br. jak następuje: 

Przywóz 391.485 ton wartości 113.231 tys. 
złotych. 

Wywóz 1.179.746 ton wartości 90.617 tys. 
złotych. 

Tak więc ujemne 
wrześniu 22.614 tys. zł. 
- W porównaniu z sierpniem br. wywóz 
zmniejszył się o 5.894 tys. zł, natomiast 
przywóz wzrósł o 6.000 tys. zł. 

Zwiększył się wywóz następujących ar- 
tykułów (w milionach zł): jęczmienia o 1,7, 
mięsa świeżego, mrożonego, solonego o 0,8, 
tkanin bawełnianych o 0,8, trzody chlewnej 
o 00. gęsi o 0,6, jaj o 0,4, fornierów, dykt 
o 0,4. 

Zmniejszył się wywóz następujących ar- 
tykułów (w milionach zł): szyn kolejowych 
o 1,8, skór surowych o 1,6, węgla o 1.1, żela- 
za i stali o 1,0, cynku i pyłu cynkowego 
o 1,0, tkanin wełnianych, półwełnianych — 
odzieżowych o 0,9, cukru o 0,8, masła o 0,6. 

Zwiększył się przywóz następujących 
artykułów (w milionach zł): żelastwa o 22; 
ryżu o 2,1, tłuszczów i olejów roślinnych 
i zwierzęcych o 1,6, elektrycznych: maszyn, 
aparatów, prżyrządów, ich części o 1,5, na- 
wozów o 0,9 i niektórych artykułów żywno- 
ściowych o 0,7, kopry o 0,6, tytoniu i wyro- 
bów tytoniowych o 0,6, nasion, ziarń i owo- 
ców oleistych o 0,4, winogron o 0,4, wełny 
owczej o 0,4, surowca żelaza o 0,4, alumi- 
nium, blachy aluminiowej o 0,4, silników 
tłokowych, lokomobil, turbin o 0,4. 

Zmniejszył się przywóz następujących 
artykułów (w milionach zł): skór futrzanych 
o 1,5, bawełny i odpadków o 1,2, wełny ow- 
czej surowej niepranej o 0,9, szmat o 0,9, 
rud żelaznych o 0,6, kauczuku surowego, 


saldo wyniosło we 
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Handel zagraniczny Po 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


mytego o 0,5. 

Dla porównania warto podać liczby han- 
dlu zagranicznego Polski we wrześniu r. 
ub.: przywóz 97,1 milionów zł, wywóz 89,4 
milionów zł, tak więc globalne obrety są w 
r. b. znacznie wyższe. 

Ujemne saldo bilansu handlowego za 
miesiąc wrzesień br. w wysokości 22,6 miln. 
złotych, a za pierwsze 3 kwartały 1937 r. 
prawie 62 miliony zł, skupić musi uwagę 
sfer gospodarczych na tym odcinku ze 
względu na wiadome znaczenie, jakie od- 
grywa bilans handlowy w ogólnym bilan- 
sie płatniczym Polski. Zaniepokojenie, jakie 
mogłoby wywołać ujemne saldo wrześnio- 
we, porównane z sytuacją finansową na- 
szej instytucji emisyjnej, ustępuje wobec 
stwierdzenia, że w ostatnich miesiącach 
zapas złota i dewiz w Banku Polskim nie- 
przerwanie wzrasta. Nasuwałby się więc 
z tego wniosek, że ostatni deficyt handlu 
zagranicznego nie wyraża się odpływem 
dewiz, względnie złota, a zńajduje inne po- 
krycie, które niczem nie osłabia naszej moc- 
nej pozycji walutowej. 

Rzeczywiście w sumie przywozu zawarte 
są przejściowo zwiększone importy z kra- 
jów, z którymi nas łączą umowy rozrachun- 
kowe, a więc gdzie import nie pociaga za 
sobą ubytku dewizowego. Równocześnie 
należy mieć na uwadze odmrożenie należ- 
ności w Niemczech z tytułu zaległości ko- 
lejowych, które również dokonuje się w 
formie towarowej bez pociągania za sobą 
odpływu dewiz. 

Wzrost importu nie powinien nas zresz- 
tą specjalnie niepokoić, gdyż jest nierozer- 
walnie związany z poprawą koniunktury 
i daleko nam jeszcze do osiągnięcia w na- 
szych obrotach zagranicznych pełnego od- 
powiednika w stosunku do ludności i ob- 
szaru Rzeczypospolitej w tej samej skali, 
jak to ma miejsce dla państw zachodnich. 


U 


środa, dnia 20 października 1937 r. 


iski we wrzesnia. 


Zwiększony stan zatrudnienia, większe roz- 
miary produkcji, pełniejsze ożywienie go- 
spodarcze domagają się wzmożonego przy- 
wozu surowców, półfabrykatów czy fabry- 
katów, a równocześnie czynią z nas coraz 
silniejszego kontrahenta, z którym inne 
państwa muszą się w coraz większym stop- 
niu, jako swym klientom, liczyć. To też nie 
suma przywozu wzbudzać może zaniepoko- 
jenie względnie jakąkolwiek troskę. Punkt 
ciężkości zagadnienia leży po stronie na- 
szego eksportu. Niepokojącym jest, że wła- 
śnie eksport wykazał w miesiącu wrześniu 
spadek o prawie 6 milionów zł, w czasie, 
gdy równolegle przywóz podniósł się rów- 
nież o 6 milionów złotych. 

Skupiona uwaga i cały wysiłek miaro- 
dajnych czynników, jak również zaintere- 
sowanych sfer gospodarczych muszą być 
skoncentrowane w kierunku wzmożenia 
naszego eksportu, aby równolegle do wzra- 
stającego ze względów  koniunkturalnych 
importu, także i eksport nasz rozszerzył się, 
obejmując wielki zasięg krajów i zróżnicz- 
kowaną ilość towarów. Samo bowiem ze- 
stawienie wagi towarów, wywożonych 
(1.179.746 ton) z przywożonymi (391.485 ton) 
w miesiącu wrześniu wskazuje wyraźnie, 
że wywóz nasz nosi charakter raczej su- 
rowcowy i masowy, w czasie, gdy przywóz 
w dużym stopniu obejmije, obok surowców 
drobnicę i artykuły gotowe pod względem 
wartościowym znacznie droższe. Z uwagi 
na to, że ujemne saldo bilansu handlowego, 
wystąpiło u nas w roku bieżącym po raz 
pierwszy od r. 1929 i wyniosło w I półroczu 
br. 12,3 miln. zł, w lipcu br. 16,4, w sierpniu 
10,6, a we wrześniu 22,6, a więc łącznie w 
br. 61,9 miln. zł, nasuwa się z całą siłą ko- 
nieczność należytej analizy naszego wywo- 
zu i poczynienia wszelkich niezbędnych 
wysiłków celem podniesienia go pod wzglę- 
dem wartości. 


Sprostowanie. 


W łączności z artykułem „Cukier lizany 
przez szybę* podaję niniejszym do wiado- 
mości wszystkich zainteresowanych a tak- 
że Szan. autora tego artykułu, który nie- 
stety nie podał swego nazwiska, że KKO 
powiatu wyrzyskiego w Wyrzysku rozpro- 
wadziła tak w ubiegłym jak i w bieżącym 
roku cały przydzielony kontyngent przezna- 
czony na kredyt zastawowy zbożowy po- 
między drobnych rolników powiatu wyrzy- 
skiego tak, że nie było żadnego wniosku, 
który by nie został załatwiony pozytywnie. 

Technicznie załatwiono sprawę ściśle 
podług wymogów Państw. Banku Rolnego 
bez żądania w żadnym przypadku zabez- 
pieczenia hipotecznego wzgl. dostarczenia 
dowodu czystości hipoteki. 

.. Kredyty zostały rozprowadzone z fun- 
duszy własnych Kasy bez odczekania prze- 
lewu odnośnych sum przez Państw. Bank 
Rolny. Wspomniany artykuł nie może za 
tym 'dotyczyć Kasy, którą mam zaszczyt 
reprezentować. 

Józeł Dakowski, dyrektor zarządzający KKO 

pow. wyrzyskiego. 


Obieg bilonu w dniu 10 października. 


Obieg polskich monet srebrnych i bi- 
Jonu przedstawiał się w dniu 10 październi- 
ka br. jak następuje (w milionach zł w na- 
wiasach obieg z dnia 30 września br.): Suma 
globalna 451,4 (449,6), w tym monety srebrne 
365,1 (363,6), nikiel i bronz 86,3 (86). 


Bilans Banku Polskiego. 


W ciągu I dekady października zapas 
złota w Banku Polskim powiększył się 
o 0,5 miln. zł do 431,5 miln. zł, a stan pie- 
niędzy zagranicznych i dewiz wzrósł o 1,2 
miln. zł do 36,3 miln. zł. 

Suma wykorzystanych kredytów zwięk- 
szyła się o 6,0 miln. zł do 656,3 miln. zł, 
przy czym portfel wekslowy wzrósł o 9,8 
miln. zł do 582,4 miln. zł i portfel zdyskon- 
towanych biletów skarbowych — o 0,1 miln. 
zł do 48,3 miln. zł. Natomiast stan poży- 
czek, zabezpieczonych zastawami zmniej- 
Szył się o 3,9 miln. zł do 25,6 miln. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu 
obniżył się o 1,6 miln. zł do 18,8 miln. zł. 

Pozycje „inne aktywa“ i „inne pasywa“ 
wzrosły, pierwsza o 2,4 miln. zł, do 238,9 
miln. zł, druga zaś o 3,6 miln. zł do 197,5 
miln. zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania wzró- 
sły o 13,0 miln. zł do 293,5 miln. zł. 

Obieg biletów bankowych — w wyniku 
wyżej omówionych zmian — obniżył się 
o 8,4 miin. zł do 1.036,3 miln. zł. 

Pokrycie złotem wynosi 35,09 proc, 

Stopa dyskontowa 5 proc., stopa od po- 
życzek zastawowych 6 proc. 


Ceny SueoGWCÓW 
ulec zæf anaaga Âa. 


Jesteśmy dziś świadkami niewątpliwe- 
go zmierzchu zwyżki cen na surowce i ob- 
jawów poważnej porażki spekulacji. Ogól- 
ny obraz na rynkach światowych wykazu- 
je pówne ślady znużenia po stronie kon- 
sumenta, a sparaliżowania po stronie spe- 
kulanta. 

Z wydarzeń na rynku towarów kolonial- 
nych zasługuje na uwagę „detronizacja ka- 
wy“ w statystyce eksportowej Brazylii. Ka- 
wa została pobita w Brazylii przez baweł- 
nę, jako artykuł eksportowy. Pokazało się 
nadto, że podtrzymywana ze wżgledów po- 
litycznych w Brazylii przez „Narodowy U- 
rząd Kawowy* wysoka cena kawy, okupy- 
wana osławionym paleniem zanasów ka- 
wy, nie przyniosła spodziewanych rezulta- 
tów. Również nie przydała śię na nic akcja 
w obronie cen bawełny, podejmowana w 
Stanach Zjedn. przez prezydenta Roosevel- 
ta. Nowe żniwa rzuciły szybciej bawełnę 
na rynek, niż się tego spodziewano, a cena 
spadła obecnie poniżej 10 cts. w porówna- 
niu dò ceny ponad 14 cts. w marcu. Spowo- 
dowało to nową akcję podtrzymywania 
cen, którą prowadzi się teraz w Stanach 
Zjedn. w sposób bardzo zawiły. 

Można powiedzieć, że co miesiąc dają 
się zauważyć nowe objawy spadku na ryn- 
ku surowców. Notuje je skwapliwie prasa 
niemiecka. „Berliner Tageblatt“, który pro- 
wadzi swój specjalny „indeks surowców“, 
stwierdza, że z początkiem października 
roku 1936 określała go liczba 131, w marcu 
1937 liczba 172, z początkiem października 
br. 142, a obecnie w połowie bm. 138,8. Na 
wszystkich prawie rynkach daje się żau- 
ważyć tendencja zniżkowa, z wyjątkiem 
węgla i żelaza. Co do żelaza, to właściwie 
tylko w Niemczech i w Anglii niedogania 
podaż popytu. Belgia, Francja i Luksem- 
burg stoją jednak dziś w branży żelaznej 
wobec bardzo marnych horoskopów sprze- 


Dobre zbiory 


Związek Eksporterów Ziemniaków w 
Toruniu komunikuje, że zbiory ziemnia- 
ków przedstawiają się na ogół w Polsce 
bardzo dobrze. W niektórych wojewódz- 
twach zbiór ziemniaków jest o 50% wyższy 
niż w latach ub. W związku z tym podaż 
ziemniaków na rynku jest znaczna, szcze- 
gólnie przez właścicieli większych obsza- 
rów, z tego też względu rynek nie jest w 
możności wchłonąć w całości zaoferowane 


ziemniaki, co powoduje zniżkę ceny zarów- 
no na ziemniaki jadalne jak i fabryczne, 


malnie jedynie do Włoch, natomiast jest 
bardzo ograniczony do Belgii a prawie cał- |= 
kowicie zamknięty do Francji i Portugalii. 
Zawiodły również nadzieje wyeksportowa- 
nia większych partyj ziemniaków na rynek 
argentyński, 


daży. Również i amerykańskie huty gotu- 
ją się do wypadu na rynki zagraniczne, by 
pokryć w ten sposób straty, wynikające ze 
zmniejszonego popytu na rynku wewnętrz: 
nym. 

Przyczyny spadku cen surowców i spad- 
ku popytu są oczywiście we wszystkich 
branżach na ogół te same, a wiec zwiększo- 
na produkcja, zachwianie się koniunktury 
w Stanach Zjedn., przypadkowe rekordowe 
żniwa np. na bawełnę i — jak usiłuje 
wmówić propaganda niemiecka — zwięk- 
szająca się możność zastąpienia poszczegól- 
nych surowców przez t. zw. namiastki. Już 
z końcem maja zastanawiał się międzyna- 
rodowy komitet kauczukowy nad faktem 
zapowiedzianego przez Niemcy eksportu 
syntetycznego kauczuku. 


Bardzo gwałtowny spadek daje się zau- 
ważyć na rynku metali a przede wszystkim 
cyny. Spadły także poniżej najniższego 
poziomu w tym roku ceny ołowiu pomimo 
poważnych zakupów japońskich. Poważnej 
zniżce uległy też ceny kauczuku, spadając 
np. w Nowym Jorku z 17,75 na 16,68 centów 
papierowych. Stoimy więc w obliczu spad- 
ku międzynarodowych cen surowca. Na 
uwagę zasługuje fakt, że kursy amerykań- 
skich akcji giełdówych ze szczytu ich wy- 
sokości w lutym 1937 r. spadły o ok. 20 proc. 
swojej wartości, a więc ok. jedną piątą. 


Z załamania się cen surowców nie moż- 
na wyciągnąć zbyt pesymistycznych wnio- 
sków. Świat przeżywa obecnie dwie wojny. 
Są to dwie konsumentki na tak wielką ska- 
lę, że razem z powszechnymi zbrojeniami 
i powszechnie prowadzonymi robotami pu- 
blicznymi dadzą jeszcze długo gospodar- 
stwu światowemu dość zatrudnienia i u- 
trzymają nasilenie produkcji na odpowied- 
nim poziomie. 


OE 


ziemniaków. 


Eksport ziemniaków rozwija się. nor- 


Obrót towarowy portu gdyńskiego 
we wrześniu. 


Obrót towarowy portu gdyńskiego we 
wrześniu br. wyniósł ogółem 755.714,3 ton 
wobec 771.498,9 ton w sierpniu br. oraz 
665.860,6 ton we wrześniu r. ub. Jak wyni- 
ka z tych liczb, obrót towarowy portu 
gdyńskiego we wrześniu wykazuje spadek 
c 2,04% w porównaniu z poprzednim mie 
siącem oraz wzrost o 13,3% w porównaniu 
do września r. ub. 


Wzrost zatrudnienia cudzoziemców 
w Niemczech, 


W Niemczech stwierdzono w br. poważ- 
ny wzrost liczby zatrudnionych eudzoziem- 
ców. Jest to wynikiem rokowań z poszcze- 
$gólnymi państwami w sprawie ściągnięcia 
do Niemiec robotników. W stosunku do r. 
ub. wzrost ogólnej liczby robotników cu- 
dzoziemskich i pracowników wynosi 20 pro- 
cent, a mianowicie 47.215, do 274599 osób, 
M. in. liczba robotników rolnych, ściągnię 
tych z zagranicy do Niemiec wzrosła 
z 53.653 do 64.076 osób. W przemyśle nie- 
mieckim zarejestrowano 164.398 robotników 
zagranicznych, tj. więcej o 21,5 proc. 


Pomoc 
dla rolnictwa pomorskiego. 


Z końcem września br. na całym obsza- 
rze Pomorza zakończone zostały w pomy- 
ślnych warunkach siewy jesienne. Dzięki 
wydatnej pomocy siewnej, udzielonej przez 
władze rządowe, wszyscy rolnicy, będący na- 
dal w najtrudniejszej sytuacji, dokonali 
zasiewów na czas. 

W. bieżącym roku rządowa pomoc została 
udziełona rolnictwu pomorskiemu w spe- 
cjalnie szerokim zakresie, a to ze względu 
na duże straty, jakie rolnictwo tego woje- 
wództwa poniosło wskutek klęski nieuro- 
dzaju. 

W pierwszym rzędzie uruchomiono kre- 
dyt w wysokości 250 tys. zł dla wszystkich 
powiatów woj. pomorskiego. Kredyt ten 
został rozprowadzony za pośrednictwem od- 
działów Państwowego Banku Rolnego lub 
przy udziale instytucji pośredniczącej, jak 
komunalne kasy oszczędności i banki lu- 
dowe. Następnie rozdzielono kredyt siew» 
ny, wartości 1 miliona zł częściowo w na- 
turze, częściowo zaś w gotówce w 7 północ- 
nych powiatach Pomorza, najbardziej do- 
tkniętych klęską nieurodzaju. 

Kredyt ten podzielono następująco: po- 
wiat tczewski otrzymał 80 ton żyta, 114 ton 
pszenicy i 40 tys. zł gotówką; starogardzki 
455 t. żyta i 73 tys. zł gotówką; tucholski — 
214 t. żyta, chojnicki — 430 t. żyta i 78 tys. 
złotych gotówką; kościerski — 732 t. żyta; 
kartuski — 732 t. żyta; morski — 438 t. żyta. 

Ziarno siewne zakupował Pomorski U- 
rząd Wojewódzki w Państwowych Zakła- 
dach  Przemysłowo-Zbożowych. Ostatnie 
transporty zbóż dotarły do rolników przed 
końcem września. Ogółem Pomorski Urżąd 
Wojewódzki dostarczył na najbardziej do- 
tknięte klęską nieurodzaju obszary, tj. do 
7 północnych powiatów woj. pomorskiego 
3.225 t. ziarna. 


Wzrost kosztów utrzymania 
we Francji. 


Specjalna komisja ustalająca wskażni- 
ki kosztów utrzymania rodziny robotniczej 
we Francji ogłosiła dane za ostatni kwar- 
tał br. Wskaźnik utrzymania na ten okres 
ustalony żostał w wysokości 630 punktów, 
wobec 606 punktów w drugim kwartale i 
581 pkt. w pierwszym kwartale br. Dla o- 
ceny stale wzrastającej drożyzny w Pary- 
żu, która uwidacznia ciągły wzrost wskaź- 
nika kosztów utrzymania, należy jeszcze 
dodać, że przeciętny wskaźnik utrzymania 
dla rodziny robotniczej w 1936 r. wynosił 
507 punktów a w 1935 r. —— 483 pkt. 


Handel zagraniczny ZSRR. 


Ogólny obrót handlu zagranicznego ZSRR 
w Okresie pierwszych 9-ciu miesięcy br. 
wyniósł — 2.231.300 tys. rubli, co w porów- 
naniu z odpowiednim okresem roku ub. da 
je nadwyżkę 217.200 tys. rubli. Z kwoty 
tej na eksport przypada 1.218.500 tys. rubli, 
na import zaś 1.012.800 tys. rubli. 


St. Szukalski, Bydgoszcz. 
Notowania z ostatnich dni za 100 kg 
Bydgoszcz, dnia 14 października 1937 r, 


A EEEE  A r D R a N E o E 


= 


Str. 8. 


SInoówrociar. 


Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 15, w soboty od 17 do 19. 


Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17-—-19-tej. 


a Biblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska“ przy ut. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19 tej. 


Karetka sanitarna, tel. 276, czynna czień 
I w nocy. 
Dyżur nocny pełni apteka 


„Pod Krzy- 
żem”. 


Repertuar kin: 
Słońce: „Pasażerka na gapę”. 
świt: „Pan redaktor szaleje”. 


Kradzieże. Z podwórza przy ul. Poznań- 
skiej 53 skradziono suknię wartości 15 zł ria 
szkodę Pelagii Graf. Do mieszkania Hele- 
ny Kubackiej (Jacewska 6) włamali się nie- 
znani sprawcy i dokonali kradzieży garde- 
roby wartości 90 zł. Przez włamanie do 
mieszkania Feliksa Lewandowskiego (Św. 
Krzyska 25) dokonano kradzieży roweru 
i garderoby wartości 130 zł. Z pokoju Ro- 
mana Szczurczaąka (Król. Jadwigi 37) skra- 
dziono serwetę wartości 5 zł. Na szkodę 
Wacława Sypniewskiego (Poznańska 29) do- 
konano kradzieży 8 kur i rozmaitych na- 
rzędzi ślusarskich wartości 22 zł. 


Związek małżeński pobłogosławiony zo- 
stał w Inowrocławiu między p. Michala- 
kówną a p. Łudwikiem Posadzym, współ- 
właścicielem firmy Piekut 1 Posadzy”. Mło- 
dej parze „Szczęść Boże!” 


NAKŁO. (em) We wtorek 19 bm. odbę- 
dzie się jarmark kramny, na konie i bydło. 

— U rzeźnika Łeona Szlagowskiego w 
Nakle zajęto około 2 ctr. mięsa, pochodzące- 
go z nielegalnego uboju i częściowo zepsu- 
tego. U p. Marii Brukwiekiej zajęto mięso 
z nielegalnego uboju. przechowywane w 
sposób niehigieniczny. Również u p. Pawła 
Brukwiekiego znaleziono około 75 kg mięsa 
niewiadomego pochodzenia. Podobno gene- 
ralnym dostawcą pokątnych handlarzy mię- 
sa jest p. Andrzej Brukwicki z Sadek. 


MOGILNO. (mk) Do mieszkania ks. prob. 
Brodowskiego usiłowali włamać się niezna- 
ni sprawcy. Podejrzane szmery usłyszał ks. 
proboszcz, który zdołał sprawców spłoszyć. 
Zbiegli oni nierozpoznani. 


STRZELNO. (mk) W końcu bież. miesią- 
ca odbędzie się na sesji wyjazdowej Sądu 
Okręg. z Gniezna w Strzelnie rozprawa 
przeciw zabójcom śp. Wacława Anielaka, u- 
rzędnika skarbowego w Mogilnie. Na roz- 
prawę powołano około 40 świadków. 


TRZEMESZNO. (nk) W Popielewie pod 
Trzemesznem tamt. właściciel 180-morgowe- 
go gospodarstwa Niemiec Ryszard Zanther, 
stróżował w nocy swego mienia. Onegdaj- 
szej nocy opodal pola Zanthera wracał do 
domu nauczyciel Chojnacki z bawiącymi u 
niego szwagrami Cieślewiczem - urzędnikiem 
wydziału śledczego w Wilnie oraz Cieślewi- 
czem z Czeluścina pow. Września. Zostali 
oni zatrzymani przez stróżującego Zanthe- 
ra. Przy legitymowaniu doszło do sprzeczki, 
przy czym Zanther przywołał na pomoc 
braci Feliksa i Walentego Adamskich, któ- 
rzy nadbiegłszy, pokłuli nożami Cieślewi- 
czów tak silnie, że musiano ich oddać pod 
opiekę lekarską dr. Zamorskiego w Trze- 
mesznie. Policja aresztowała Zanthera i A- 
damskich. Po przesłuchaniu przez sędziego 
śledczego, zwolnieni zostali Zanther i Ro- 
man Adamski, zaś Feliksa i Walentego A- 
damskich odstawiono do więzienia w Gnieź- 
nie. 


ŻNIN. Na podwórze Czekalskiego w Wilcz- 

kowie przybył w nocy Franciszek Szałkow- 
ski, również z Wilczkowa i skradł psa z 
łańcuchem. Psa sprzedał pewnemu Niem- 
cowi w Brzyskorzystwi za 2,50 zł. Za tę 
kradzież Sąd Grodzki w Żninie wymierzył 
mu karę 1 tygodnia aresztu bez zawiesze- 
nia. - 

— Posterunek P. P. w Żninie przytrzy- 
mał w sobotę niej. Leonarda Białeckiego, 
bez stałego miejsca zamiesżkania (b. wycho- 
wanka zakładu wychowawczego w Szubi- 
nie), który dokonał kradzieży różnej warto- 
ściowej garderoby na szkodę nieustalonego 
dotychczas właściciela oraz zegarka i pary 
trzewików na szkodę K. Smaruja, zam. w 
Żninie, Duża Osada. Białeckiego osadzono 
w areszcie. . 


GNIEZNO. (fb) W sobotę 16 bm. dokona- 
no żałobnego obrzędu złożenia na wieczny 
spoczynek. śp. kanonika Leona Fuhrmanna. 
Po wigiliach żałobnych w bazylice gnieź- 
nieńskiej odprawił ks. infułat Styczyński 
żałobną mszę Św. za. duszę śp. zmarłego. 
podczas której chór archikatedramy pod 
dyr. ks. kan. Iloczyńskiego odśpiewał wspa- 
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niałe „Requiem” Cherubiniego. Po nabożeń- | 


stwie kondukt żałobny poprowadził J. E. 
ks. biskup Laubitz w otoczeniu kanoników 
obu kapitul (gnieźnieńskiej i poznańskiej) 
oraz licznego duchowieństwa do kaplicy Gę- 
bickich, pod którą złożono doczesne szcząt- 
ki ks. kan. Fuhrmanna. 

— Tegoroczna kampania w tut. cukrowni 
rozpoczęła się 18 bm. i potrwa 4 tygodnie. 
Do pracy przyjęto przeszło 1000 bezrobot- 
nych. 

— W sali Domu Kupiectwa Polskiego od- 
było się ostatnio zebranie organizacyjne b. 
czwartaków, to znaczy b. żołnierży z dawn. 
4 pułku strzelców wielkopolskich, utworzo- 
nego w czasie powstania w Gnieźnie. Obra- 
dy zagaił por. rez. p. Cieślewicz. Na prze- 
wodniczącego zebrania powołano p.'dyr. Kit- 
tela, a na sekretarza p. Tviczyńskiego z Po- 
znania. Referat na temat stosunku żołnie- 
rzą do ojczyzny i społeczeństwa wygłosił p. 
płk. Pecka. Przemawiali jeszcze prezes ko- 
ia poznańskiego p. Tylczyński i wiceprezes 
okręgu p. dyr Słomiński, po czym dokonano 
wyboru zarządu, do którego weszli: por. rez. 
p. Cieślewicz jako prezes, pp. Górski, Czer- 
niak, Kunicki, Machowicz,  Mielcuszny, 
Marcinkowski, Pater i' Promiński jako 
członkowie zarządu. .Do komisji rewizyjnej 


wybrano pp. Maertina, Budziaka, Kropi- 
dłowskiego, Nowickiego Z„ Okrasińskiego 


i Śniegockiego. Apelem do członków o wy- 
datną współpracę i odśpiewaniem pieśni bo- 
jowej czwartaków zakończono zebranie. 
W kościele parafialnym w Kiecku pobło- 
gosławiony został związek - małżeński po- 
między p. Janiną Piniewską i p. Stefanem 
Baumertem z Kłecka. „Szczęść Boże!” 


WĄGROWIEC. Sąd Okręgowy w Gnieź- 
nie na, sesji wyjazdowej w Wągrowcu roz- 
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patrywał sprawę rolnika Ernesta Priebego, 
żony jego Emilii, córki Idy oraz synów Al- 
freda i Kurta z Międzylesia pow. wągrowiec- 
kiego. Podczas przeprowadzanej rewizji 
przybrali oni groźną postawę, stawili opór 
oraz obrzucili wyzwiskami posterunkowego 
p. Łuczaka z Damasławka i rolnika Goź- 
dziewicza z Międzylesia, którego uderzyli 
łopatą po głowie. Sąd wydał wyrok nastę- 
pujący: Ernest P. otrzymał karę 4 miesięcy 
bezwzględnego więzienia i 20 zł kosztów są- 
dowych, Alfred P. 2 miesiące i 10 zł, pozo- 
stali po miesiącu więzienia oraz opłatę 
kosztów sądowych po,5 i 10 zł. 


SZUBIN. (c) Ostatnio stanowisko pow. 
lekarza weterynarii pow. szubińskiego ob- 
jal lek. wet. p. Borowiak z Żnina. Stanowi- 
sko zaś kontrolera żywnościowo-sanitarne- 
go p. Franciszek Grajkowski. 

— 16 bm. w sali szkoły powszechnej w 
Szubinie odbyło się zakończenie kursu PCK 
dla drużyn ratowniczo-sanitarnych. W kur- 
sie brało udział 25 osób. Na kursie wykła- 
dali pp. dr Stasiewski. instr. Mescke, instr. 
Cichocki i instr. Grajkowski. Analogiczny 
kurs projektuje się wśród młodzieży żeń- 
skiej. 

— Od pewnego czasu grasuje w powiecie 
szubińskim szajka złodziei, której członko- 
wie dokonują oględzin oraz wywiadów o 
stanie majątkowym niektórych osób, a w 
nocy włamują się i kradną. Różni włóczę- 
dzy pod pozorem prowadzenia rozmaitego 
handlu itp. mają możność dokładnego zba- 
dania sytuacji terenowej. rozkładu zabudo- 
wań i pokoi. Orientujące się w rozkladzie 
budynku, dokonują śmiałych włamań i kra- 
dzieży. O podejrzanych osobnikach należy 
bezzwłocznie zgłaszać posterunkom policji, 
zarządowi gminnemu wzgl. sołtysowi. 


Pustelnia oo. Kamedułów 


mma powstać w Rówienicy pod Świeciem. 


Świecie. (t) Właściciel dóbr rycerskich 
Rówienica w pow. świeckim na Pomorzu, 
p. Władysław Kentzer, zaofiarował 30 hek- 
tarów ziemi zakonowi 00. kamedułów w 
tym celu, by tu na Pomorzu, na granicy ma- 
jętności Rówienica, na uroczo do rzeki spa- 
dających wzgórzach, wśród lasu i nad rzecz- 
ką tworzącą naturalną granicę, majętności, 
stworzyli „Łrem” czyli pustelnię (klasztor) 
swego zakonu. 

Nie wiadomo, jak się do tej propozycji 
szlachetnego ofiarodawcy i jego zacnej mał- 
żonki ustosunkują władze zakonne oraz 
wyższe władze kościelne, tj. biskup chełmiń- 
ski i Rzym. Gdyby propozycja ta stała się 
faktem, to zyskałoby Pomorze placówkę 
rzadko dziś spotykaną na świecie; bo jak 
wiadomo, takich klasztorów 00. kamedułów- 
pustelników jest na kuli ziemskiej niespeł- 
na 10, w Polsce są znane Bielany pod Kra- 
kowem (obok kopca na Sowińcu) oraz w 
Bieniszewie koło Kazimierza Biskupiego w 
pow. konińskim i w tej bowiem miejscowo- 
ści istniała pustelnia czyli erem 00. kame- 
dułów aż do czasów rozbiorów Polski. Dziś 
na ruinach zniszczonych przez Moskali za- 
budowań klasztornych powstaje nowe życie 


w  Bieniszewie. Za gorącym poparciem 
nuncjusza apostolskiego oraz episkopatu 
polskiego władze kościelne stworzyły na 
nowo „erem w Bieniszewie i tam pracuje 
jako kameduła kapłan zakonnik Pomorza- 
nin, o. Maksymilian Adrych, pochodzący z 
Drzycimia. Podczas wojny światowej pełnił 
obowiązki jako kapelan wojskowy i dziś jest 
kapelanem rezerwy. wojsk polskich. 

Zakon.00. kamedułów — to najsurowszy 
zakon w Polsce, a zapewne też w całym ko- 
ściele rzymsko-katolickim. Zakonnicy ci nie 
jadają zupełnie mięsa, żywią się kuchnią 
jarską, dlatego też bardzo długo żyją. W 
nocy o godz. 0,30 wstają na modlitwy 
wspólne śpiewane brewiarzowe i po 3 go- 
dzinach kładą się jeszcze na 2 godziny do 
izw. „łóżka”, składającego się z prostej 
„pryczy”; nie znają pierzyny ani poduszki 
w naszym codziennym znaczeniu; ich po- 
duszka — wypełniona sianem lub słomą; 
przykrywają się lekkim kocem. Każdy za- 
konnik, bez względu na wiek i stanowisko, 
sam sobie porządkuje wszystko w swym od- 
dzielnym mieszkanku, także sam pierze swą 
bieliznę. Chowają się bez trumny. Praw- 
dziwy to zakon pokuty. 
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LUBIEWO. (t) Jabłoń zakwitła po raz 
drugi w ogrodzie rolnika Józefa Kufla. 

— Miejscowy ks. wikary Wilczewski zo- 
stał przeniesiony do Chełmży. Do Lubiewa 
przybył ks. Windorpski z Wygody. 


MINIKOWO. (t) Pożar, jaki wybuchł w 
zabudowaniach rolnika Sontowskiego, znisz- 
czył nowowybudowany chlew. Szkody są 
poważne, gdyż budynek nie był ubezpieczo- 
ny. Przyczyną pożaru była iskra od parow- 
nika. 

CHEŁMŻA. (e) W ostatnią środę sąd 
grodzki w Chełmży skazał niej. Wład. Gra- 
domskiego, pochodzącego z Włocławka, 
który dokonał kilku kradzieży z włama- 
niem na terenie Chełmży, na karę więzie- 
nia przez 13 miesięcy. Również skazał nie- 
poprawnego młodocianego złodzieja Śmigia 
Franciszka za dokonanie kilku kradzieży 
na karę więzienia przez 18 miesięcy. 


WEJHEROWO. W Staszowie, pow. mor- 


ski, wyrósł słonecznik, który ma trzy i pół, 


metra wysokości i 8 potężnych kwiatów. Jest 
to bardzo rzadki okaz tej rośliny; podziwia- 
ją go też mieszkańcy pobliskich wiosek. 
Słonecznikiem zainteresował się przyrod- 
nik gdański, który specjalnie w tym celu 
przyjechał do Staszowa, badając przyczyny 
tak wielkiego wzrostu „słonecznego kwia- 
tę: ję bł 

NOWE n/W. (t) „Pierwsze targi meblowe 


„w Nowem” pod taką nazwą urządza now- 


ski przemysł stolarski swą pierwszą impre- 
zę propagandowo- gospodarczą o nielada 
znaczeniu dia życia gospodarczego Pomo- 
rza. Ostatnie posiedzenie komitetu organi- 
zacyjnego, odbyte w sali ratuszu, powzięło 


uchwałę, by nadać pierwszym targom ta- 
ką właśnie nazwę. Dalej uchwalono regu- 
lamin targów i wreszcie ustałono dokładny 
termin odbycia targów i to w czasie od 26 
czerwca do 10 lipca 1938 roku. 


ŚWIECIE. (t) W nocy na niedzielę 17 bm. 
nieznani osobnicy wybili szybę w oknie wy- 
stawawym składu bławatów i konfekcji 
kupca p. Maczkowskiego przy ulicy Klasz- 
tornej, gdzie dokonali kradzieży. Jakie szko- 
dy poczynili złodzieje, nie zdołano dotąd 
ustalić, x 

TUCHOLA. Walne roczne zebranie sekcji 
osadniczej pow. tucholskiego odbyło się o- 
statnio w hotelu „Du Nord”. Zebranie za- 
gaił prezes pow. p. Litwiński w obecności 
p. starosty pow. Hryniewskiego, prezesa 
wojew. p. Rząsy, naczelnika urzędu skarbo- 
wego p. Konarskiego, przedstawiciela T. R. 
P. z Chojnic oraz instruktora osadniczego z 
Sępólna i okało 100 delegatów. Obszerne 
sprawozdanie z działalności sekcji osadni- 
czej złożył prezes p. Litwiński. W dyskusji 
m.in. przemówił prezes wojewódzki p. Rzą- 
sa. W skład nowego zarządu wybrano pp.: 
Jana Majewskiego z Kęsowa, Jana Rhodego 
z Kęsowa, Czesława Kanie z Żalna, Jana 
Różyckiego z Małej Kloni, Jana Osowskiego 
z lwca, Fr. Olejniczaka z Przyrówki, Jana 
Skrzypczaka z Nowej Tucholi, Józefa Syna- 
ka z Łyskowa, Wilhelma Mańka z Obrowa 
i Józefa Korzucha z Klonowa. Na ławników 
wybrano pp. Michalskiego z Łyskowa i Wiś- 
niocha z Pamiętowa. Następnie przemawiali 
p. starosta Hryniewski, życząc sekcji po- 
myślnej pracy. W końcu p. nacz. Konar- 


p. Rząsa na pytanie skierowane pod adre- 
sem sekcji wojewódzkiej. > 

— Pod przewodnictwem p. prezesa Strze- 
leckiego odbyło się w Browarze zebranie 
pienarne Tow. Rzemieślników Samodziel- 
nych. Po przyjęciu proiokółu, delegaci p. 
Strzelecki i p. bud. Gierczyk złożyli sprawo- 
zdania z walnego zjazdu rzemiosła w Gru- 
dziądzu. Następnie uchwalono zwołać do 
Tucholi na dzień 30 października ogólny 
zjazd rzemiosła powiatu tucholskiego z u- 
działem prezesa związku p. Mollina oraz 
przedstawiciela Izby Rzemieślniczej. W 
wolnych głosach omawiano sprawę elektry- 
iikacji Tucholi. 


— Po pięknej akademii niedzielnej od- 
było się zebranie członków placówki Zw. 
Halierczyków. Wódz „błękitnej armii” wrę- 
czył dyplomy pomiątkowe 19 hallerczykom, 
którzy walczyli o wolność na polach Fran- 
cji. Są to: Alojzy Żarnowski, Józef Ziółkow- 
ski, Stanisław Zyznarski, Augustyn Tuszyń- 
ski. Antoni Kurlandt, Bronisław Knitter, 
Bolesław Pałczyński, Jan Piekarski, Adam 
Piasecki, Marceli Świetlik, Franciszek Kra- 
jecki, Władysław Rydelski, Józef Rosentre- 
ter, Ksawery Kuta, Bronisław Czerwiński, 
Anastazy Kiedrowski, Alojzy Ligman, Pa- 
wel Garyantysiewicz i Józef Suptowski, 


KOŚCIERZYNA. Na ostatnim posiedzeniu 
powzięła Rada Powiatowa m. in. następują- 
ce uchwały: R. P. uchwaliła jednogłośnie 
pobór dodatku komunalnego do państw. po- 
datku gruntowego w wysokości 4% z tere- 
nu gmin wiejskich i 19% z terenu gmin 
miejskich. Zwrotną zapomogę w kwocie 
20.000 zł, przyznaną uchwałą komisji komu- 
nalnego funduszu pożyczkowego, przyjęła 
R. P. jednogłośnie i zobowiązuje się do uży- 
cia tej sumy wyłącznie na udzielenie pomo- 
cy finansowej gminom wiejskim powiatu 
kościerskiego. Dalej uchwaliła R. P. akcep- 
tować uchwałę Wydziału Powiatowego, mo- 
cą której upoważniono p. przewodniczącego 
wydziału Powiatowego oraz członków pp. 
Konkolewskiego Maksymiliana i Szturmow- 
skiego Piotra do podpisania gwarancji za 
pożyczkę siewną na sumę 183.000 zł zgodnie 
z propozycją Urzędu Wojew. Pomorskiego. 
R. P. jednogłośnie uchwaliła bezpłatnie od- 
stąpić na własność Dyrekcji Państw. Gim- 
nazjum im. Józefa Wybickiego w Kościerzy- 
nie samochód powiatowy marki „Chevro- 
let” na cele instruktorskie dla uczniów. Do 
komisji rewizyjnej K. K. O. wybrała R. P. 
jednogłośnie radnych pp. Gackowskiego, 
Szturmowskiego i Banacha. Na koniec przy- 
jęła R. P. roczne sprawozdanie rachunkowe 
Pow. Zw. Samorz. Kościerskiego za rok 
1936/37 na ogólną kwotę wydatków 361.741,82 
zł oraz dochodów 371,147.95 zł i sprawo- 
zdanie szpitala powiatowego za rok 1936/37 
na ogólną kwotę wydatków 37.681,47 zł oraz 
dochodów 37.803,07 zł. 


Grudsiądxu. 


Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 

Nocny dyżur pełnią apteki: „Pod Orłem”, 
3 Maja 37, tel. 1360 i „Pod Gryfem”, Le- 
gionów 33, tel. 1524. 


Repertuar kin: 
Apollo: „Wyprawa na Mongo”, najwięk- 
szą Sensacja świata. 
Gryf: „Zdrajca”. 
Orzeł: „Maharadża Rampuru” i „Otchłań 
grozy”. 


T. C. L. biblioteka i czytelnia (ul. Le- 
gionów 28) otwarte od godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty tylko do godz. 18). 


Kalendarzyk teatralny. Wtorek 19 bm. 
godz. 20: „Od wieczora do poranku”, dosko- 
nała komedia włoska Forzano w wykonaniu 
zespołu Teatru Ziemi Pomorskiej. 


- Dziecko najechane przez samochód. Na 
przechodzącego na ul. Paderewskiego przez 
jezdnię 4-lethiego Henryka Zielińskiego na- 
jechał samochód osobowy, prowadzony 
przez szofera Józefa Frankiewicza. Szofer 
zatrzymał natychmiast samochód i prze- 
wiózł go do dornu rodzicielskiego, a następ- 
nie złożył doniesienie w policji. Winę za 
wypadek ponosi chłopiec. Doznał on na 
szczęście tylko lekkich obrażeń. 


Prastara fara grudziądzka będzie odno- 
wiona. Po odnowieniu kościoła św. Ducha 
i oparkanieniu cmentarza, ruchliwy zarząd 
parafialny z ks. proboszczem dr. Pastwą 
na czele przystąpi w najbliższym czasie do 
odnowienia prastarej fary grudziądzkiej. 
Nie wątpimy, że do odnowienia kościoła pa- 
rafialnego przyczyni się cały katolicki Gru- 
dziądz, który już niejednokrotnie dawał do- 
wody swej ofiarności. 


Majątek miejski Strzemięcin zosłanie 
zlikwidowany. Dowiadujemy. się, że mia- 
sto powzięło uchwałę, ażeby zlikwidować 
tuż pod Grudziądzem położony majątek 
ziemski Strzemięciu, ponieważ majątek ten 
daje miastu za mało dochodu. Postanowio- 
no grunt przedzierżawić gospodarzom mało- 


ski wyjaśnił szereg postawionych zapytań | rolnym, co ma wpłynąć na zwiększenie się 
w sprawach podatkowych, a prezes wojew. į dochodów dla miasta. 
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Bydgoszcz, dnia 19 października 197 r | Katolickie Stow. Kobiet na Szwederowie poświęciło swój sztandar. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Piotra z Alkantary, 
Jutro: Jana Kantego w. 
Wschód słońca o godzinie 6,32. 
Zachód słońca o godzinie 16,58. 


Stan pogody. 


„Pro Christo et Patria" — dla Chrystu- 


nym, poświęconym przez ks. prob. Konop- 

czyńskiego w ub. niedzielę podczas popołu- 

dniowego nabożeństwa sziandarze, symbo- 
į licznym wodzu, za którym odtąd pójdą kato- 
lickie panie ze Szwederowa. 

Po nabożeństwie i modłach odprawto- 
nych na intencje zorganizowanych katoli- 
czek, członkinie i gośćie Katolickiego Sto- 
warzyszenia Kobiet parafii NMP Nieusta- 
jącej Pomocy w Bydgoszczy udały się do 
sali Domu Katolickiego, gdzie odbyło się 
uroczyste zebranie. 

Zebranie zagaiła prezeska p. drowa 
Fischbachowa, witając członkinie i gości, 
przedstawicieli władz i organizacyj, po 
czym chór Katolickiego Stowarzyszenia Ko- 
biet zaśpiewał pieśń „Bogarodzica* i wy- 
konał deklamację chórową „Nasz sztan- 
dar“; Treściwy. wzniosły i do serc przema- 
wiający referat wygłosiła prezeska okręgo- 
wa p. Piotrowska. Referat przyjęto długo 
niemilknącymi oklaskami. 


Powietrze, które w ciągu ub. doby na- 
płynęło do Polski z zachodu, posiada dużą ; 
wilgotność do wys. 2 km, sprzyjającą two- 
rzeniu się porannych mgieł. Na tej samej 
mniej więcej wysokości zaznacza się inwer- 
sja, tj. wzrost temperatury z wysokością, 
która z kolei warunkuje zachmurzenie ty- 
pu warstwowego. Wczoraj w godzinach 
popołudniowych na wybrzeżu i w dzielni- 
cach _ południowo-wschodnich wystąpiły 
niewielkie rozpogodzenia, w pozostałych 
zaś okolicach było pochmurno. Tempera- 
tura o godz. 14-tej wahała się od 9—14 sto- 
pni. Dziś rano nastąpiło w Bydgoszczy 
rozpogodzenie. — Przewidywany przebieg 
pogody: Rankiem chmurno i mglisto, w 
ciągu dnia rozpogodzenia. Nocą przymroz- 
ki, zwłaszcza na wschodzie i w górach, 
dniem temperatura do 12 st. Wiatry. 
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W sprawozdaniu z posiedzenia Rady 
Miejskiej w dniu 7 października wymieni- 


re. 


ACH LERS liśmy nazwy nowych ulic. Obecnie otrzy- 
TOTO mujemy komunikat urzędowy: 


Ulicę prowadzącą od ul. Szubińskiej do 


Termometr wskazywał dziś rano cmentarza nazwano — ul. Łabiszyńską; 


ulicę łączącą Ziemską z Wiślicką — ul. 
Rynarzewską; 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
ed 18—24 październka: 


1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65, 
telefon 3385. r; 

2) Apteka przy PL Teatralnym, Marsz. 
Focha 10, telefon 1962. 

3) Apteka Tarasiewicza, ul. Orla 8, tele- 
fon 3146. 


——ZĄ 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15, 


—Y 
Muzeum Miejskie otwarte codziennie 


od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta 
od 11 do 14. 


ma ei) 


Z TEATRU MIEJSKIEGO., 


Dziś i dni następnych święci triumfy 
„KSIĘŻNICZKA CZARDASZA* E. Kalma- 
na. 

* Już tylko kilka dni dzieli nas od wiel- 
kiego wydarzenia artystycznego, jakim bę- 
dzie niewątpliwie dla Bydgoszczy /wysta- 
wienie arcydzieła Z. Krasińskiego „NIE- 
BOSKĄ KOMEDIA“, Od dłuższego już cza- 
su trwają przygotowania nad inscenizacją 
tego wspąniałego poematu dramatycznego, 
stanowiącego prawdziwą perłę naszej lite- 
ratury. W wielkim tym widowisku, któ- 
rego reżyseria spoczywa w doświadczonych 
rękach p, K, Koreckiego, weźmie udział ca- 
ły zespół i chór Teatru Miejskiego, zasilo- 
ny liczną rzeszą statystów ze Związku Re- 
zerwistów, koło „Kabel Polski“ i f-y „Leo“. 
Nad stroną dekoracyjną czuwa p. Hawrył- 
kiewiez, nad muzyczną p. K. Kulecki. Pre- 
miera w nadchodzącą sobotę, dnia 23 bm. 


UREE TENZEC RE TAC E WARKA APO] 
Nowy zbiorowy 
nr telefonu 
(na trzy przewody) 
„Bziennika Bydgoskiego“ 
i Brakarni Rydgoskiej S.A. 


(hk) Jest w Bydgoszczy organizacja, o 
której głośno jest w Bydgoszczy przez cały, 
Boży rok. Nie ma bodaj tygodnia, żeby nie 
trzeba było mówić o Polskim Białym Krzy- 
żu, o jego błogosławionej dla żołnierza dzia- 
łalności. Biały Krzyż należy do tych orga- 
nizacyj, które swoją poźyteczność wszyst- 
kim do oczu prezentują, które na każdym 
kroku zdają egzamin ze swego powołania 
i z owoców swej pracy. 


Narzeka się, że za dużo jest organizacyj, 
że co miesiąc nagabują kwestarze to na to, 
to na owo. A jednak tak się już szczęśliwie 
utarło, że te utyskiwania nie dotyczą Bia- 
lego Krzyża. Zwłaszcza, jeśli chodzi o Byd- 
goszcz, Biały Krzyż wyrobił sobie opinię 
organizacji, której nic zarzucić nie można. 
Biały Krzyż, jest tym celem, na który daje 
się chętnie, bo nie dać po prostu nie można. 
Biały Krzyż rzeczywiście zużywa zebrane 
od społeczeństwa fundusze w ,sposób nale- 
żyty, Biały Krzyż rzeczywiście na każdym 
kroku pobudza społeczeństwo do wysiłków 
w kierunku ścisłej współpracy z wojskiem. 

Można różnie mówić o Polskim Białym 
Krzyżu, można różnie odnosić się do jego 
akcji, wyrażającej się w współpracy społe- 


znać: w ogromie wszechstronnej pracy Bia- 
łego Krzyża nie ma niczego, coby szło na 
marne. Każdy wysiłek, każdy odruch zmie- 
rza do wspólnego celu: wszystko, co się ro- 
bi, robi się dla Ojczyzny, dla jej ramienia 
zbrojnego, dla armii narodowej. Pracuje 
się z pełnym oddaniem sprawie, nieraz z 
całkowitym zaprzeczeniem interesów włas- 
nych, zawsze tylko po to, żeby paru żołnie- 
rzy nauczyło się czytać, pisać i kochać Oj- 
czyznę, żeby żołnierze naprawdę stawali 
się pełnowartościowymi obywatelami. 


TO JEST KONSOLIDACJA! 


Walne zebranie oddziału bydgoskiego 
Polskiego Białego Krzyża, które odhyło się 
wczoraj 18. 10.37 w Kasynie Oficerskim puł- 
ku „dzieci bydgoskich“, to doprawdy naj- 
niezwyklejsze zebranie pod słońcem. Róż- 
ni ludzie w różnych celach się zbierają, alę 
takiego zebrania jeszcze nie było i nie pręd- 


— Kawiarnia Szmeltera poleca już teraz 
znane z swej dobroci Świeże pączki. (19860 


Do każdej kolacji konserwy rybne! 


Nowe transporty konserw rybnych na- 
deszły. Największy wybór — najniższe ce- 
ny. C Behrend 6 Co, ul. Gdańska 23. (16682 

(20457 


OD WYDAWNICTWA: Z dniem 16 paź- 
dziernika rb. p. red. Witold Wasilewski w 
Gdyni przestał być naszym korespondentem 


sa i ojczyzny — oto hasło wyszyte na. pięk- | 


ulice w Bydgoszczy. 


czeństwa z wojskiem, ale jedno trzeba przy- 


Asystent kościelny, ks. Walkowski prze- 
mówił następnie do członkiń i wręczając 
chorążyni sztandar, nawiązał do wvszy- 
tych na sztandarze hasła i wizerunku Naj- 
świętszej Maryi Panny, aby wszystkie czy- 
ny i myśli kierowano ku Chrystusowi i je- 
go „Świętej Matce. 


Po odczytaniu przez prezeskę p. drową 
Fischbachową nadesłanych licznie. telegra- 
mów gratulacyjnych i odczytaniu listy hoj- 
nych datków na czele walki z bezbożnie- 
twem, zarząd K. S. K. przyjął do swego 
grona kilkanaście nowych członków pe czym 
chór K. S. K. pod batutą p. Drzewieckiego 
wykonał śpiew „Maryjo, przyjmij dzięki“. 
a sekretarka Stowarzyszenia, p. Matejanka 
z mocą i przekonaniem wygłosiła wiersz 
„Ave Maryja! 


Wspólny Śpiew wszystkich, wypełniają- 
cych salę osób zakończył tę powagą i wiel- 
ką troską o ład moralny Chrystusa i Jego 
wiarę nacechowane zebranie. 


$odaj reke $wemu szczęściu 
zaopatrzoną w szczęśliwy los z „Groszemm fzczęścia” 


koekuy KONSTantego Rzanneso 


Bydgoszcz, Gdańska 25. Telefon 33-32, 


ulicę odchodzącą od ul. Dąbrowskiego w 
kierunku Stromej — ul. Szwedzką. 

Prócz tego Rada Miejska uchwaliła: zli- 
kwidować nazwę ul. Siedłeckiej na odcin- 


| ku od nr 44 do nr 76 i nazwać ten odcinek 


ulicą Byszewską, jako przedłużenie tej uli- 
cy; przemianować ul. Powstańców Wielko- 
polskich na ul. Jasiniecką, zaś ul. Dobrą na 
Aleję Powstańców Wielkopolskich. 


Bydgoszcz — wzorem dla catej Polski. 


SkKupićcałespołeczeństwo 


potrafił Polski Biały Krzyż. 


Polski Biały Krzyż uderza w najczulszą 


strunę — w miłość do armii narodowej, 
która wszystkim Polakom jest wspólna. 
Największą zasługą oddziału bydgoskiego 
P. B. K. jest skupianie wszystkich. obywa- 
teli dookoła wspólnego sztandaru współ- 
pracy z armią. I zupełnie dobrze się stało, 
że p. starosta powiatowy i grodzki Suski 
właśnie na zebraniu Białego Krzyża poło- 
żył nacisk na to, że Biały Krzyż nie tylko 
łączy najściślej społeczeństwo z armią, ale 
— co najważniejsze — łączy społeczeństwo 
między sobą, cementując jego współżycie 
i pracę dla wspólnego dobra, 


ZEBRANIE, JAKICH MAŁO. 


Napęczniała duża sala Kasyna Oficer- 
skiego z przyległościami. Wypełniło ją spo- 
łeczeństwo nie tylko bydgoskie, ale i z są- 
siednich powiatów. W pierwszych rzędach 
zajęli miejsca: przedstawiciel rządu p. sta- 
rosta Suski, d-ca OK. VIII p. gen. Thommóe, 


komendant garnizonu gen. Grzmot-Skotni- | 


cki, d-ca dywizji płk dypl. Przyjałkowski, 


reprezentant p. prezydenta miasta p. dyr. | 


Matuszewski, pp. starostowie Wuyek ze 
Żnina, Dąbrowski z Szubina, S$iekierzyński 
z Chodzieży, przedstawiciel starosty wągro- 
wieckiego i wielu innych reprezentantów 
władz. 

Społeczeństwo było reprezentowane nie- 
zwykle licznie i wszechstronnie. Wszystkie 
stany i zawody. Wszystkie obozy politycz- 
ne! Wszystkie organizacje społeczne, które 
stale i ochotnie współpracują z P. B. K. 

Nastrój zebrania: zgodny, często entu- 
zjastyczrty. Zresztą pozytywna praca P. B. 
K. zasługuje — na entuzjazm. Nie było za- 
haczeń, dyskusja ograniczyła się do kom- 
plementów i podziękowań pod adresem za- 
rządu, a przede wszystkim przewodniczą- 
cej p. inż. Stabrowskiej. 

w takiej atmosferze przewodniczący ze- 


brania — prezes Tow. Kupców dyr, Cylkow- 


ski mógł 


przeprowadzić obrady szybko i 
składnie. 


SUKCESY REALNEJ PRACY, 


Sprawozdania zarządu i przewodniczą- 


NA WALNYM ZEBRANIU BIAŁEGO 
KRZYŻA . 


KOROWÓD 
REGIONALDY 
DA BRDZIE 


urządzonej w ramach uroczystości 
ADITAMY ARMIE ID BYDGOSZCZY 
W DDIU 15 IDRZEŚNIA 1937 R. 


SKŁADA POLSKI BIAŁY KRZYZ 


wieze? 
Jake poźdzoriky 1937 


PRAS RO RZN 


F onses 


aran i 

e 
rozdane zostały organizacjom i osobom, 
współpracującym w urządzeniu korowodu 
na Brdzie w czasie uroczystości wojsko- 


wych, ozdobne podziękowania. 

Dyplom dziękczynny, który reproduku-, 
jemy, wykonany został w Drukarni Bydgo- 
skiej Sp. Akc. według projektu współpra- 
cownika „Dziennika Bydgoskiego“ art.-gra- 
fika p. Pawła Skrzypczaka z Bydgoszczy. 


W 2) 


pracy na sąsiednie powiaty, a przede wszy« 
stkim na powiat bydgoski, wyrzyski i cho- 
dzieski, gdzie stworzone sekcje pracują naj- 
skuteczniej, 


Ze słuszną dumą wspominała p. przewo- 
dnicząca koła, że wykazać może w swej 
działalności nie tylko wyścig pracy we 
wszystkich działach, ale i pogłębienie wszel- 
kich form pracy oświatowej i wzbogacenie 
jej treści. 

W roku bież. 1856 żołnierzy przeszkolo- 
nych zostało w Początkowej Szkole Żołnier- 
skiej, oraz na kursach fachowych, oto wy- 
siłek pracy sekcji nauczania. Około 65.000 
żołnierzy, którzy przeszli w 1.107 wieczo- 
rach świetlicowych przez 16 świetlic, będą- 
cych pod opieką Polskiego Białego Krzyża, 
7 świetlic dla poborowych, prowadzonych 
przez P. B. K. 8.920 żołnierzy obdarzonych 
przez P. B. K. z ofiarności społeczeństwa. 50 
wycieczek dla 4.400 żołnierzy. 19 bibliotek 
żołnierskich, pod opieką.P. B. K., w, których 
4.128 żołnierzy przeczytało 19.413 książek. 
14 chórów żołnierskich, które zapoznały 
żołnierzy z pieśnią ludową i żołnierską. To 
wszystko jest tylko częścią uchwytnych rce- 
zultatów pracy. Poza tym został cały o- 
grom pracy, której dokonało koło bydgoskie 
P. B. K. dzięki współdziałaniu całego społe- 
czeństwa. 5 

Zebranie wczorajsze było widownią re- 
zultatów tego współdziałania. Najbardziej 
zasłużeni w tej współpracy zostali wyróż- 
nieni. Dowiedzieliśmy się, że p. gen, Thom- 
mée został obdarzony godnością członka ho- 
norowego P. B. K. Szereg członków zarządu 
otrzymał od zarządu naczelnego dyplomy 
uznania, taki sam dyplom otrzymało Byd- 
goskie [Towarzystwo Wioślarskie, a praca 
pp. dyr. Żewickiegoe, Malickiego, Dratwiń- 
skiego i Strzałkowskiego znalazła swój 
wyraz w listach uznania zarządu naczelne- 
go. Liczne osoby i organizacje otrzymały 
dyplomy wdzięczności za współpracę w or- 
ganizacji korowodu regionalnego na Brdzie, 
który był pokazem sił twórczych społeczeń- 
stwa bydgoskiego. 


BYDGOSZCZ — WZOREM. 


Oczywiście, że wytężoną pracę całorocz- 
ną skwitowało walne zebranie  jednogłoś- 
nym absolutorium, zwłaszcza, że i w kasie, 
przez którą przepłynęło 43.160,13 złotych, 
komisja rewizyjna znalazła wszystko w ide- 
alnym porządku. Odczywiśtie, przez akla- 
mację wybrano przewodniczącą p. Sta- 
browską, i uzupełniono zarząd nowymi 
członkami. 


Płynęły słowa podziękowań, ~ale chyba 
najwięcej wdzięczności jest w sercach żoł- 
nierzy, dla których Biały Krzyż pracuje. 


„Ta pracą jest wzorowa! — podkreślił w 
Swoim. przemówieniu p. gen. Thommóe. — 
Wzór bydgoski musi iść na całe Pomorze, 
na całą Połskę. Pracy nad wychowaniem 
żołnierza patriotycznego, w stu procentach 
narodowego, w żadnym innym mieście nie 


| możnaby tak zorganizować, jak w Bydgosz= 


czy. Bo Bydgoszcz to jest prawdziwa stoli. 
ca Pomorza. Bydgoszcz naprawdę potrafi 
robić rzeczy piękne, wielkie i przede wszy- 


na Gdynię i Wybrzeże. 

Funkcję korespondenta na tym terenie po- 
Wwierzyliśmy z dniem 17 października br. p. 
red. Zofii Żelskiej.Mrązowickiej w Gdyni, 
która przejęła odpowiedzialność za kronikę 
gdyńską i morską. 

— Znaleziono w niedzielę 17 bm. na ut. 
Gdańskiej kartę kwitową Ubezpieczalni Kra- 
jowej „którą można odebrać w redakcji na- 
szego pisma. - 


ko chyba bedzie. Nie ma organizacji spo- 
łecznej, któraby się nie zjawiła na apel Bia- 
łego Krzyża. Na codzień mogą ludzi różnić 
różne opinie i zdania, jeśli chodzi o naszą 
rzeczywistość. Ale, jeśli chodzi o rzecz naj- 
ważniejszą, o sprawę jednolitej postawy 
narodowej i o zrozumienie potrzeb obron- 


cych sekcyj były pełne faktów i cyfr, świad- 
czących o owocnej pracy Białego Krzyża na 
różnych odcinkach, Cyfr tych nie będziemy 
powtarzać. Społeczeństwo i tak zna i doce- 
nia tę pracę, której rezultaty widzi na każ- 
dym kroku. Do cyfr i szczegółów działal- 
ności P. B. K. będzie okazja wrócić w tra- 


stkim — rzeczy polskiel* 


Ha 
DD 


Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. 


Plenarne zebranie odbędzie się w piątek, 
dnia 22 bm. o godz. 20-ej w Resursie Kupie- 


nych kraju wyrównuje się front. Wszyscy | dycyjnym tygodniu Białego K. iej Ż 

y ha y y ; rzyża, tym- | ckiej, — Bardzo ważne s i - 
|, ATA NU p” papę zdania, potra- | czasem stwierdźmy tylko to, że Biały Krzyż | raty o uczestnictwie w e hem TY 
fią każdy odruch podporządkować wspólne- | w Bydgoszczy ciągle się rozwija. Przeszło | peszcie i Kopenhadze. — ich przybycie 


mu celowi — dobru Rzeczypospolitej. 1500 członków — to rezultat rozszerzenia | członków konieczne. 


„ya 


+ 
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ONGI I DZIŚ. 


Ongi, kiedy o stanowisko prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki Półn. kandy- 
dował nie ten dzisiejszy, lecz dawny, przed- 

. wojenny republikanin Roosevelt, jeden z 
gubernatrów wrogich mu stanów, z prze- 
konania demokrata, nazwał Roosevelta pu- 
blisznie: łobuzem. 

Roosevelt nie posłał przeciwnikowi se- 
kundantów, nie obił go kijem, nie nasłał 
nań zbirów z pałkami, jak się to czyni u 
nas. Jedynie następnego dnia wygłosił prze- 
mówienie w tej sprawie, przy czym rzekł: 

„Onegdaj nazywano mnie w prasie demo- 
kratycznej i w ustnych przemówieniach 
przedstawicieli demokracji: ojcobójcą, mat- 
kobójcą, pięciokrotnym podpalaczem, mor- 
dercą i gwałcicielem nieletnich dziewczątek. 
Od wczoraj jestem już tylko łobuzem. Mu- 
siałem się zatem przez jedną noc ogromnie 
poprawić i dlatego udzielcie mi swych gło- 
sów przy wyborze na prezydenta”. 

(„Mucha'”') 
POKÓJ DO WYNAJĘCIA — 
UNIWERSYTET NA MIEJCSU. 

Kiedy pe wojnie światowej miasto Ko- 
losvar przypadło Rumunii, tamtejszy uni- 
wersytet przeniósł się do Szegedynu, gdzie 
z początku umieszczony był w Szeregu bu- 
dynków, niejednokrotnie w domach prywa- 
tnych. 

W związku z tym, pewnego dnia ukaza- 
ła się w gazecie, wychodzącej w Szegedy- 
nie następująca notatka: „Do wynajęcia 
dla studentów pokój z utrzymaniem; uni- 
wersytet na miejscu, w tym samym do- 


mu“. 
SPISEK W ZWIERZYŃCU. 


W zoo moskiewskim wykryto... „spisek 
trockistowski”. > . 

Podobno spiskowcy w dalszym ciągu u- 
prawialiby swą kontrrewolucyjną działal- 
ność wśród zwierząt, gdyby nie to, że pa- 
pugi wszystko wygadały!... 


tm 
CZY NIE ZAPÓŹNO? 


Wybory do najwyższego sowietu ZSRR 
wyznaczono na dzień 12 grudnia. 

Czy nie zapóźno? i 

Przecież jeżeli egzekucje „wrogów ludu” 
będą się odbywały w dotychczasowym tem- 
pie, to do grudnia nie będzie kogo wybierać! 


WYBREDNA. 

Pani mecenasowa przymierża u mody- 
stki kapelusze. 

— Może ten? 
Nie. 
A ten? 
Też nie! 
Dlaczego? Jest bardzo ładny... 

— Tak, ale za mało przypomina kape- 
lusz!... 


-a 


HUMOR MAKABRYCZNY. 

W seperatce szpitalnej leżą trzej chorzy, 
z których każdy ma za sobą niedawno od- 
bytą operację. 

— Nasz chirurg jest świetnym operato- 
rem — mówi chory, który przebywa w szpi- 
talu najdłużej — niestety jednak, odznacza 
się fatalnym  roztargnieniem. Proszę so- 
bie wyobrazić, że zostawił mi w brzuchu 
naparstek. ; 

— To nic, odzywa się chory. — U mnie 
zostawił nożyczki! ht 

W tej chwili otwierają się drzwi i uka- 
zuje się w nich głowa chirurga. 


— Bardzo przepraszam, czy nikt z PESNI 


nie widział mojego kapelusza? 


Słysząc to trzeci chory, który był dopiero JG 


co operowany, zemdlał ze strachu. 


RADA „MUCHY”. 


Nie są dla nas miłe Szwaby, 
Lecz pół na pół jeszcze, aby, 
Nieprzyjemne są też Czechy, 
Mamy z nimi stare grzechy, 
Lecz Litwinów z Kowna banda, 
To największa grandy granda, 
Tak nad nami się panoszą, 
Że się wprost o odwet proszą, 
Więc pamiętaj, idź, Polaku, 
Na Litwina do ataku, 
Tak go dobrze trzaśnij w zęby, 
Byś zmełł pysk mu na otręby. 


— Hallo, Marianie, ile wynosił fant za 
łódź? 


$ Dziennik poranny. 
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O MISTRZOSTWO POMORZA 
W BOKSIE. 
Gryf (Toruń) — Sokół (Tczew) 9:7. 

Toruń, 18. 10. W dniu wczorajszym od- 
był się w Tczewie mecz bokserski o dru- 
żynowe mistrzostwo Pomorza pomiędzy 
miejscowym Sokołem a WKS Gryfem To- 
ruń. Mecz zakończył się zasłużonym zwy- 
cięstwem Gryfu w stosunku 9:7. Publicz 
ności zebrało się około 2000. W ringu sę- 
dziował p. Purant z Gdańska, na punkty 
zaś p. Rudolf z Gdańska. 

Wyniki poszczególnych walk przedsta- 
wiają się następująco: (na pierwszym miej- 
scu podajemy zawodników Sokoła): 

Waga musza: Saks zremisował z Jar- 
muszewskim., 3 

Waga kogucia: Lemański w walce towa- 
rzyskiej przegrał wysoko na punkty z Gra- 
bowskim Bohdanem. Zawodnik Sokoła od- 
dał dwa punkty walkowerem z powodu 
nadwagi. 

Waga piórkowa: Skierka przegrał na 
punkty z Krzemińskim.. 

Waga lekka: Landowski zremisował z 
Grabowskim Aleksandrem. 

Waga półśrednia: Bies wygrał na punk- 
ty z Lelewskim. 

Waga średnia: Kleinschmidt remisuje 
z Kamprowskim. , 

Waga półciężka: Schoenrock pokonał na 
punkty Leszczyńskiego. 

Waga ciężka: Guss przegrał w 25 sekun- 
dzie przez k. o. z Kozakowem. 

Największą niespodzianką była przegra- 
na Lelewskiego. Wynik nierozstrzygnięty 
byłby sprawiedliwszy. * 


BAŁTYK — STRZELEC 9:7, 
Gdynia. W Gdyni w meczu bokserskim 
o mistrzostwo Pomorza portowy robotni- 
czy klub sportowy Bałtyk pokonał gdyń- 
skiego Strzelca w stosunku 9:7. Najcie- 
kawszą walkę stoczono w wadze lekkiej, 


{ w której Juchnicki z Bałtyku pokonał nie- 


spodziewanie Kowalskiego. 


ZAWODY MOTOCYKLOWE W GDYNI. 


Gdynia. Na nowym torze miejskiego 
stadionu w Gdyni rozegrane zostały moto- 
cykłowe zawody z udziałem 40 maszyn z 
Gdyni, Gdańska (tylko zawodnicy Gedanii) 
i Bydgoszczy. Wyniki w poszczególnych 
kategoriach przedstawiają się następująco: 

W kategorii 100 ccm zwyciężył Serwa z 
Gdyni. 

(W kat. maszyn sportowych 500 cem zwy- 
ciężył Ziółkowski z Bydgoszczy. 

W kat. maszyn wyścigowych 500 cem 
wygrał Jakubik z Gdyni. 


Sokół V, Oddział Kolarzy. 


Dziś, wtorek dnia 19 bm. o godz. 19,30 ze- 
branie w lokalu p. Gordona, ul. Chełmiń- 
ska róg ul. Grunwaldzkiej. Ważne sprawy. 
Obecność wszysłkich konieczna. 


Energiczny protest WKS Smigły 
w sprawie rzekomego przekupstwa. 


Wilno. Rewelacje częstochowskiej Bry- 
gady w sprawie meczu Unia — Śmigły nie 
wywołały w Wilnie większego wrażenia. W 
kołach sportowych Wilna podkreślają, że 
wieloletnia działalność drużyny Śmigłego 
i jej kierownictwa dają pełną rękojmię, że 
drużyna ta nigdy by na podobne um>wy 
nie poszła i że oskarżenie Brygady mija 
Się wyraźnie z rzeczywistością, 

Klub WKS Śmigły natychmiast po u- 
kazaniu się w prasie wzmianek o wysią- 
pieniu Brygady, wystosował oficjalny list 
do Polskiego Związku Piłki Nożnej, w kto- 
rym prosi © natychmiastowe wszczęcie do- 
chodzenia w tej sprawie i ukarania win- 
nych rozsiewania podobnych plotek, krzyw- 
dzących dobre imię wileńskiego klubu. 


Zapasy w błocie. 


Już ei Amerykanie są niewyczerpani w po- 
mysłach. Dla zdobycia publiczności wpa- 
dają na coraz to nowe idee. Obecnie wpro- 
wadzili zapasy atletów (oczywiście zawo- 
dowców) w błocie. Jak to wygląda 
przedstawia nasze zdjęcie. 


PRZY CHOROBACH PŁUC 


które objawiają się kaszlem, *utrudnionym 
oddychaniem, osłabieniem, dusznością, go- 
rączką, potami, kłuciem w boku, krwotoka- 


tchawicę, oskrzela, bronchy, pozbywać się 


PROGRAM 


mi itp. należy oczyszczać drogi AC | Kraków-Podgórze. 


| 


kaszlu i zaflegmienia, stosując skuteczne 
zioła piersiowe Dra BREYERA nr 1. Do 
nabycia wszędzie. Wytwórnia  Polherba, 


RPO 


Środa, 20 października. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00: 
7,15: Muzyka (płyty). 
8,00: Audycja dla szkół. 11,15: Audycja dla 
szkół: 1. „Jak to ze Inem było” — bajka M. 
Konopnickiej. £. Ludowe piosenki (płyty). 
11,57: Sygnał czasu. 12,03: Audycja połud- 
niowa. 1. Koncert rozrywkowy w wyk. Koła 
Mandolinistów (z Poznania). 2. Dziennik po- 
łudniowy. 8. „Humor na wsi i humor w 
mieście” — audycja literacka. 15,30: Wiado- 
mości gospodarcze. 415,45: Henryk Morton 
Stanley — audycja dla dzieci młodszych w 
oprac. W. Frenkla. 16,00: Skrzynka jezy- 
kowa w oprac. prof. W. Doroszewskiego. 
16,15: Z muzyki angielskiej — koncert w 
wyk. ork. A. Hermana (z Krakowa). 16,50: 
Pogadanka aktualna. 17,00: Piechota na no- 
woczesnym polu walki — odczyt. 17,15: „Je- 
sienią” - koncert w wyk. lwowskiego chóru 
solistów pod dyr. J. Kołaczkowskiego i Zofii 
Szafranowej — fortepian (ze Lwowa). 17,50: 
„Co to jest sąd polubowny?” — pogadanka 
(z Poznania). 18,06: Wiadomości sportowe. 


8 18,10: Melodie filmowe w wyk. zespołów sa- 


lonowych (płyty). 18,30: Program na jutro. 
18,35: Audycja dla wsi. 19,00: „Ekspiacje 
marynarza” — fragment z powieści Wandy 
Karczewskiej „Ludzie spod żagli”. 19,20: 
Pieśni Aleksandra Zarzyckiego w wyk. Zo- 
fii Wyleżyńskiej. Akomp. W. Czuchowska 
(z Wilna). 19,35: Sylwetka nestora filozofów 
polskich (prof. Kazimierz Twardowski) od- 
czyt (ze Lwowa). 19,50: Pogadanka aktual- 


20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: Pogadanka 
aktualna. 21,00: Koncert chopinowski w 
w wyk. Józefa Turczyńskiego. 21,45: „Pięk- 
no mowy polskiej” — kwadrans poetycki w 
oprac. Fr. Siedleckiego. 22,00: Koncert po- 
pularny w wyk. orkiestry wileńskiej pod 
dyr. Wł. Szczepańskiego. 22,50: Ostatnie 


wiadomości dziennika wieczornego, prze-| 


gląd prasy i komunikat meteorologiczny. 


PROGRAM LOKALNY. 
Środa dnia 20 października, 

11,40: Krajobrazy muzyczne (płyty). 13,00: 
Skrzynka rolnicza. 13,10: Dla każdego coś 
ładnego (płyty). 14,00: Wiadomości z Pomo- 
rzą i parę informacji. 18,10: Program na 
jutro. 18,15: Pogadanka społeczna. 18,20: Me- 
lodie i powiastki dla dzieci (płyty). 18,35: 
Rozmowę z dziećmi przeprowadzi Zofia Bo- 
gusławska. 18,55: Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 26,00: Bydgoszcz na naszej fali. 
Aud. poświęcona 10-leciu istnienia Miejsk. 
Konserwatorium Muzycznego. 23,00: Muzy- 
ka taneczna. 


ZAGRANICA, 

Hamburg. 10,10: Wesoła audycja muzycz- 
na. Tallin. 19,05: Walce. Lipsk. 20,00: . Weso- 
ła wiązanka jesienna” koncert rozryw- 
kowy. Saarbrücken. 20,060: Z ulubionych o- 
peretek — koncert rozrywkowy. Budapeszt 
IL. 21,05: Muzyka cygańska. Droitwich. 21,05: 
Koncert symf. Hilversum II. Muzyka tan. 
Frankfurt. 22,30: Muzyka lekka i taneczna. 
Wrocław. 22,30: Muzyka taneczna. Lipsk. 
23,00: Muzyka rozrywkowa. "Tuluza. 23,15: 
Orkiestra argentyńska. Hilversum II. 24,00: 


na. 20,00: W, rytmie tanga i rumby (płyty). l Muzyka rozrywkowa. 


leckiego leczy się aż 46,3 procent na koszt 
ubezpieczenia. 

Ciekawe są cyfry ilustrujące śmiertel- 
ność w kraju i wpływ lecznictwa społecz- 


Nr 242. 


Zdobycze lecznictwa społecznego. 


Wysoce interesujące dane dotyczące 
zdrowotności publicznej w Polsee zebrał dr 
Jerzy Bujalski. Rewelacją tych cyfr i fak- 
tów jest zestawienie porównawcze lecznic- 
twa prywatnego i społecznego. 

Okazuje się, że lecznictwo społeczne dy- 
stansuje prywatne, obejmując daleko szer- 
szy zasięg. Gdy w r. 1936 na 1000 miesz- 
kańców leczyło się w zakładach leczni- 
czych na terenie całego kraju 22,6 chorych, 
na 1000 uprawnionych do świadczeń leczy- 
ło się na koszt ubezpieczalni 49,7 chorych. 

Ta uderzająca różnica jeszcze jaskra- 
wiej występuje w lecznictwie szpitalnym. 
Ubezpieczonych leczonych w szpitalach by- 
ło o 50% więcej aniżeli nieubezpieczonych. 

We wszystkich województwach przewa- 
ga ilościowa pacjentów podlegających opie- 
ce społeczno-lekarskiej jest wyraźna. Ja- 
skrawym przykładem jest województwo 
kieleckie, posiada ono i2 procent ludności 
korzystającej z uprawnień ubezpieczenia 
społecznego, podczas gdy spośród chorych 

i leczonych w szpitalach województwa kie- 


nego na zanik tej śmiertelności. W 1936 r. 
zgony w całym państwie w stosunku do o- 
gółu ludności wynosiły 1,48%, zgony nato- 
miast ubezpieczonych w stosunku do ogól- 
nej ich liczby wynosiły tylko 0,85%. Gdy- 
by. opiekę lekarską, jaką dają ubezpiecze- 
nia społeczne, rozszerzyć na całą ludność 
państwa polskiego, i wskaźnik śmiertelno- 
ści ubezpieczonych zastosować do całej 
ludności, zgony wynosiłyby 271,502, zamiast 
470,998 zgonów faktycznych. $ 

Dobroczynny wpływ opieki lekarskiej 
stosowanej przez instytucje ubezpieczeń 
społecznych występuje wyraźnie zwłaszcza 
w województwach południowych Polski, 
gdzie uprawnieni do świadczeń ubezpiecze- 
nia stanowią 10,3 procent, a dają tylko 
4,6 procent zgonów. 

W roku 1936 ubezpieczenie na wypadek 
choroby udzieliło 15.529.500 porad (bez Gór- 
nego Śląska), przeciętnie zatem jeden ubez- 
pieczony wraz z rodziną korzystał 8,15 "a- 
zy z porady lekarskiej w roku. Gdyby 
wskaźnik korzystania z społecznej opieki 
lekarskiej zastosować do całego państwa, 
otrzymalibyśmy cyfrę 122.655.218 porad 
rocznie. Gdyby teraz lekarz, pracujący 
300 dni w roku udzielił dziennie 30 porad, 
to porady te wymagałyby zatrudnienia 
13.628 lekarzy, tj. liczby znacznie większej 
niż posiadamy obecnie. 

Sytuacja, jaka zapanowałaby w kraju, 
gdyby w ogóle opieki społeczno-lekarskiej 
nie było, przedstawiałaby się fatalnie. Czy 
robotnik zarabiający 20 zł tygodniowo, albo 
bezrobotny, nie mający co do ust włożyć — 
zasięgałby kosztownej porady u prywatne- 
go lekarza? Czy dzieci skrofuliczne, ane- 
miczne, gruźlicze mogłyby się cieszyć z od- 
poczynku, słońca i wody na letnich kolo- 
niach, jakie obecnie organizują w kraju 
Ubezpieczalnie Społeczne? 

Niewątpliwie obecny system lecznictwa 
społecznego nie jest ideałem, ustępuje być 
może pod wieloma względami tego rodzaju 
instytucjom w krajach zachodnich czy 
skandynawskich, ale to tym bardziej skło- 
nić winno społeczeństwo do intensywnej 
rozbudowy i ulepszeń lecznictwa społecz- 
nego. 


Miliony kobiet na całym świecie 


dbając o utrzymanie i zachowanie swej uro- 
dy i młodości, stosują preparaty kosme- 
tyczne Uniwersytetu Piękności „Códib” w 
Paryżu. Pierwszym warunkiem piękności 
jest bezsprzecznie cera kobiety. Najbardziej 
klasyczne rysy twarzy mogą być zeszpecone 
przez brzydką, nieczystą cerę, zarówno jak 
twarz o zaledwie ładnych rysach, nabiera 
dziewczęcego piękna i uroku przy świeżej, 
delikatnej cerze. Otóż jedyną drogą do 
piękna jest racjonalna i indywidualna pie- 
lęgnacja twarzy za pomocą naukowo spre- 
parowanych i wypróbowanych, słynnych na 
całym świecie kosmetyków Universite de 
Beaute „Códib”. Do niedawna nieliczna 
ilość uprzywilejowanych kobiet, mogących 
sobie pozwolić na to, korzystała z usług i 
doświadczenia Uniwersytetu Piękności „Cćó- 
dib”, teraz zaś kolosalna konsumcja na ca- 
łym świecie umożliwiła produkowanie pre- 
paratów o tak samo wysokiej jakości, po 
cenach dostępnych dla każdej kobiety, dba- 
jącej o urodę. Nie wolno eksperymentować 
w dobieraniu kosmetyków. Każda skóra 
wymaga pudru i kremu Ściśle dostosowa- 
nych do jej właściwości. Pudry i kremy 
„Códib” są tak różnorodne, jak różnorodny- 
mi są rodzaje skóry ludzkiej. Preparaty 
„Códib” są do nabycia w każdej perfumerii 
i drogerii. Żądać bezpłatnych broszur. 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 


Rozkład jazdy ważny od 1i-go września 1937 r, 
Odjazd poc. z Bydgoszczy w niedz. i święła do : 


Koronowa 8.10, 11.05 14.00, 17.00. 2010, 22.00. 
Wierzchucina 1025, 21,30. 


Przyjazd do Bydgoszczy: 
4 Koronowa 7.35. 8.62, 11.31, 15,12, 19.28, 21.22, 
z Wierzchucina 750, 20.03, r 
w dni powszednie dos 
Koronowa 8.10, 1103, 12.30*%+ 14.00, 17.00, 20.10, 
Wierzchueina 11.40*, 13.30%, 15,30*%, 19.35*, 
Przyjazd do Bydgoszczy: 
z Koronowa 707%, 7,35, 8.52, 11.31, 15.12, 19.26. 
z Wierzchucina 7.05% 7.50**, 9.18%, 18.13%, 
Objaśnienie znaków: * Pociągi kursują w środy 
1 soboty. *r Pociągi kursują w sobotv. ** Pociągi kursują 
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, (13180 


"Toruń, dnia 19 października 1937 r. 


7 RALENDARZYK. 


Dziś: Piotra z Alkantary. 
Jutro: Jana Kantego w. 
Wschód słońca o godzinie 6.32. 
Zachód słońca o godzinie 16,58. 


Stan pogody. 
Rozpogodzenie w ciągu dnia. 


Powietrze, które w ciągu ub. doby na- 
płynęło do Polski z zachodu, posiada dużą 
wilgotność do wys. 2 km. sprzyjającą two- 
rzeniu się porannych mgieł. Na tej samej 
mniej więcej wysokości zaznacza się inwer- 
sja, tj. wzrost temperatury z wysokością, 
która z kolei warunkuje zachmurzenie ty- 
pu warstwowego. Wczoraj w godzinach 
popołudniowych na wybrzeżu i w dzielni- 
cach  południowo-wschodnich wystąpiły 
niewielkie rozpogodzenia, w pozostałych 
zaś okolicach było pochmurno, 


a 
Ę; ——% Stan 


dzisiejszy 


m$ Sian 
wczorajszy 


] 


y 
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Pogotowie straży pożarnej tel, 1244. 


i Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel. 
j stwu „Dziennika Bydgoskiego“ w Toruniu. 


Pogotowie ratunkowe tel 1991 


, Biblioteka T. C. L. (uL Wysoka 16) ot- 
warta codziennie za wyjątkiem. niedziel 
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19 


| anawa | w ozaaj 


i gen. Cchaka przyjmuje 


( 


W dniu 12 bm. odbył się w sali Hotelu 
Pomorskiego w Chełmży zjazd delegatów 
sekcji osadniczej Towarzystwa Rolniczego 
Powiatowego w*Toruniu, który zgromadził 
około 150 osadników, zrzeszonych w kół- 


REPERTUAR KIN: 


Aria: „Ostatni posterunek”. 
As: „Po burzy”. 


Mars: „Tajemnica żółtego smoka”. 


ya Świt: „Pasażerka na gapę”. kach rolniczych w pow. toruńskim. Zebra- 
d o nie, któremu pra DOSI prezes pow. 
ju f 3 > sekcji osadniczej, zaszczycili swą obecno- 
1y Nocny dyżur pełnią apteki: ścią przedstawiciele wszystkich urzedów i 
lo „Pod Orłem” — śródmieście instytucyj, z starostą pow. p. T. Bruniew- 
wi | Sw. Anny — Bydgoskie Przedmieście skim i prezesem wojew. sekcji osadniczej 

(te | Pod Łabędziem — na Mokrem. PTR p. Fr. Rząsą na czele. 
| „Nadwiślańska* — Jakubskie Przedmie- Po referatach p. Zachary i Rząsy. oraz 
ście. przemówieniami p. starosty, wywiązała się 


n. A bardzo ożywiona dyskusja, w której wszy- 
scy podkreślali wyjątkowo ciężkie położe- 
mie rolnictwa w ogóle, zaś osadnictwa w 
szczególności, zwłaszcza wobec klęski nie- 
urodzaju, jaką powiat toruński został w 
latach 1936 i 1937 nawiedzony. 

W wyniku tej dyskusji zjazd wysunął 
następujące postulaty: 

1) Zjazd prosi o przyśpieszenie przyzna- 
wania przez władze skarbowe ustawowo 
przewidzianych ulg w podatkach, zwłaszcza 
gruntowym, w związku z klęskami: mro- 
zów, posuchy, mszyc itp., oraz o tymczaso- 
we wstrzymanie poboru podatku grunto- 
wego do czasu przyznania ulg. 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 
„LATO W NOHANT” 
na przedstawieniu popularnym. 


Pełna czaru i poezji sztuka Iwaszkiewi- 
cza pt. „Lato w Nohant”, której treść osnuta 
jest na tle ostanich lat życia Chopina i sto- 
sunku jeżo do powieściopisarki francuskiej 
George Sant i która tak jak wszędzie, tak 
i na naszej scenie od dnia premiery cieszy 
się zasłużonym powodzeniem — zostaje da- 
na na popularnym przedstawieniu w czwar- 
tek, 21 bm. o godz. 20 po cenach od 25 gr 
do 2,10 zł.* Koncertowa gra całego zespołu, 
jak i śliczne melodie muzyki Chopina, stwa- 
rzają z tej sztuki widowisko przemiłe dla 
oka i ucha widza. i 


Najnowsza premiera 
(„Wożny i minister” Birabeau.) 
Najbliższą premierą Tęatru Ziemi Po- 
morskiej będzie szlagier teatrów paryskich 


Fragment z uroczystości w Szkole Podehorążych Arivterii w Toruniu. 
czyński i jeden z promowanych. 


P. wojewoda pomorski Raczkiewicz w towarzystwie pp.: gen. Mullera (po prawej) 
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Osadnicy powiatu toruńskiego 


przy stole obrad. | 


$odaj reke Śwemu szczęściu 


zaopatrzoną w szczęśliwy los z „Groszem Szczęścia” 


ruy KONSTaNTego Rzanneso 


Uroczysty obchód 15-lecia 


W lokalu kasyna kolejowców przy ul: 
Bydgoskiej w Toruniu odbył się uroczysty 
bbehód 15-lecia istnienia Towarzystwa Gra- 
ficznego, na który przybyli bardzo licznie 


ście. 
kiewicz, serdecznie witając przybyłych, pa 
czym przewodnictwo objął pierwszy prezes 
towarzystwa p. Szuikowski, który w wyezer- 
pującym referacie przedstawił zarys histo- 
rii Towarzystwa Grafieznego. Następnie 
kustosz Muzeum Miejskiego p. dr Kuszitel- 
ski wygłosił referat nt. „Rola drukarstwa w 
Życiu społeczeństwa”, a dyr. Książnicy Miej- 


karstwa”. 


Na rzecz parafii Chrystusa Króla. 


W dniu 9 listopada br. o godz, 20-tej 
odbędzie się w sali koncertowej Dworu 
Artusa. staraniem Komitetu Obywatel- 
skiego w Toruniu wespół z Pomorskim 
Towarzystwem Muzycznym koncert pel- 
nej orkiestry symfonicznej pod dyrekcją 
prof. Guttry, ` 

Dochód przeznaczony jest na rzecz 
najhiedniejszej parafii Chrystusa Króla. 
na Mokrem. 

Bilety już dziś do nabycia. Prosimy 
obywatelstwo m, Torunia o nieodmawia- 
nie nabywania biletów od sprzedających. 


P. płk. Saw- 


Tramwaj wpadł na wóz meblowy. 


Dnia 16 bm. w godzinach popołud- 
niowych na ul. Kujawskiej wóz tram- 
wajowy linii nr 2 najechał na wóz me- 
blowy, firmy Leon Hinz z Torunia, po- 
wożony przez Bernarda Strzeleckiego. 
Skutkiem zderzenia wóz tramwajowy i 
meblowy zostały uszkodzone. Material- 
nych strat na razie nie ustalono. 


Rowerzysta najechał na dziewczynkę. 


Na ul. Podgórnej rowerzysta Rypiń- 
mihńską, która upadła na bruk i rozbila 
sobie głowę, Dziewczynkę opatrzył le- 
karz szpitala miejskiego na Mokrem, po 
czym rodzice zabrali ją do domu. Kto 
ponosi winę wypadku ustalą dochodze- 
nia, które prowadzi policja. 


Nie otrzymali wódki i dlatego pobili. 


Bronisław Baranowski, zam. przy ul. 
Kozackie Góry 1 zgłosił, że dnia 16 bm., 
o godz. 17 został zaczepiony na ul, Wy- 
bickiego przez Feliksa Ruchalskiego i 
Bronisława Jankowskiego, którzy zażą- 
dali zafundowania wódki, a zdy odmó- 
wił został uderzony butelką w głowę, 
Po nałożeniu Baranowskiemu opatrunku 
przez lekarza został on zwolniony do do- 
mu, napastników zaś przytrzymano i o- 
sadzono w areszcie, 


defiladę podporuczników, 


2) Zjazd prosi o jak najszybsze wprowa- 
dzenie w życie ulg z art. 16 w zakresie na- 
leżności Funduszu  Obrotówego Reformy 
Rolnej, zaś do czasu przyznawania tych ulg 
o wstrzymanie terminu płatnośej wspom- 
nianych należności, a to z uwagi na klęski 
omówione pod pkt. 1. 

3) Zjazd popiera w całej pełni żądania 
Wojewódzkiej Sekcji Osadniczej PTR, w 
szczególności zaś w zakresie przyznania 
procentualnych umorzeń należności z ty- 
tułu Funduszu Obrotowego Reformy Rol- 
nej i to w stosunku do rozmiarów szkód 
poniesionych wskutek kłęsk żywiołowych 
w latach 1936 i 1937, tak jak to ma miejsce 
przy podatku gruntowym. 

4) Zjazd solidaryzuje się w całej pełni 
ze stanowiskiem Wojew. Sekcji Osadniczej 
PTR zajętym na konferencji w dniu 14-go 
września br. w Poznaniu, a mianowicie, a- 
żeby ustalono raz na zawsze sumę, jaką po- 
szczególny osadnik może i powinien wygo- 
spodarować z 1 ha gruntu na spłatę swych 
zobowiązań, a następnie tak wypośrodko- 
waną sumę rozdzielić równomiernie na 
spłatę zobowiązań u wszystkich wierzycie- 
li, bowiem tylko przez wprowadzenie po- 
wyższej zasady w życie, może być mowa 
o uzdrowieniu warsztatów osadniczych. 


.. 
= 
as 


OD WYDAWNICTWA: Z dniem 16 paź- 
dziernika rb. p. red. Witold Wasilewski w 
Gdyni przestał być naszym korespondentem 
na Gdynię i Wybrzeże. 

Funkcję korespondenta na tym terenie po- 
wierzyliśmy z dniem 17 października br. p. 
red. Zofii Żelskiej-Mrozowickiej w Gdyni, 
która przejęła odnowiedzialność zą kronikę 
gdyńską i morską. 

E RZECE ETER 


B. Hozakowski, Toruń. 


Toruń, dnia 18 października 1937 roku. 
Płacono: w dniach ostatnich zł. za 100 kg, 
Koniczyna czerwona : » : e . 135,00—150,00 
Koniczyna śred. gat.» « - . . 120,00—160,00 


Koniczyna biała prima czyszoz. 180,00—235,00 
Koniczyna szwedzka + =- 210,00—235,00 


i warszawskich „Woźny i minister”, Kome- Koniczyna żółta - « <e... 80,00 90,00 
U dio-groteska w 4 aktach, malująca świetnie, Bydgoszcz, Gdańska 25. Telefon 33-32. Koniczyna żółta w łuskach «  35,00— 45,00 
o | oczywiście w świetle satyrycznym stosunki Inkarnatka: Sed: U Ra e pa) 
mal polityczne Francji, jest zbiorem prawdziwie m PEREZ Fap ara ih Przelot PRI „SE 85,00—— 95,00 
gal paryskiego dowcipu, kapitalnie zabawnych Rajgras krajowy. « « « « » . 70,00— 80,00 
„gd | sytuacji i całkiem słusznie spotykała się na p Ą Tymotka Se « «+ « «2 51. 28,00-— 28,00 
j | wszystkich scenach z rekordowym powodze- N d b d ki S e Ch | e p e o Wyką ca owa „ted... A 
niem. Ą O sea b "29 rej 
yt | . Świetne pole do popisu w tej roli bedzie apa an yc l na ZOSIE ę MINS Ić] MAN Sat hi PTR A 60,00— 70,00 
| De Władysław Ilcewicz. Miłą ERĄ mó Groch Wiktoria. "akt =""ZFA a GE aa 
SĄ będzie gość naszej sceny p. Helena Rad- = i ss. ĘĄ NUO— 20, 
B soo Zodzyicka, która sekuzdować będzie p. wy HFapr'uziniiun. Groon polny. 1-2: 12. B200- 2400 
rę Atl ox: RSA BE dowie 34 Na przechodzącego w nocy z 18 na]się na p. J., ten w obronie własnej użył popis ara 124. 2 © 2500— 28,00 
Żony go. Dalszą obs a . eh > ; R DRA LPA à na EE E 088: A 
| Łukowska, Ściborowa, Ładosiówna, Cybulski, 19 bm. obok dyrekcji kolejowej na Szo- | broni i strzelił, tr aiiając jednego z nich zerak z nowego zbioru - . . sem 570 
M i Rokossowski, Ścibor (minister), Zwoliński, | sie Chełmińskiej por, T. J., ubranego | w prawą nogę, poniżej kolana. Napa- | Rzepik letni z nowego zbioru 50,00— 55,00 
Surzyński, Radwan-Łodziński, Kuryło i in.|w cywilne ubranie, napadlo kilka stnicy widząc, że bandycka zabawa | Lubin niebieski + a 2 16,60— 17,00 
i 


Reżyseria p. Piekarskiego. 
Wnętrza ministerstwa kompozycji p. Mał- 


prawdopodobnie podchmielonych osob- 


ników, którzy agresywnym zachowa- 


RR O: $ niem się w stosunku do p, por. J, spo- 
b ore m. teatr w objeździe. Środa ļ ... FNR E t b A - 

20 bm. przedstawienie Kol. Przysp. Wojsk. CE A ża W ten yae rewolwer 1 a 
sj w Toruniu, o godz. 19. Czwartek Lato w No. | StI zegł pi zed smutnymi następstwami. 
(5 hant o godz. 20 — Toruń. Ponieważ osobnicy ci zamierzali rzucić 


Łubin żółty 
Siemię lniane 
Konopie 
Mak niebieski 
Mak biały . 
Tatarka 
PROSOUAN. 21,7% 


*  16,50— 1750 
« 40.00— 4400 
<  45,00— 55,00 
77,00— 82,00 
80,00—100,00 


skończyć się może dla nich tragicznie 
rzucili się do ucieczki. Postrzelonym 
okazał się niej. Antoni Rzymkowski, 
którego odstawiono do szpitala miej- 
skiego na Mokrem. Za pozostałymi o- 
sobnikami wdrożono poszukiwania. 
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Towarzystwa Graficznego w Toruniu. 


członkowie z rodzinami oraz zaproszeni go-; 
Uroczystość zagaił prezes p. Andrusz=. 


skiej p. Z. Mocarski „Toruń w historii dru-- 


Ski najechał na 7-letnia Agnieszkę Cie-. 


Tn 


EL 
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ONGI I DZIŚ. 


Ongi, kiedy o stanowisko prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki Półn. kandy- 
dował nie ten dzisiejszy, lecz dawny, przed- 
wojenny republikanin Roosevelt, jeden z 
gubernatrów wrogich mu stanów, z prze- 
konania demokrata, nazwał Roosevelta pu- 
blisznie: łobużem. 

Roosevelt nie posłał przeciwnikowi se- 
kundantów, nie obił go kijem, nie nasłał 
nań zbirów z pałkami, jak się to czyni u 
nas. Jedynie następnego dnia wygłosił prze- 
mówienie w tej sprawie, przy czym rzekł: 

„Onegdaj nazywano mnie w prasie demo- 
kratycznej i w ustnych przemówieniach 
przedstawicieli demokracji: ojcobójcą, mat- 
kobójcą, pięciokrotnym podpalaczem, mor- 
dercą i gwałcicielem nieletnich dziewczątek. 
Od wczoraj jestem już tylko łobuzem. Mu- 
siałem się zatem przez jedną noc ogromnie 
poprawić i dlatego udzielcie mi swych gło- 
sów przy wyborze na prezydenta”. 

(„Mucha'') 
POKÓJ DO WYNAJĘCIA — 
UNIWERSYTET NA MIEJCSU. 


Kiedy po wojnie Światowej miasto Ko- 
losvar przypadło Rumunii, tamtejszy uni- 
wersytet przeniósł się dó Szegedynu, gdzie 
z początku umieszczony był w szeregu bu- 
dynków, niejednokrotnie w domach prywa- 
tnych. 

W związku z tym, pewnego dnia ukaza- 
ła się w gazecie, wychodzącej w Szegedy- 
nie następująca notatka: „Do wynajęcia 
dla studentów pokój z utrzymaniem; uni- 
wersytet na miejscu, w tym samym do- 
mu“. 

SPISEK W ZWIERZYŃCU. 


W zoo moskiewskim wykryto.. „spisek 
trockistowski”. 

Podobno spiskowcy w dalszym ciągu u- 
prawialiby swą kontrrewolucyjną działal- 
ność wśród zwierząt, gdyby nie to, że pa- 
pugi wszystko wygadały!... 


CZY NIE ZAPÓŹNO? 


Wybory do najwyższego sowietu ZSRR 
wyznaczono na dzień 12 grudnia. 
Czy nie zapóźno? i 

Przecież jeżeli egzekucje „wrogów ludu" 
będą się odbywały w dotychczasowym tem- 
pie, to do grudnia nie będzie kogo wybierać! 


WYBREDNA. 

Pani mecenasowa przymierza u mody- 
siki kapelusze. 

— Może ten? 
Nie. 
A ten? 
Też nie! : 
Dlaczego? Jest bardzo ładny... 
Tak, ale za mało przypomina kape- 


— 


lusz!... 
HUMOR MAKABRYCZNY. 

W seperatce szpitalnej leżą trzej chorzy, 
z których każdy ma za sobą niedawno od- 
bytą operację. 

— Nasz chirurg jest świetnym operato- 
rem — mówi chory, który przebywa w Szpl- 
talu najdłużej — niestety jednak, odznacza 
się fatalnym  roztargnieniem. Proszę so- 
bie wyobrazić, że zostawił mi w brzuchu 
naparstek. ; 

-— To nic, odzywa się chory. — U mnie 
zostawił nożyczki! 5: 

W tej chwili otwierają się drzwi i uka- 
zuje się w nich głowa chirurga. 

— Bardzo przepraszam, czy, nikt z panów 
nie widział mojego kapelusza? $ 

Słysząc to trzeci chory, który był dopiero 
c9 cperowany, zemdlał ze strachu. 


RADA „MUCHY”. 


Nie są dla nas miłe Szwaby, 
Lecz pół na pół jeszcze, aby, 
Nieprzyjemne są też Czechy, 
Mamy z nimi stare grzechy, 
Lecz Litwinów z Kowna banda, 
To największa grandy granda, * 
Tak nad nami się panoszą, 
_ Że się wprost o odwet proszą, 
Więc pamiętaj, idź, Polaku, 
Na Litwina do ataku, 
Tak go dobrze trzaśnij w zęby, 
Byś zmeł pysk mu na otręby. 


łódź? 


i solistów pod dyr. J. Kołaczkowskiego i Zofii 


— Hallo; Marianie, ile wynosił fant zaj 
a 


„DZIENNIK BYDGOSKI” środa, dnia 20 października 1937 r. 


‘ 


- O MISTRZOSTWO POMORZA 
W BOKSIE. 
Gryf (Toruń) — Sokół (Tczew) 9:7. 

Toruń, 18. 10. W dniu wczorajszym od- 
był się w Tczewie mecz bokserski o dru- 
żynowe mistrzostwo Pomorza pomiędzy 
miejscowym Sokołem a WKS Gryfem To- 
ruń. Mecz zakończył się zasłużonym zwy- 
cięstwem Gryfu w stosunku 9:7. Publicz 
ności zebrało się około 2000. W ringu sę- 
dziował p. Purant z Gdańska, na punkty 
zaś p. Rudolf z Gdańska. 

„Wyniki poszczególnych walk przedsta- 
wiają się następująco: (na pierwszym miej- 
scu podajemy zawodników Sokoła): 

Waga musza: Saks zremisował z Jar- 
muszewskim. 

Waga kogucia: Lemański w walce towa- 
rzyskiej przegrał wysoko na punkty z Gra- 
bowskim Bohdanem. Zawodnik Sokoła od- 
dał dwa punkty walkowerem z powodu 
nadwagi. 

Waga piórkowa: Skierka przegrał na 
punkty z Krzemińskim. 

Waga lekka: Landowski zremisował z 
Grabowskim Aleksandrem. 

Waga półśrednia: Bies wygrał na punk- 
ty z Lelewskim. 

Waga średnia: 
z Kamprowskim. 

Waga półciężka: Schoenrock pokonał na 
punkty Leszczyńskiego. 

Waga ciężka: Guss przegrał w 25 sekun- 
dzie przez k. o. z Kozakowem. 

Największą niespodzianką była przegra- 
na Lelewskiego. Wynik nierozstrzygnięty 
byłby sprawiedliwszy. 


BAŁTYK — STRZELEC 9:7, 


Gdynia. W Gdyni w meczu bokserskim 
o mistrzostwo Pomorza portowy robotni- 


Kleinschmidt remisuje 


czy klub sportowy Bałtyk pokonał gdyń- 


skiego Strzelca w stosunku 9:7. Najcie- 
kawszą walkę stoczono w wadze lekkiej, 
w której Juchnicki z Bałtyku pokonał nie- 
spodziewanie Kowalskiego. : 


ZAWODY MOTOCYKLOWE W GDYNI. 

Gdynia. Na nowym - torze miejskiego 
stadionu w Gdyni rozegrane zostały moto- 
cyklowe zawody z udziałem 40 maszyn z 
Gdyni, Gdańska (tylko zawodnicy Gedanii) 
i Bydgoszczy. Wyniki w poszczególnych 
kategoriach przedstawiają się następująco: 

W kategorii 100 ccm zwyciężył Serwa z 
Gdyni. 

(W kat. maszyn sportowych 500 ccm zwy- 
ciężył Ziółkowski z Bydgoszczy. 

W kat. maszyn wyścigowych 500 cem 
wygrał Jakubik z Gdyni. 


Sokół V, Oddział Kolarzy. 

Dziś, wtorek dnia 19 bm. o godz. 19,30 ze- 
branie w lokalu p, Gordona, ul. Chełmiń- 
ska róg ul. Grunwaldzkiej. Ważne sprawy. 
Obecność wszystkich konieczna. 


Energiczny protest WKS Smigły 
w sprawie rzekomego przekupstwa. 


Wiłno. Rewelacje częstochowskiej Bry- 
gady w sprawie meczu Unia — Śmigły nie 
wywołały w Wilnie większego wrażenia. W 
kołach sportowych Wilna. podkreślają, że 
wieloletnia działalność drużyny Śmigłego 
i jej kierownictwa dają pełną rękojmię, że 
drużyna ta nigdy by na podobne umowy 
nie poszła i że oskarżenie Brygady mija 
się wyraźnie z rzeczywistością, 


Klub WKS Śmigły natychmiast po u- 
kazaniu się w prasie wzmianek o wysią- 
pieniu Brygady, wystosował oficjalny list 
do Polskiego Związku Piłki Nożnej, w kto- 
rvm prosi o natychmiastowe wszczęcie do- 
chodzenia w tej sprawie i ukarania win- 
nych rozsiewania podobnych plotek, krzyw- 
dzących dobre imię wileńskiego klubu. 


Zapasy w błocie. 


Już ci Amerykanie są niewyczerpani w po- 
mysłach. Dla zdobycia publiczności wpa- 
dają na coraz to nowe idee. Obecnie wpro- 
wadzili zapasy atletów (oczywiście zawo- 
dowców) w błocie. Jak to wygląda 
przedstawia nasze zdjęcie. 


PRZY CHOROBACH PŁUC 


które objawiają się kaszlem, utrudnionym 
oddychaniem, osłabieniem, dusznością, go- 
rączką, potami, kłuciem w boku, krwotoka- 
mi itp. należy oczyszczać drogi oddechowe, 
tchawicę, oskrzela, bronchy, pozbywać się 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
6,20: Gimnastyka. 6,48: Muzyka (płyty). 7,00: 
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty). 
8,00: Audycja dla szkół. 11,15: Audycja dla 
szkół: 1. „Jak to ze Inem było” — bajka M. 
Konopnickiej. 2. Ludowe piosenki (płyty). 
11,57: Sygnał czasu. 12,83: Audycja połud- 
niowa. 1. Koncert rozrywkowy w wyk. Koła 
Mandolinistów (z Poznania). 2. Dziennik po- 
łudniowy. 3. „Humor na wsi i humor w 
mieście” — audycja literacka. 15,30: Wiado- 
mości gospodarcze. 15,45: Henryk Morton 
Stanley — audycja dla dzieci młodszych w 
oprac. W. Frenkla. 16,00: Skrzynka języ- 
kowa w oprac. prof. W. Doroszewskiego. 
16,15: Z muzyki angielskiej — koncert w 
wyk. ork. A. Hermana (z Krakowa). 16,50: 
Pogadanka aktualna. 17,00: Piechota na no- 
woczesnym polu walki — odczyt. 17,15: „Je- 
sienią” - koncert w wyk. lwowskiego chóru 


Szafranowej — fortepian (ze Lwowa). 17,50: 
„Co to jest sąd polubowny?” — pogadanka 
(z Poznania). 18,00: Wiadomości sportowe. 


118,10: Melodie filmowe w wyk. zespołów sa- 


łonowych (płyty). 18,30: Program na jutro. 
18,35: Audycja dla wsi. 19,00: „Ekspiacje 
marynarza” — fragment z powieści Wandy 
Karczewskiej „Ludzie spod żagli”. 19,28: 


Pieśni Aleksandra Zarzyckiego w wyk. Zo- 
fii Wyleżyńskiej. Akomp. W. Czuchowska 
(ż Wilna). 19,35: Sylwetka nestora filozofów 
polskich (prof. Kazimierz Twardowski) od- 
czyt (ze Lwowa). 19,50: Pogadanka aktual- 
na. 20,00: W rytmie tanga i rumby (płyty). 


Środa, 20 października. 


Ez Muzyka rozrywkowa. 


kaszlu i zaflegmienia, stosując skuteczne 
zioła piersiowe Dra BREYERA nr 1. Do 
nabycia wszędzie. Wytwórnia  Polherba, 


| Kraków-Podgórze. 


aktualna. 21,00: Koncert chopinowski w 
w wyk. Józefa Turczyńskiego. 21,45: „Pięk- 
no mowy polskiej” — kwadrans poetycki w 
oprac. Fr. Siedleckiego. 
pularny w wyk. orkiestry wileńskiej pod 
dyr. Wł. Szczepańskiego. 22,50: 
wiadomości dziennika wieczornego, prze- 
gląd prasy i komunikat meteorologiczny. 


PROGRAM LOKALNY. 
Środa dnia 20 października, 


11,48: Krajobrazy muzyczne (płyty). 13,00:Ę 
Dla każdego coś 
ładnego (płyty). 14,00: Wiadomości z Pomo- 
i Program naj 


Skrzynka rolnicza. 13,10: 


rza i parę informacji. 18,10: 
jutro. 18,15: Pogadanka społeczna. 18,20: Me- 
lodie i powiastki dla dzieci (płyty). 


gusławska. 18,55: 
Pomorza. 


Wiadomości Sportowe z 


Konserwatorium Muzycznego. 
ka taneczna. 


A ZAGRANICA, 

Hamburg. 19,10: Wesoła audycja muzycz- 
na. Tallin. 12,05: Walce. Lipsk. 20,08: „Weso- 
ła wiązanka jesienna” — koncert rozryw- 
kowy. Saarbrücken. 20,00: Z ulubionych o- 
peretek — koncert rozrywkowy. Budapeszt 
IL 21,05: Muzyka cygańska. Droitwich. 21,05: 
Koncert symf. Hilversum II. Muzyka tan. 
Frankfurt. 22,30: Muzyka lekką i taneczna. 
Wrocław. 22,36: Muzyka taneczna. Lipsk. 
Tuluza. 23,15: 
Orkiestra argentyńska. Hilversum II. 24,00: 
Muzyka rozrywkowa. 


s twarz o zaledwie ładnych rysach, 
| dziewczęcego piękna i uroku przy świeżej, 
4 delikatnej cerze. 
20,45: Dzi E ECA > E -a M piękna jest racjonalna i indywidualna pie- 

5 ziennik wieczorny. 20,55: Pogadanka | legnacja twarzy za pomocą naukowo spre- 
ą parowanych i wypróbowanych, słynnych na 


22,00: Koncert po- | Soaulć „Códib”. 


Ostatnie R 


18,35:5$ mi są rodzaje skóry 
Rozmowę z dziećmi przeprowadzi Zofia Bo-| 
20,00: Bydgoszcz na naszej fali. § 
Auq. poświęcona 10-leciu istnienia Miejsk.] 
23,00: Muzy- 


| Odjazd poc. z Bydgoszczy w niedz. i świeta do : 


Nr 242. 


Ciekawe cyjny. 
Zdobycze lecznictwa społecznego. 


Wysoce interesujące dane dotyczące 
zdrowotności publicznej w Polsce zebrał dr 
Jerzy Bujalski, Rewelacją tych cyfr i fak- 
tów jest zestawienie porównawcze lecznic- 
twa prywatnego i społecznego. 

Okazuje się, że lecznictwo społeczne dy- 
stansuje prywatne, obejmując daleko szer- 
szy zasięg. Gdy w r. 1936 na 1000 miesz- 
kańców leczyło się w zakładach leczni- 
czych na terenie całego kraju 22,6 chorych, 
na 1000 uprawnionych do świadczeń leczy- 
ło się na koszt ubezpieczalni 49,7 chorych. 

Ta uderzająca różnica jeszcze jaskra- 
wiej występuje w lecznictwie szpitalnym. 
Ubezpieczonych leczonych w szpitalach by- 
ło o 50% więcej aniżeli riieubezpieczonych. 

We wszystkich województwach przewa- 
ga ilościowa pacjentów podlegających opie- 
ce społeczno-lekarskiej jest wyraźna. Ja- 
skrawym przykładem jest województwo 
kieleckie, posiada ono 12 procent ludności 
korzystającej z uprawnień ubezpieczenia 
społecznego, podczas gdy spośród chorych 
leczonych w szpitalach województwa kie- 
leckiego leczy się aż 46,3 procent na koszt 
ubezpieczenia. Í 

Ciekawe są cyfry ilustrujące Śmiertel- 
ność w kraju i wpływ lecznictwa społecz- 
nego na zanik tej śmiertelności. W 1936 r. 
zgony w całym państwie w stosunku do o- 
gółu ludności wynosiły 1,48%, zgony nato- 
miast ubezpieczonych w stosunku do ogól- 
nej ich liczby wynosiły tylko 0,85%. Gdy- 
by opiekę lekarską, jaką dają ubezpiecze- 
nia społeczne, rozszerzyć na całą ludność 
państwa polskiego, i wskaźnik śmiertelno- 
ści ubezpieczonych zastosować do całej 
ludności, zgony wynosiłyby 271,502, zamiast 
470,998 zgonów faktycznych. > 

Dobroczynny wpływ opieki lekarskiej 
stosowanej przez instytucje ubezpieczeń 
społecznych występuje wyraźnie zwłaszcza 
w województwach południowych Polski, 
gdzie uprawnieni do Świadczeń ubezpiecze- 
nia stanowią 10,8 procent, a dają tylko 
4,6 procent zgonów. 

W roku 1936 ubezpieczenie na wypadek 
choroby udzieliło 15.529.500 porad (bez Gór- 
nego Śląska), przeciętnie zatem jeden ubez- 
pieczony wraz z rodziną korzystał 8,15 ra- 
zy z porady lekarskiej w roku. Gdyby 
wskaźnik korzystania z społecznej opieki 
lekarskiej zastosować do całego państwa, 
otrzymalibyśmy cyfrę 122.655.218 porad 
rocznie. Gdyby teraz lekarz, pracujący 
300 dni w roku udzielił dziennie 30 porad, 
to porady te wymagałyby zatrudnienia 
13.628 lekarzy, tj. liczby znacznie większej 
niź posiadamy obecnie. 

Sytuacja, jaka zapanowałaby w kraju, 
gdyby w ogóle opieki społeczno-lekarskiej 
nie było, przedstawiałaby się fatalnie. Czy 
robotnik zarabiający 20 zł tygodniowo, albo 
bezrobotny, nie mający co do ust włożyć — 
zasięgałby kosztownej porady u prywatne- 
go lekarza? Czy dzieci skrofuliczne, anc- 
miczne, gruźlicze mogłyby się cieszyć z od- 
poczynku, słońca i wody na' letnich kolo- 
niach, jakie obecnie organizują w kraju 
Ubezpieczalnie Społeczne? j 

Niewątpliwie obecny system lecznictwa 
społecznego nie jest ideałem, ustępuje być 
może pod wieloma względami tego rodzaju 
instytucjom w krajach zachodnich czy 
skandynawskich, ale to tym bardziej skło- 
nić winno społeczeństwo do intensywnej 
rozbudowy i ulepszeń lecznictwa społecz- 
nego. 


Miliony kobiet na całym świecie 


dbając o utrzymanie i zachowanie swej uro- 
dy i młodości, stosują preparaty kosme- 
tyczne Uniwersytetu Piękności „Códib* w 
Paryżu. Pierwszym warunkiem piękności 


<a jest bezsprzecznie cera kobiety. Najbardziej 


klasyczne rysy twarzy mogą być zeszpecone 
przez brzydką, nieczystą cerę, zarówno jak 
nabiera 


Otóż jedyną drogą do 


całym świecie kosmetyków Universite de 
Do niedawna : nieliczna 
ilość uprzywilejowanych kobiet, mogących 
sobie pozwolić na to, korzystała z usług i 
doświadczenia Uniwersytetu Piękności „Cć- 
dib”, teraz zaś kolosalna konsumcja na ca- 


iym świecie umożliwiła produkowanie pre- 
jparatów o tak samo wysokiej jakości, po 


cenach dostępnych dla- każdej kobiety, dba- _ 
jącej o urodę. Nie wolno eksperymentować 
w dobieraniu kosmetyków. Każda skóra 
wymaga pudru i kremu ściśle dostosowa- 
nych do jej właściwości. Pudry i kremy 
„Códib” są tak różnorodne, jak różnorodny- 
ludzkiej. Preparaty 
„Códib” są do nabycia w każdej perfumerii 
i drogerii. Żądać bezpłatnych broszur. 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 


Rozkład jazdy ważny od 1i-go września 1937 r, 


Koronowa 8.10, 11.05 14.00, 

Wierzchucina 1025, 21.30. 
Przyjazd do Bydgoszczy: 

2 Koronowa 7.35. 8.52, 11.31, 15,12, 19.26, 21.22, 

z Wierzchucina 750, 20.03. 


w dni powszednie do: 
Koronowa 8.10, 1105, 12.30*+ 14.00, 
Wierzchucina 11.40%, 13.30%, 15,30**, 

Przyjazd do Bydgoszczy: ; 
z Koronowa 707%, 735, 8.52, 11.31, 15.12, 19.26, 
z Wierzehucina 7.55%, 7.50%, 9.18%, 18.13*, 


Objaśnienie znaków: * Pociągi kursują w środy 
t soboty. *%ł+ Pociągi kursują w soboty. ** pociągi kursują 3 
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, 41818U 


17.00, 2010, 22.00. 


17.00, 20.10, 
19,35%, 


„Uczyć się fachu fryzjerskiego, 


RA | 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 20 października 1937 r. ` 


brz 


Gdynia, dnia 19 października 1937 r. 


"KALENDARZYK. 
Dziś: Piotra z Alkantary, 
Jutro: Jana Kantego w. 
Wschód słońca o godzinie 6,32. 
Zachód słońca o godzinie 16,58. 


Stan pogody. 
Rozpogodzenie w ciągu dnia. 


Powietrze, które w ciągu ub. doby na- 
płynęło do Polski z zachodu, posiada dużą 
wilgotność do wys. 2 km, sprzyjającą .two- 
rzeniu się porannych mgieł. Na tej samej 
mniej więcej wysokości zaznacza się inwer- 
sja, tj. wzrost temperatury z wysokością, 
która z kolei warunkuje zachmurzenie ty- 
pu warstwowego. Wczoraj w godzinach 
popołudniowych na wybrzeżu i w dzielni- 
cach  południowo-wschodnich wystąpiły 
niewielkie rozpogodzenia, w pozostałych 
zaś okolicach było pochmurno. 


J Stan 
dzisiejszy 


J. Stan 
wezorajszy 


I 
5 —0t 5 0 26 2 25 


POGOTOWIA. 

Straż pożarna e 17-08. Pogotowie Ra- 
tunkowe, lekarz dyżurny *= 12-40. Gł. Kom. 
Policji + 16-11. Miejskie Zakłady Elek- 
tryczne $ 2-67. 


DYŻUR APTEK. 


Codziennie, prócz niedziel i świąt, wszyst- 
kie apteki śródmieścia i przedmieść Gdyni 
są czynne godz. od 8—20. Dyżur w nocy, od 
godz. 20—8 rano oraz w niedziele i święta 
aa w bieżącym tygodniu następujące ap- 
teki: t Ń 

Apteka dr. Adama Jurkowskiego, Skwer 
Kościuszki 22. 

Apteka Centralna, plac Kaszubski 10. 

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155. 

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42. 

Apteka Nadmorska, ul. Orłowska w Or- 
łowie Morskim. 


AUTODOROŻKI. 

Skwer Kościuszki = 15-70. Plac Kaszub- 
ski e 15-41; ul. Portowa =+ 25-62; Dworzec 
kolejowy è 15-40; Orłowo Morskie > 92-04. 

TRAGARZE 


"przy dworcu. = 21-93. 


Oddział 
Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgoskie- 
go” mieści się: Skwer Kościuszki 24 (nad 
cukiernią Fangrata), tel. 14-60. i 


REPERTUAR KIN: 


BAJKA. Pierwszy tenor świata Beniami- 
no Gigli i Magda Schneider w filmie p. t. 
„Nie zapomnij o mnie”. Nadprogram ty- 
godnik. 

BODEGA. „Pod dwiema flagami” i nad- 
program. 

LIDO. Kapitalna komedia polska „Pan 
redaktor szaleje”. W rolach gł. Sielański, 
Ćwiklińska, Brodzisz, Maria Bogda i Fert- 
ner. Bogaty nadprogram. 

MORSKIE OKO. Robert Taylor, Barbara 
Stanwyck, Victor Mc Laglen w filmie p. t 
„Ostatnia noc skazańca”. Bogaty nadpro- 
gram. : 

Miraż-Orłowo: „Jej pierwsza Miłość” oraz 
bogaty nadprogram. Ceny od 54 gr. 

POLONIA. Arcydzieło beztroskiego hu- 
moru p. t. „Szesnastolatka” oraz bogaty 
nadprogram i tygodnik. 


. OD WYDAWNICTWA: Z dniem 16 paź- 
dziernika rb. p. red. Witold Wasilewski w 
Gdyni przestał być naszym korespondentem 
na Gdynię i Wybrzeże. 

Punkcję korespondenta na tym terenie po- 
wierzyliśmy z dniem 17 października br. p. 
red, Zofii Żelskiej-Mrozowickiej w Gdyni, 
która przejęła odpowiedzialność za kronikę 


gdyńską i morską. 2 


— Komunikat Cechu Fryzjerskiego w 
Gdyni, Cech Fryzjerski w Gdyni zawiada- 
mia zainteresowanych, że wobec licznych 
wakansów na uczniów i uczennice wśród 
miejscowych zakładów fryzjerskich, mło- 
dzież obojga płci, która miałaby zamiar wy- 
może Się 
zgłosić do starszego cechu p. Alojzego Ka- 
mińskiego w Gdyni, ul swiętojańska 46. 


Posiedzenië Komisji Podatkowej 


- Izby Przemysłowo-Handłowej w Gdyni. 


W dniu 16 października odbyło sięy Państwa, jaki z tego tytułu mógłby po- 
pod przewodnictwem radcy Alojzego ļ wstać, powinien, zdaniem Komisji, być 


Melerskiego' posiedzenie Komisji Po- 
datkowej Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Gdyni. 3 
Komisja przedyskutowała ponownie 
sprawy reformy względnie zniesienia 
świadectw przemysłowych, przy czym 
potwierdziła swe pierwotne stanowisko, 
polegające na tym, że zdaniem Komisji 
świadectwa przemysłowe powinny «być 
w ogóle zniesione bez ekwiwalentu, 
gdyby jednak świadectwa miały być u- 
trzymane, to opłaty za nie powinny 
być wliczane na poczet podatku obro- 
towego. Ubytek wpływów do Skarbu 


skompensowany upowszechnieniem po- 
datku dochodowego. 


Drugą sprawą, którą Komisja Po- 
datkowa przedyskutowała, było zagad- 
nienie ulg przy wykupnie świadectw 
przemysłowych, jakie na mocy co roku 
wydawanych  okólników Ministerstwa 
Skarbu udziełane są przedsiębiorstwom 
przemysłowym i handlowym. 


Na zakończenie obrad Komisja prze- 
dyskutowała wyczerpująeo sprawę po- 
dwójnego opodatkowania spółek z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością, 


Litwin contra Beduin. 


W poniedzałek, 18 hm. koło wiaduktu 
nr 2 przy ul. Okrężnej w pobliżu elek- 
trowni nastąpiło zderzenie ciężarowego 
samochodu kierowanego przez kolejarza 
Franciszek Beduin (ul, Gen. Dreszera 
2 II) z furmanką, którą powoził niejaki 
Garocki, Litwin, zamieszkały w namio- 
cie na kolonii nr è w Obłużu. 


Skutki zderzenia były fatalne. Samo- 
chód przewrócił się do góry kołami, a 
jadący nim (pod dobrą datą) doznali 


najrozmaitszych kontuzyj: Czerwiński 
Paweł, konwojent, lat 32 (Toruńska 7) 
ma rany darte lewej ręki i drobne zdar- 
cie naskórka, Beduin Franciszek, stłu- 
czenie lewego ramienia, zdarcie na- 
skórka na podudziu i prawej łopatce, 
Gardocki zaś złamanie prawego śród- 
stopia. 


Po zaopatrzeniu oraz spisaniu proto- 


kołu ranni zostali odwiezieni do do 
mów, 


po O 


Bufelka w ręku artysty... 


Marcinkowski Jan, lat 30, zamieszkały 
przy ul. Świętojańskiej 139, malarz z za- 
wodu rodem z Łodzi, lepiej widocznie 
z pędzlem niż z butelką obchodzić się 
umie. Gdy bowiem zbyt skwapliwie usi- 
łówał odbić korek ód flaszki zawierają- 
cej wodę ognistą, flaszka pękła, czego 
wynikiem była rozległa rana cięta pra- 
wej dłoni i przycięcia ścięgna. 


Po zaszyciu artystycznej ręki malarz 
poszedł do domu. 


Godziny przyjęć redakcji „Dziennika Byd- 
goskiego” w Gdyni (Skwer Kościuszki %, 
tel. 1460) codziennie z wyjątkiem niedziel, 
świąt i dni poświątecznych od 17—18. 


Turniej szachowy. Sekcja szachowa Pol- 
skiej YMCA otwiera sezon turniejem, do- 
stępnym również dla nieczłonków-chrześci- 
pan. Informacje i zapisy w Ognisku Pol- 
skiej YMCA przy ul. 10 Lutego 41, w go- 
dzinach 17-—22. 


Odczyt o Argentynie. W środę o godz. 
19.30 w Ognisku Polskiej YMCA w Gdyni 
przy ul. 10 Łutego 41 p. Wł. Milkiewicz opo- 
wie o swych wrażeniach z ostatniego poby- 
tu w Argentynie. Wstęp na odczyt bezpłat- 
ny. 


Walne zebranie klubu sportowego „Bałtyk” 
odbędzie się 30 bm. o godz. 19 w pierwszym, 
a o 19,30 w drugim terminie w Domu Ro- 
botnika Portowego przy ul. Węglowej 27. 


Truskawki w październiku. W ogrodzie 
krawca Józefa Gloka w Wejherowie zakwi- 
tły po raz drugi truskawki, które obecnie 
wydały dojrzałe owoce. Z górą 500 sztuk 
normalnych i dobrych truskawek pojawiło 
się na krzaczkach. 


Wejherowo. 


t 


— Mieszkańcy naszego miasta dekoro- 
wali swoje domy z racji przypadających u- 
roczystości w dniu 17 bm., wkładając w to 
niemało trudu i pracy, Bestialskiego wybry- 
ku dopuścił się Jan Kaszkowiak. Będąc w 
stanie nietrzeźwym, pozrywał girlandy i de- 
koracje z hotelu p. Prusińskiego, za co o- 
trzymał na miejscu porządną odprawę, po 
czym został oddany do dyspozycji policji. 
CZACIE TT TURZA TĘPE "AC" 


Dane dot. ilości przeładowanych materiałów 
drzewnych przez Paged w Gdyni I w Gdańsku 
we wiześniu br. 


Sortyment | Kraj | Gdynia m’ | Gdańsk më 
Pakea A ES EA EAE D 0 m 


Tarcica iglastaļAnglia 18.359 9.653 
= Anglia | 246 1.092 
Belgia 2.032 iei 
Argentyna| 2.605 — 
Afryka 3.910 — 
Francja — 2.695 
Niemcy — 50 
Palestyna | — 27.152] 1.225 14.715 
Dębina Anglia 393 — 
Holandia | — 61 
Niemcy — 194 
Dania — 20 
Argentyna] — 393] 145 420 
Dykta Anglia z 532 
Holandia — 115 
Belgia — 19 
Dania — 49 
Grecja — 32 
Palestyna | — 25 
Egipt -— 50 
Afryka = 65 
Urugwaj — 20 
Argentyna] — 652 1.559 
Kopalniaki  |Anglia 13.585 15,586] — 
Słupy telegr. |Argentyna 22) — 
Papierówka |Belgia 56] — 
Kompl. skrz |Hołandia 350 — 
Dłużyce brzozj Niemcy — 1.153 
Slipry Anglia 3 045 
41.558) 20.832 
m? m3 
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Grunt to kapusta! 


Bydgoszcz - Gdynia - Sumatra 


na jachcie „Phyan“. 


W basenie jachtowym, w Gdyni kołysze 
się miękko na falach tak bardzo dziś błę- 
kitnego morza, mały, smukły jacht, ot, po 
prostu łupina: to „Phyan', który za kilka 
dni wyrusza w transoceaniczną podróż do 
Indyj holenderskich, na Sumatrę, na Jawę, 
i Bóg raczy wiedzieć dokąd jeszcze... To bę- 
dzie zależało od najprzeróżniejszych oko- 
liczności i koniunktur, przy czym „forsa“ 
niewątpliwie zasadniczą tu odgrywać bę- 
dzie rolę. Na pokładzie widać już zdała ca- 
łą wieżę Babel, zbudowaną ze skrzyń roz- 
maitego kalibru, pak, tobołów, które wła- 
śnie mają być rozładowane po zakamar- 
kach i skrytkach „łupińki*. Tę „łupinkeę* 
znają zapewne mieszkańcy Bydgoszczy. 
Jacht bowiem był własnością śp. poruczni- 
ka marynarki Klisowskiego z Bydgoszczy, 
który wybierał się na nim w swych marze- 
niach w wielką podróż w nieznane. Młody 
marynarz wyruszył, jednak sam w podróż 
Największą na falach wieczności.. Jacht 
opuszczony pozostał własnością jego narze- 
czonej, która sprzedała-go p. Aleksandrowi 
Rybakowi, zapalonemu żeglarzowi z A. Z. 
M. i w ten sposób „Phyan* z Bydgoszczy 
dostał się do Gdyni, stąd zaś popłynie w 
świat.. Cel tej podróży nie jest sportowy. 
Cel jest bardzo piękny i godny zaintereso- 
wania, zwłaszcza świata handlowego, pio- 
nierów polskiego eksportu. Tych czterech 
młodych ludzi, którzy za kilka dni opusz- 
czają Ojczyznę na zawsze („jedziemy w po- 
dróż bezpowrotną* — mówi nam kapitan 
Rybak) — pragnie osiąść gdzieś w kolo- 
niach i być pomostem dla polskiego rodzi- 
mego eksportu i importu kolonialnego. Ma- 
rzą o tym, aby polski kupiec eksportować 
mógł polskie towary bez obcego pośredni- 
ctwa na najdalsze rynki zbytu, aby spro- 
wadzał pomarańcze i pieprz i kakao i he- 
ban czy mahonie przez polskiego przedsta- 
wiciela swej firmy. Dlatego muszą oni opu- 


ścić Polskę i tam daleko stworzyć placów= 
kę handlowo-kolonialną. 

Impreza jest zupełnie prywatna. Jacht 
jest zakupiony przez p. Aleksandra Ryba- 
ka z jego własnych funduszów. Nie chcemy 
być niedyskretni i nie dopytujemy się szcze- 
gółowo „a jak?, a co?, a za etc?, a czy wiele 
pozostało?“ Sądzimy jednak, że kupno 
jachtu musiało pochłonąć prawie wszyst- 
ko, gdyż młodzi ludzie zamierzają pracą 
rąk własnych zapracować na dalszą podróż. 
Bardzo zresztą sprytnie wzięli się do dzie- 
ła. Teraz jadą do Holandii, gdzie całą zimę 
spędzą w polskiej bazie połowów  daleko- 
morskich w Scheweningea. Mają listy pole- 
cające i będą pracowali w stoczni, ewentu- 
alnie w naszej „Mewie*, Jednocześnie uczyć 
się będą holenderskiego języka, który w 
Indiach hol. jest im niezbędnie potrzebny. 
Ponadto będą „dorabiali* przez cały czas 
podróży korespondencjami do całego szere- 
gu polskich pism. Z tych oto możliwości za- 
robkowych (wiara młodzieńcza cuda zaiste 
czyni!) ma powstać gdzieś tam na Sumatrze 
czy Jawie przyszła fenomenalna firma han- 
dlowa, jakiś Sumatropol czy Tygrys-bekon, 
czy coś w ten deseń. 

Cały szereg firm polskich zainteresowało 
się tą imprezą i zaopatrzyły młodych żegła- 
rzy w próbkę „z wartością”. Jedna np. o- 
fiarowała im 25 puszek marmolad, ogórków, 
soku malinowego itd. inna wspaniałą 
lornetkę, inna jeszcze miała im zaprowa.- 
dzić na jachcie instalację elektryczną, nie- 
stety jednak nie mają motoru. Podróżnicy 
są gorąco wdzięczni Żegłudze Polskiej, któ- 
ra ich wyposażyła po królewsku w ekwipu- 
nek techniczny. Urząd Morski również za- 
opatrzył ich w różne cenne przybory m. in. 
w gumowe płaszcze. 

— A Liga Morska i Kolonialna? — do- 
pytujemy się z zajęciem. Okazuje się, że 
Liga Morska i Kolonialna ofiarowała „po- 
parcie moralne”, 


Młodzi żeglarze chwalą sobie wszystko i 
z „poparcia moralnego” także są radzi, ale 
nam to jakoś nie w smak. Przecież do licha 
6 milionów rocznie płaci społeczeństwo na 
tę Ligę! Jadą te chłopaki z jednym jedy- 
nym rewolwerem w garści na tygrysy Su- 
matry, któż to jak nie Liga Morska i Kolo- 
nialna ma o tym myśleć, żeby ta morska i 
kolonialna praca pionierska nie była dzia- 
dowska, lecz miała jakieś zaplecze organi- 
zcyjne, jakieś poparcie nie tylko moralne, 
ale bodaj parę karabinków, motor i dobrze 
zaopatrzoną w sanitarne środki waliżkę? 

— Nie potrzebujemy żadnej jałmużny — 
mówi nam dumnie młodziutki kapitan, wv- 
chowanek żeglarski gen. Zaruskiego i pełen 
zapału członek Akad. Zw. Morskiego. Bar- 
dzo to pięknie, owszem. Cieszymy się, że 
w czasach gdy tylu ludzi wyciąga rękę po 
grosz publiczny, ta młodzież będzie ciężko 
pracowała w zagranicznej stoczni, żeby so- 
bie zarobić na kupienie jakiegoś lepszego, 
większego, bezpieczniejszego jachtu i prze- 
glądamy ciekawie spis skarbów żywnościo- 
wych, które pochłonęły niewątpliwie resztę 
oszczędności. Otóż jest tam m. in. 3 kg 
kiełbasy, 5 kg ryżu, 1 kg kakao, pół kg her- 
baty, 2 kg makaronu itd... 

Z tym na Sumatrę nie zajedziecie! Po 
drodze z zarobionych pieniędzy (na tej 
stoczni) będą kupowali, to prawda. Jednak, 
dalibóg, że to dysproprocja rażąca, gdy się 
pomyśli, na jakie inwestycje stać nasze 
młode państwo, a na jakie — nie stać! 

Żegnamy młodych żegłarzy serdecznie i 
snujemy wraz z nimi wizję przyszłych 
wspaniałości, gdy na skromniutkich kanap- 
kach w messie „Phyana” rozpościerać się 
będą niebawem fenomenalne skóry z tygry- 
sów, rozchartowanych tym mizernym re: 
wolwerkiem, a pp. pionierzy w hełmach 
korkowych i wytwornych kolonialnych bia- 
łych mundurach czynić nam będą honory 
domu w duszącym egzotycznością przepy- 
chu podzwrotnikowego hogactwa. 

Na razie.jako zadatek widnieją na po- 
kładzie dwa wiadra wody, a z głębi jachtu 
rozlega się młody głos pełen brawury: 
Grunt to kapusta! 

A właśnie kapusty mają pod dostatkiem. 
Bodaj że całą beczkę! 

Za Żel.-Mx. 
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dlumot i anegdoty. 


ONGI I DZIŚ. 


Ongi, kiedy o stanowisko prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki Półn. kandy- 
dował nie ten dzisiejszy, lecz dawny, przed- 
wojenny republikanin Roosevelt, jeden z 
gubernatrów wrogich mu stanów, z prze- 
konania demokrata, nazwał Roosevelta pu- 
blisznie: łobuzem. 

Roosevelt nie posłał przeciwnikowi se- 
kundantów, nie obił go kijem, nie nasłał 
nań zbirów z pałkami, jak się to czyni u 
nas. Jedynie następnego dnia wygłosił prze- 
mówienie w tej sprawie, przy czym rzekł: 

„Onegdaj nazywano mnie w prasie demo- 
kratycznej i w ustnych przemówieniach 
przedstawicieli demokracji: ojcobójcą, mat- 
kobójcą, pięciokrotnym podpalaczem, mor- 
dercą i gwałcicielem nieletnich dziewczątek. 
Od wczoraj jestem już tylko łobuzem. Mu- 
siałem się zatem przez jedną noc ogromnie 
poprawić i dlatego udzielcie mi swych gło- 
sów przy wyborze na prezydenta”. 

(„Mucha”) 
POKÓJ DO WYNAJĘCIA — 
UNIWERSYTET NA MIEJCSU. 

Kiedy po wojnie światowej miasto Ko- 
łosvar przypadło Rumunii, tamtejszy uni- 
wersytet przeniósł się do Szegedynu, gdzie 
z początku umieszczony był w szeregu bu- 
dynków, niejednokrotnie w domach prywa- 
tnych. 

W związku z tym, pewnego dnia ukaza- 
ła się w gazecie, wychodzącej w Szegedy- 
nie następująca notatka: „Do wynajęcia 
dla studentów pokój z utrzymaniem; uni- 
wersytet na miejscu, w tym samym do- 
mu“. 

SPISEK W ZWIERZYŃCU. 


W zoo moskiewskim wykryto.. „spisek 
trockistowski”. 

Podobno spiskowcy w dalszym ciągu u- 
prawialiby swą kontrrewolucyjną działal- 
ność wśród zwierząt, gdyby nie to, że pa- 
pugi wszystko wygadały!... I 


CZY NIE ZAPÓŹNO? 


Wybory do najwyższego sowietu ZSRR 
wyznaczono na dzień 12 grudnia. 

Czy nie zapóźno? 

Przecież jeżeli egzekucje „wrogów ludu” 
będą się odbywały w dotychczasowym tem- 
pie, to do grudnia nie będzie kogo wybierać! 


WYBREDNA. 

Pani mecenasowa przymierza u mody- 
stki kapelusze. 

— Może ten? 
Nie. 
A ten? 
Też nie! i 
Dlaczego? Jest bardzo ładny... 
Tak, ale za mało przypomina kape- 


-— 
— 


lusz!... 
HUMOR MAKABRYCZNY. 

W seperatce szpitalnej leżą trzej chorzy, 
z których każdy ma za sobą niedąwno od- 
bytą operację. 

— Nasz chirurg jest świetnym operato- 
rem — mówi chory, który przebywa w szpi- 
talu najdłużej — niestety jednak, odznacza 
się fatalnym  roztargnieniem. Prosżę so- 
bie wyobrazić, że zostawił mi w brzuchu 
naparstek. f 

— To nic, odzywa się chory. — U mnie 
zostawił nożyczki! i R 

W tej chwili otwierają się drzwi i uka- 
zuje się w nich głowa chirurga. i 

— Bardzo przepraszam, czy nikt z panów 


nie widział mojego kapelusza? ć | 
Słysząc to trzeci chory, który był dopiero$g 


c» operowany, zemdlał ze strachu. 


RADA „MUCHY”. 


Nie są dla nas miłe Szwaby, 
Lecz pół na pół jeszcze, aby, 
Nieprzyjemne są też Czechy, 
Mamy z nimi stare grzechy, 
Lecz Litwinów z Kowna banda, 
To największa grandy granda, 
Tak nad nami się panoszą, 
Że się wprost o odwet proszą, 
Więc pamiętaj, idź, Polaku, 
Na Litwina do ataku, 
Tak go dobrze trzaśnij w zęby, 
Byś zmełł pysk mu na otręby. 


-— Hallo, Marianie, ile wynosił fant za 
łódź? 


# solistów pod dyr. J. Kołaczkowskiego i Zofii 


O MISTRZOSTWO POMORZA 
ż W BOKSIE. 
Gryf (Toruń) — Sokół (Tczew) 9:7. 

Toruń, 18. 10. W dniu wczorajszym od- 
był się w Tczewie mecz bokserski o dru- 
żynowe mistrzostwo Pomorza pomiędzy 
miejscowym Sokołem a WKS Gryfem To- 
ruń. Mecz zakończył się zasłużonym zwy- 
cięstwem Gryfu w stosunku 9:7. Publicz 
ności zebrało się około 2000. W ringu sę- 
dziował p. Purant z Gdańska, na punkty 
zaś p. Rudolf z Gdańska. 

Wyniki poszczególnych walk przedsta- 
wiają się następująco: (na pierwszym miej- 
scu podajemy zawodników Sokoła): 

Waga musza: Saks zremisował z Jar- 
muszewskim. 


bowskim Bohdanem. Zawodnik Sokoła od- 
dał dwa punkty walkowerem z powodu 
nadwagi. 

Waga piórkowa: Skierka przegrał na 
punkty z Krzemińskim. 

Waga lekka: Landowski zremisował z 
Grabowskim Aleksandrem. 

Waga półśrednia: Bies wygrał na punk- 
ty z Lelewskim. 

Waga średnia: 
z Kamprowskim. 

Waga półciężka: Schoenrock pokonał na 
punkty Leszczyńskiego. 

Waga ciężka; Guss przegrał w 25,sekun- 
dzie przez k, o. z Kozakowem. 

Największą niespodzianką była przegra- 
na Lelewskiego. Wynik nierozstrzygnięty 
byłby sprawiedliwszy. 


Kleinschmidt remisuje 


BAŁTYK — STRZELEC 9:7, 


Gdynia. W Gdyni w meczu bokserskim 
o mistrzostwo Pomorza portowy robotni- 
czy klub sportowy Bałtyk pokonał gdyń- 
skiego Strzelca w stosunku 9:7, Najcie- 
kawszą walkę stoczono w wadze lekkiej, 
w której Juchnicki z Bałtyku pokonał nie- 
spodziewanie Kowalskiego. 


ZAWODY MOTOCYKLOWE W GDYNI. 

Gdynia. Na nowym torze miejskiego 
stadionu w Gdyni rozegrane zostały moto- 
cyklowe zawody z udziałem 40 maszyn z 
Gdyni, Gdańska (tylko zawodnicy Gedanii) 
i Bydgoszczy. Wyniki w poszczególnych 
kategoriach przedstawiają się następująco: 

W kategorii 100 ccm zwyciężył Serwa z 
Gdyni. 

W kat. maszyn sportowych 500 ccm zwy- 
ciężył Ziółkowski z Bydgoszczy. 

W kat. maszyn wyścigowych 500 ccm 
wygrał Jakubik z Gdyni. 


Sokół V, Oddział Kolarzy. 

Dziś, wtorek dnia 19 bm. o godz. 19,30 ze- 
branie w lokalu p. Gordona, ul. Chełmiń- 
ska róg ul. Grunwaldzkiej, Ważne sprawy. 
Obecność wszystkich konieczna. 


- się w prasie wzmianek o wystą- 
pieniu Brygady, wystosował oficjalny list 
Waga kogucia: Lemański w walce towa- | do Polskiego Związku Piłki Nożnej, w kto- 
rzyskiej przegrał wysoko na punkty z Gra- | rym prosi o natychmiastowe wszczęcie do- 


Energiczny protest WKS Smigły 
w sprawie rzekomego przekupstwa. 


Wilno. Rewelacje częstochowskiej Bry- 
gady w sprawie meczu Unia — Śmigły nie 
wywołały w Wilnie większego wrażenia. W 


kołach sportowych Wilna podkreślają, że. 


wieloletnia działalność drużyny Śmigłego 
i jej kierownictwa dają pełną rękojmię, że 
drużyna ta nigdy by na podobne umowy 
nie, poszła i że oskarżenie Brygady mija 
się [wyraźnie z rzeczywistością, 


Klub WKS Śmigły natychmiast po v- 


chodzenia w tej sprawie i ukarania win- 
nych rozsiewania podobnych plotek, krzyw- 
dzących dobre imię wileńskiego klubu. 


Zapasy w błocie. 


Już ci Amerykanie są niewyczerpani w po- 
mysłach. Dla zdobycia publiczności wpa- 
dają na coraz to nowe idee. Obecnie wpro- 
wadzili zapasy atletów (oczywiście zawo- 
dowców) w błocie, Jak „to wygląda 
przedstawia nasze zdjęcie. 


PRZY CHOROBACH PLUC 


oddychaniem, osłabieniem, dusznością, go- 
rączką, potami, kłuciem w boku, krwotoka- 
mi itp. należy oczyszczać drogi oddechowe, 
tchawicę, oskrżela, bronchy, pozbywać się 


które objawiają się kaszlem, znpści, go 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00: 
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka’ (płyty). 
8,00: Audycja dla szkół. 11,15: Audycja dla 
szkół: 1. „Jak to ze Inem było” — bajka M. 
Konopnickiej. 2. Ludowe piosenki (płyty). 
11,57: Sygnał czasu. 12,03: Audycja połud- 
niowa. 1. Koncert rozrywkowy w wyk. Koła 
Mandolinistów (z Poznania). 2. Dziennik po- 
łudniowy. 3. „Humor na wsi i humor w 
mieście” — audycja literacka. 15,30: Wiado- 
mości gospodarcze. 15,45: Henryk Morton 
Stanley — audycja dla dzieci młodszych w 
oprac. W. Frenkla. 16,00: Skrzynka języ- 
kowa w oprac. prof. W. Doroszewskiego: 
16,15: Z muzyki angielskiej — koncert w 
wyk. ork. A. Hermana (z Krakowa). 16,50: 
Pogadanka aktualna. 17,00: Piechota na no- 
woczesnym polu walki — odczyt. 17,15: „Je- 
sienią” - koncert w wyk. lwowskiego chóru 


Szafranowej — fortepian (ze Lwowa). 17,50: 
„Co to jest sąd polubowny?” — pogadanka 
(z Poznania). 18,00: Wiadomości sportowe. 


| 18,10: Melodie filmowe w wyk. zespołów sa- 


lonowych (płyty). 18,30: Program na jutro. 
18,35: Audycja dla wsi. 19,00: „FEkspiacje 
marynarza” — fragment z powieści Wandy 
Karczewskiej „Ludzie spod żagli”. 19,20: 
Pieśni Aleksandra Zarzyckiego w wyk. Zo- 
fii Wyleżyńskiej. Akomp. W. Czuchowska 
(z Wilna). 19,35: Sylwetka nestora filozofów 


| polskich (prof. Kazimierz Twardowski) od- 


czyt (ze Lwowa). 19,50: Pogadanka aktual- 


Środa, 20 października. 


kaszlu i zaflegmienia, stosując skuteczne 
zioła piersiowe Dra BREYERA nr 1. Do 
nabycia wszędzie, Wytwórnia Polherba, 


| Kraków-Podgórze. 


OWE 


20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: Pogadanka 
aktualna. 21,00: Koncert chopinowski w 
w wyk. Józefa 'Turczyńskiego. 21,45: „Pięk- 
no mowy polskiej” — kwadrans poetycki w 
oprac. Fr. Siedleckiego. 22,00: Koncert po- 
pularny w wyk. orkiestry wileńskiej pod 
dyr. Wł. Szczepańskiego. 22,58: Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, prze- 
gląd prasy i komunikat meteorologiczny. 


PROGRAM LOKALNY. 
Środa dnia 20 października. 

11,40: Krajobrazy muzyczne (płyty). 13,00: 
Skrzynka rolnicza. 13,10: Dla każdego coś 
ładnego (płyty). 14,00: Wiadomości z Pomo- 
rza i parę informacji. 18,10: Program na 
jutro. 18,15: Pogadanka społeczna. 18,20: Me- 
lodie i powiastki dla dzieci (płyty). 18,35: 
Rozmowę z dziećmi eron Zofia Bo- 
gusławska. 18,55: Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 20,00: Bydgoszcz na naszej fali. 
Aud. poświęcona 10-leciu istnienia Miejsk. 
Konserwatorium Muzycznego. 23,00: Muzy- 
ka taneczna. 


ZAGRANICA, 

Hamburg. 19,10: Wesoła audycja muzycz- 
na. Tallin, 12,05: Walce. Lipsk. 20,00: ..VVeso- 
ła wiązanka jesienna” — koncert rozryw- 
kowy. Saarbriicken. 20,00: Z ulubionych o- 
peretek — koncert rozrywkowy. Budapeszt 
II. 21,05: Muzyka cygańska. Droitwich. 21,05: 
Koncert symf. Hilversum II. Muzyka tan. 
Frankfurt. 22,30: Muzyka lekka i taneczna. 
Wrocław. 22,30: Muzyka taneczna. Lipsk. 
23,00: Muzyka rozrywkowa. Tuluza. 23,15: 
Orkiestra argentyńska. Hilversum II. 24,00: 


na. 20,00: W. rytmie tanga i rumby (płyty). | Muzyka rozrywkowa. 4 


Paryżu. 
sa jest bezsprzecznie cera kobiety. Najbardziej 
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Ciekawe cyirg. 
Zdobycze lecznictwa społecznego. 


Wysoce interesujące dane dotyczące 
zdrowotności publicznej w Polsce zebrał dr 
Jerzy Bujalski. Rewelacją tych cyfr i fak- 
tów jest zestawienie porównawcze lecznic- 
twa prywatnego i społecznego. 

Okazuje się, że lecznictwo społeczne dy- 
stansuje prywatne, obejmując daleko szer- 
Szy zasięg. Gdy w r. 1936 na 1000 miesz- 
kańców leczyło się w zakładach leczni- 
czych na terenie całego kraju 22,6 chorych, 
na 1000 uprawnionych do świadczeń leczy- 
ło się na koszt ubezpieczalni 49,7 chorych. 

Ta uderzająca różnica jeszcze jaskra- 
wiej występuje w lecznictwie szpitalnym. 
Ubezpieczonych leczonych w szpitalach by- 
ło o 50% więcej aniżeli nieubezpieczonych. 

We wszystkich województwach przewa- 
ga ilościowa pacjentów podlegających jopie- 
ce społeczno-lekarskiej jest wyraźna. Ja- 
skrawym przykładem jest województwo 
kieleckie, posiada ono 12 procent ludności 
korzystającej z uprawnień ubezpieczenia 
społecznego, podczas gdy spośród chorych 

\ leczonych w szpitalach województwa kie- 
leckiego leczy się aż 46,3 procent na koszt 
ubezpieczenia. 

Ciekawe są cyfry ilustrujące Śmiertel- 
ność w kraju i wpływ lecznictwa społecz- 
nego na zanik tej śmiertelności. W 1936 r. 
zgony w całym państwie w stosunku do o- 
gółu ludności wynosiły 1,48%, zgony nato- 
miast ubezpieczonych w stosunku do ogól- 
nej ich liczby wynosiły tylko 0,85%. Gdy- 
by opiekę lekarską, jaką dają ubezpiecze- 
nia społeczne, rozszerzyć na całą ludność 
państwa polskiego, i wskaźnik Śmiertelno- 
ści ubezpieczonych zastosować do całej 
ludności, zgony wynosiłyby 271,502, zamiast 
470,998 zgonów faktycznych. y 

Dobroczynny wpływ opieki lekarskiej 
stosowanej przez instytucje ubezpieczeń 
społecznych występuje wyraźnie zwłaszcza 
w województwach południowych Polski, 
gdzie uprawnieni do świadczeń ubezpiecze- 
nia stanowią 10,3 procent, a dają tylko 
4,6 procent zgonów. 

W roku 1936 ubezpieczenie na wypadek 
choroby udzieliło 15.529.500 porad (bez Gór- 
nego Śląska), przeciętnie zatem jeden ubez- 
pieczony wraz z rodziną korzystał 8,15 ra- 
zy z porady lekarskiej w roku. Gdyby 
wskaźnik korzystania z społecznej opieki 
lekarskiej zastosować do całego państwa, 
otrzymalibyśmy cyfrę 122.655.218 porad 
rocznie. Gdyby teraz lekarz, pracujący 
300 dni w roku udzielił dziennie 30 porad, 
to porady te wymagałyby zatrudnienia 
13.628 lekarzy, tj. liczby znacznie większej 
niż posiadamy obecnie. 

Sytuacja, jaka zapanowałaby w kraju, 
gdyby w ogóle opieki społeczno-lekarskiej 
nie było, przedstawiałaby się fatalnie. Czy 
robotnik zarabiający 20 zł tygodniowo, albo 
bezrobotny, nie mający co do ust włożyć — 
zasięgałby kosztownej porady u prywatne- 
go lekarza? Czy dzieci skrofuliczne, ane- 
miczne, gruźlicze mogłyby się cieszyć z od- 
poczynku, słońca i wody na letnich kolo- 
niach, jakie obecnie organizują w kraju 
Ubezpieczalnie Społeczne? 

Niewątpliwie obecny system lecznictwa 
społecznego nie jest ideałem, ustępuje być 
może pod wieloma względami tego rodzaju 
instytucjom w krajach zachodnich czy 
skandynawskich, ale to tym bardziej. skło- 
nić winno społeczeństwo do intensywnej 
rozbudowy i ulepszeń lecznictwa społecz- 
nego. * 


Miliony kobiet na całym świecie 


dbając o utrzymanie i zachowanie swej uro- 
dy i młodości, stosują preparaty kosme- 
tyczne Uniwersytetu Piękności „Códib”* w 
Pierwszym warunkiem piękności 


klasyczne rysy twarzy mogą być zeszpecone 
przez brzydką, nieczystą cerę, zarówno jak 
twarz o zaledwie ładnych rysach, nabiera 
dziewczęcego piękna i uroku przy świeżej, 
delikatnej cerze. Otóż jedyną drogą do 
piękna jest racjonalna i indywidualna pie- 
lęgnacja twarzy za pomocą naukowo spre- 
parowanych i wypróbowanych, słynnych na 
całym świecie kosmetyków Universite de 
Beauté „Cóedib”. Do niedawna nieliczna 
ilość uprzywilejowanych kobiet, mogących 
sobie pozwolić na to, korzystała z usług i 
doświadczenia Uniwersytetu Piękności „Có- 
dib”, teraz zaś kolosalna konsumcja na ta- 
łym świecie umożliwiła produkowanie pre- 
paratów o tak samo wysokiej jakości, po 
cenach dostępnych dla każdej kobiety, dba- 
jącej o urodę. Nie wolno eksperymentować 
w dobieraniu kosmetyków. Każda skóra 
wymaga pudru i kremu ściśle dostosowa- 
nych do jej właściwości. Pudry i kremy 
„Códib” są tak różnorodne, jak różnorodny- 
mi są rodzaje skóry ludzkiej. Preparaty 
„Códib” są do nabycia w każdej perfumerii 
i drogerii. Żądać bezpłatnych broszur. 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 
Rozkład jazdy ważny od 1t-go września 1937 x, 
Odjazd poc. z Bydgoszczy w niedz. i święta do : 


Koronowa 8.10, 11.05 14.00, 17.00, 2010, 22.00. 
Wierzchucina 1025, 21.80. 


Przyjazd do Bydgoszczy: 


2 K nowa 7.35. 8.52, 11.31, 15,12, 19.20, 21,22, 
z Wierzchucina 750, 20.03. 
w dni powszednie do: 
Koronowa 8.10, 110, 12.30%; 14.00, 17.00, 20.40. 
Wierzchucina 11.40%, 13,30%, 15,30%, 19.35%, 
Przyjazd do Bydgoszczy: 
z Koronowa 707*ł}, 7.35, 8.52, 11.31, 15.1%, 19.26, 
z Wierzchucina 7.55%, 7.50%*, 9.18%, 18.18%, 


Objaśnienie znaków: * Pociągi kursują w Środy 
i soboty. *+ Pociągi kursują w soboty. ** Pociągi kursują 
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, (18180 


Propaganda pocztowa 
ogólnopolskiej wystawy radiowej 
> „w Bydgoszczy. 


Poczta bydgoska stempluje listy wycho- 

dzące z Bydgoszczy specjalną pieczęcią, 

propagującą ogólnopolską wystawę radio- 

wą. Filateliści niewątpliwie zainteresują 
się tą nowością. 


Żydowskie składy i biura zamknięte. 


Bydgoszcz, 19. 10. Na dziś, wtorek od 8 
do 12 w południe proklamowóny został o- 
gólny strajk żydostwa polskiego. W godzi- 
nach strajku w Bydgoszczy były zamknięte 
sklepy, unieruchomione warsztaty i przer- 
wano wszelką pracę. Rodzice żydowskiej 
młodzieży szkół powszechnych i średnich 
powstrzymali się od posłania dzieci do 
szkół, Wszystko na znak protestu przeciw 
stosowaniu tzw. ghetta przeciw żydom. 


Farcerstwo zaprasza. 


Harcerski zarząd obwodowy bydgoski, re- 
prezentujący wszystkie drużyny harcerskie 
oraz wszystkie kołą przyjaciół, zaprasza 
wszystkich sympatyków harcerstwa na 
dancing w dniu 24 bm. (niedziela) z rozpo- 
częciem o godz. 5 po południu w salt mali- 
nowej restauracji Pod Orłem. Orkiestra woj- 
skowa. W przerwach występy dohkorowego 
zespołu artystycznego restauracji Pod Or- 
łem. (20839 


Ze studia bydgoskiego 


Z okazji 10-lecia istnienia Miejskiego 
Konserwatorium Muzycznego w Bydgoszczy 
nadaje rozgłośnia pomorska Polskiego Ra- 
dia ze studia w Bydgoszczy audycję, na któ- 
rą złożą się produkcje absolwentów Miej- 
skiego Konserwatorium Muzycznego w Byd- 
goszczy, uczniów wyższych kursów oraz or- 
kiestry kameralnej „Collegium musicum” 
przy Miejskim Konserwatorium Muzycznym. 
Słowo wstępne wygłosi p. mgr Alfons Rós- 
ler. Audycja odbędzie się w środę dnia 20 
października br. o godz. 20. (20807 


Jubileuszowy koncert 


Miejskiego Konserwatorium Muzycznego w 
Bydgoszczy z okazji 10-lecia istnienia uczel- 
ni odbędzie się w niedzielę, dnia 24 paździer- 
nika 1937 r. o godz. 20 w auli gimnazjum im. 
Kopernika w Bydgoszczy. Wykonawcami 
będą Jahnke Zdz., Krysiewiczowa F., Li- 
sicki Z., Rösler A., Rösler E., Wojciechow- 
ska H., Wojciechowska Zdz. W programie 
muzyka polska. Wstęp bezpłatny za zapro- 
szeniem, które wydaje kancełaria, ul. Piotra 
Skargi 14, tel. 21-07 w godzinach urzędo- 
wych 10—18 i 15—18. 20808 


R EP 
ZMARLI: 
Śp. Józef Skwęręs, lat 71, w Gnieźnie. 
Śp. Róża z Kantelów Bojanowska, lat 58, 


w Trzemesznie. 
" Šp. Franciszek Czyż, lat 75, w Pozna- 


ENNTK 


_pDZI 


BYDGOSKI", środa, dnia 20 października 1937 r. 


Ze zjazdu opiekunów Kół Młodzieży P. C. K. w Bydgoszczy. 


(ąk) Niezwykłą aktywność na terenie 
bydgoskim wykazuje Polski Biały Krzyż, 
Który jest bezsprzecznie jedną z najruchliw- 
szych organizacyj w Bydgoszczy. Dzięki 
niezmordowanej pracy pań zarządu z ener- 
giczną prezeską p. dr. Szubertową na czele, 
poświęcających się całą duszą i sercem, P. 
€C. K. rozwija się wspaniale. Nowym do- 
wodem wytężonej pracy i aktywności był 
dcskonale zorganizowany zjazd opiekunów 
kół młodzieży PCK, który odhył się ub. nie- 
dzieli w sali Rady Miejskiej i zgromadził 
z górą ponad sto osób. Przybyli licznie de- 
legaci z miast i powiatu bydgoskiego, Cho- 
dzieży, Inowrocławia, Wyrzyska, Nakła, Ko- 
ronowa, Szubina, Sępólna, Mogilna, Wą- 
growca i Żnina. 


Po wysłuchaniu mszy św. w kościele far- 
nym, podczas której ks. Kubowski wygłosił 
piękne okolicznościowe kazanie, udano się 
na salę Rady Miejskiej, gdzie odbyły się 
obrady. Zjazd zagaiła przewodnicząca od- 
działu bydgoskiego p. dr. Szubertowa, ser- 
decznie witając przybyłych delegatów i 
przedstawicieli władz, m. in. radcę Mencla, 
insp. Majewskiego, oraz delegatów okręgu 
PCK z Torunia w osobach prof. Steczka i p. 
Rychcika. Marszałkiem zjazdu wybrano p. 
radcę Mencla, a na sekretarkę p. Radwań- 
ską. 

W ciągu kilkugodzinnych obrad zebrani 
wysłuchali referatu p. dr. Ireny Umbreitów- 
my, która zapoznała zebranych z zakresem 
wiadomości z higieny i ratownictwa w szko- 
łach zawodowych. Ciekawy ten referat był 
demenstrowany Wwypowiadaniem się uczen- 
nic z koła młodzieży na podane tematy — 
oraz ćwiczeniami z ratownictwa, które wy- 
padły sprawnie. 


Nagła śmierć kupca bydgoskiego, 


W wczorajszy poniedziałęk o godz. 9,30 
zmarł nagle w swym mieszkaniu, wskutek 
krwiotoku, kupiec podróżujący Wit Nied- 
balski, zam. przy ul. Gdańskiej 77. Zawęz- 
wany lekarz stwierdził zgon z powodu wiel- 
kiego upływu krwi. 


Zarząd Okręgowy Chrześc. Dem. 


Celem przeprowadzenia likwidacji agend 
Okręgu; poszczególne Koła uporządkują do 
dnia 25 bm. akta, i z współudziałem Komi- 
sji Rewizyjnej przy Okręgu, zamkną książ- 
ki kasowe i złożą takowe w sekretariacie 


Okręgu. á 
Tym samem należy w tymże terminie 
uregulować zaległości kasowe (znaczki 


członkowskie) w Zarządzie Okręgowym. 


— Ślub, W tych dniach pobłogosławiony 
został związek małżejski pomiędzy p. Stani- 
sławem Wojciechowskim ul Królowej Ja- 
dwigi 2) a panną Jadwiga Sznajdrowską 
(uł. Grunwaldzka 22). Uroczystość zaślubin 
odbyła się w katedrze w Gnieźnie. Młody 
pan jako syn znanego restauratora z Po- 
znania jest długoletnim pracownikiem fir- 
my Waligórski w Bydgoszczy, ul. Gdańska 
12 i znany w organizacji pracowników han- 
dlowych. Młodej parze na nowej drodżė ży- 
cia. „Szczęść Boże!” 


Następnie wysłuchano obszernego refera- 
tu p. prof. Steczka na temat: „Program i or- 
ganizacja pracy w szkolnych kołach młodz. 
PCK” oraz referatu p. prof. Rychcika o pro- 


gramie pracy w pozaszkolnych kołach mł.| 


Po tych referatach wywiązała się obszer- 
na dyskusja, w czasie której obaj referenci 
dawali wyczerpujące wyjaśnienia, jak na- 
leży prowadzić pracę w kołach młodzieżo- 
wych. Ważną obecnie troską miejscowych 
wladz PCK jest zorganizowanie koła poza- 
szkolnego w Bydgoszczy, do którego wcie- 
lonoby młodzież czerwonokrzyską, opuszcza- 
jącą szkoły powszechne i w ten sposób u- 
sunieto lukę, jaka istnieje między pracą kół 
młodz. a dalszą pracą organizacji PCK, do 
której wstępuje młodzież dopiero w wieku 
17 lat, tworząc drużynę rątowniczą. 

Na zakończenie obrad nastąpił pokaz po- 
siedzenia zarządu koła młodz. PCK przy 
szkole im. Kochanowskiego, którego opie- 
kunką jest p. Kolebianka. W czasie przerwy 
zebrani z wielkim zaciekawieniem oglądali 
wystawę prac miejscowych kół młodzieży 
PCK oraz korespondencję zagraniczną pro- 
wadzoną z młodzieżą  czerwonokrzyską 
wszystkich części świata. 


* 
We wczorajszy poniedziałek o godz. 4,30 


‘w Instytucię Gospodarstwa Wiejskiego na- 


stąpiło otwarcie kursu pielęgniarskiego dla 
sióstr Czerwonego Krzyża i pielęgniarek 
zawodowych. W kursie bierze udział 60 
kandydatek. Prezeska p. dr. Szubertowa 
otworzyła kurs, witając pp. dr. Klikowicza 
i dr. Nowakowskiego, po czym zabrał głos 
ks. Janik. Wykładać będą lekarze Szpitala 
Miejskiego i Szpitala Diakonisek. 


— Na ślubnym kobiercu stanęli dzisiaj: 
w kościele farnym w Brodnicy na Pomo- 
rzu p. Bolesław Gaca, prezes zarządu okrę- 
gowego Związku Urzędników Kolejowych w 
Bydgoszczy oraz panna Irena Majchrza- 
Kkówna z Brodnicy; w kościele św. Trójcy 
w Bydgoszczy p. Roman Hałas z Prądów z 
panną Rozalią Różnowską, zam. w Byd- 
goszczy przy Wełnianym Rynku 6a. Nowo- 
żeńcom „Szczęść Boże!” 

— Profesor Aleksander Briickner wkrót- 
ce opuszcza Bydgoszcz, przeniesiony na sta- 
nowisko za granicę. W dniu dzisiejszym 
Chrześcijańska Liga Pracy żegna uroczyście 
swego współzałożyciela i inicjatora warszta- 
tów pracy dla bezrobotnej młodzieży. 
Wdzięczna młodzież Ch. L. P. sprawiła p. 
prof. Briieknerowi. w. upominky „pięknie 
przez uczniów rzeźbiony album pamiątkowy. 
z widokiem Fary bydgoskiej i dedykacją. 

— Zaparcie. Sprawozdania naczelnych 
lekarzy w lecznicach dla chorób żołądka i 
jelit podkreślają, że woda gorzką „Francisz- 
ka Jozefa” jest pierwszorzędnie działającym 
naturalnym środkiem przeczyszczającym. 


— Niemiecki „Frauen-Verein” w Bydgosz- 
czy spogłąda na swoją 70-łetnią pracę. W 
czwartek, dnia 21 października odbędzie 
się w Kasynie Cywilnym uroczysty obchód 
70-lecia założenia Niemieckiego Stowarzy- 
szenia Kobiet, którego obecną przewodni- 
czącą jest pani radczyni Gertruda Dietzowa, 
znana filantropka. 


Sprawy sokole. 


pti Czerwony Royi pry pray. | 
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SOKÓŁ ŻEŃSKI, 
Jutro, w środę ćwiczenia młodzieży od- 
działu II o godz. 6-tej, młodzieży oddziału I 
o godz. 7-mej, drużyny o godz. $-mej, w sali 
przy ul. Konarskiego. 
Plenarne zebranie gniazda odbędzie się 


|w czwartek, dnia 21 bm. o godz. 7,30 w se- 
| kretariacie. Na porządku obrad sprawy b, 


ważne. Uprasza się e punktualne i liczne 
przybycie członkiń. 


. 


T śycia fomarwstw. 


Środa, dnia 20 października, | 

godz. 19,30: Koło śpiewu Chopin. Lekcje w 
lokalu p. Kowalskiego, ul. Wrocławska. 
W piątek również. i 

— Sokół IV Bieławy. Zebranie plenarne w 
lokalu „Nowa Gospoda”, Pierackiego 158. 

godz. 20: Krótkofalowcy. Wykład o radio- 
telegrafii'w lokalu przy ul. Zygm. Augu- 
sta 18 wygłosi p. A. Jegliński. > 

— Stow. śpiewu „Symfonia”. Lekcje co wto- 
rek i piątek w Resursie Kupieckiej. 

— Mow. Czeladzi Kat. Zebranie z wykładem 
p. prof. Marcinkowskiego w Domu Cze- 
ladzi (ul. Zygmunta Augusta 18). Zapro- 
szenia na zabawę odebrać można u człon- 
ków komitetu. 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 18. X.37r. 
Zboża 


| Żyto 30t. 23,75 23.50—23.75: 00 ton 00,00, pszenica I 748 g/l 


30,00— 30.50, 11 726 g/l 28,75—29,25, owies 15 fon 21,40 21.75— 
22,00. 60 ton 22,60, A brow. 22,75—23,75, jęcz. 673—678 g/l 
21,25—21,50, jęcz. 644—650 g/l 20,50—21,00. 
Przetwory młynarskie. 

Nowe standarty: Mąka żytnia gat. | 0--65% wł. w 
33.25—33,75; mąka żytnia fazowa 0—959/, wł. w. 28,75— 
29.75. Mąka żytnia 407/, eksport (dla W. M. Gdańska) 82,40 — 
38,00. Nowe standarty: Mąka pszenna gatunek I 
wyciagowa 0—300/, wł. w. 51,00—52,00, mąka pszenna gat. 
0-500ją wł. w. 46,50—48.00, mąka pszenna gatunek Í A 
0—650/, wł, worek 44,50—46,00; mąka pszenna galunek 
I 65—70%/, wł. w. 00,00—00,00; mąka pszenna gat, D A 
65—75, wł. w. 00,00—00,00 mąka pszenna gat. TIE 70—759/4 
wł. w. 00,00—00,00 mąka pszenna razowa 0—86%, wł. w 
88,26 — 39,25, Otręby żytnie wymiał stand. 15,75—16,25; Otręby 
pszenne miałkie stand. 16,25 — 16,75: „Otręby pszen. średnie 
15,75—1625; Otręby pszen. qrube 16,75— 17,25; Otręby igez- 
16.25—16,75; Kasza jęczm. kraj. wł. w. 30,00—31,00, kasza 
jęczm. pęczak wł. w. 30,00—31,00, kasza jęczm. perłowa 
wł, w. 41,50— 42,50. 


Artykuły strączkowe. 
Groch Wiktoria. 24.00—26,00; groch Folgera 24,00—26,00; 
groch polny 00,00— 00,00; wyka 00,00—00,00; peluszka 00,00— 
00,00; łubin niebieski 13,50—14,00; łubin żółty 14,00—-14,50 


Nasiona. . R = 

Rzepak zimo: bez worka 56,00—58,00: rzepik zimowy 
też ważka E2 00—53 00; mak niebieski 75.00--80,00 siemię 
iniane 46,00- 48,00; gorczyca 36,00—39,00; koniczyna żółta 
odłyszczona 00,00- 60,00: kóniczyna biała 00,00—00,00; ko- 
uiczyna czerw. surowa 00,6U—00,00; koniczyna czyszczona 
97%, 00,00--00,00; 


Artykuły pastewne i inne. 
Makuch niany 24,00—24,50; makuch rzepaxowy 20,00— 
20,50; makuch słonecznikowy 40/429/, 26,90—25,50; śrnt soja 
24.50—25,00; wytłoki suszone 0.00; ziemniaki pomorskie 3,75 — 
4,25; ziemniaki naduoteckie 3.25—3,50; ziemniaki fabryczne 
kg. o 00,17,5—00,18; płatki ziemniaczane 16,00—16,50; sło- 
ma żytnia luzem 0,00—0,00 ; słoma żytnia prasowaba 7,75— 
8,25 siano nadnotectie muzem 8,75—9,25; siano nadnoteckie 
prasowane 9,50—10,00 Ogólne usposobienie: spokojne. 


Bank Polski płacił w dniu 19. 10, 1937 r. 


dolary amerykańskie 5,2719 
dolary kanadyjskie 5,27 
iunty szterlingów 26,16 
franki szwajcarskie 121,40 
franki francuskie 17,60 
belgi belgijskie 89,— 
liry włoskie 22,40 
floreny holenderskie 292, — 
korony czeskie 16,80 
szylingi austriackie 97, — 
marki niemieckie 119,— 


guldeny gdańskie 99,80 


Syplalnię 


pojutrze! 


BDęużejczekać mie wolne 
znana ze szczęścia kolektura 


„Uśmiech Fortuny" 


Bydgoszcz, Pomorska 1 Toruń, Żeglarska 31 


przypomina, że ciągnienie klasy I-ej 40-ej Loterii rozpo: 
czyna się już POJUTRZE dnia 21-go b. m. 


Ale bez losu nikt nie wygra. 
Grać na loterii powinni wszyscy, 
jest to jedyna droga do bogactwa. 


A zatem kto wygrać pragnie — jeszcze dziś niech 
nabędzie los w kolekturze (20787 


„UŚMIECH FORTUNY" 


Czytajcie Dziennik Bydgoski] rezam) 


Łicytacja % p 
ul Zduny 4/5, we wtorek j: RATORI 

oddania. Kluczyński, Byd- 
goszcz. Młyńska 1.  (125H 


dnia 19. bm. 6 godz. 3-ej 
po południu, sprzedawać 


| jadalnię, 


będę: sypialkę wiedeńską, 
buduar damski, dębowe 
łóżko z materacem, fotel 
'usznikowy, włosiane ma- 


: ) wej 
terace i t, p. 


zawiadamiam. 
Zakład mój istniejący od 
roku 1920 przy Dworco- 


n 10 przeniosłęm na 
(2508 | Gdańską 58, Karge. (l25lu 


i Radio 
„Elektrit“ 


go 1, akuszerka, 


volt sprzedam. Piotrowskie- 


gabinet męski, 
radioaparat prąd zmienny 
i stały, okazyjnie sprzeda 
„Sala Licytacyjna” Gdań- 
ska 42. (20843 


Łóżka 
metalowe białe. Królowej 
Jadwigi 29—6. (12499 


Bilard 
automatyczny w dobrym 
stanie sprzedam. Nakielska 
72, telef. 33-90. 12495 


Bernardyny 
szczeniaki rasowe sprze- 
da Tresura Psów, tele- 
łon 3390. 12498 


i Radie 
Sam, Sniadeckich 13 
skład papieru. (12500 


KC zyj 


Parcelę 
do budowy kupię. Szcze- 
gółówe oierty do filii 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „M. 60%, (12506 


czeń 
kupiecki z dobrej rodziny 
od zaraz potrzebny. Zgł. 
życiorysem i odpisem 
świądectw filią Dziennika 
pod „Zdolny. (12489 

3 Szawę 
potrzebny. Srednia 6, 412496 
ORA S Pra OB UKŻE. 


3 lampowe 110jlub panienki do obsługi 
gości. Restauracja, Gdań- 
12009jska 71. 


280: 


zarazem 


Krawcowa 


Do naszego magazynu Porcelany, Kryształów 
Sprzętów kuchennych poszukujemy od zaraz 
lub później dizieimego 


dekoratora 
elsspecdiemiae 


do oddziału oświetieniowego. 
Język polski i niemiecki wymagany. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem 
wysokości wynagrodzenia pod adresem : 


AM. Hensel vit. Wł. Sierpiński i l. Rasprzak 


Bydgoszcz, Dworcowa 


mę 


2i3 pokojowe: 
Długa 42, portier. 


2 i 1 pokojowe: 
kuchnią. Sniadeckich 13/1, 
4, 3, 2, i pokojowe: 


gosse || kuchnia. Śniadeckich 31/1. 


4 pokojowa: FE 
luksusowe przy Zamoj- 
skiego 21. Wiadomość tel 
32-93, (12242 


CZERWCOWYM 
i Pokój 

i kuchnia wolne. Adres 
Dziennik. 20805 


3 pokojowe 
słoneczne, komfortowe, 


Pokój 


wykwalifikowana potrze- | komfortowy, Plac Wol-|nowym domu 1 grudni 


bna. Spusiowa, Sniadęc- 
kich 24—1. (12493 


Marszanika (12507 | 


samodzielna od zaraz po- 
tczebna. Pomorską 17—1, 


K POKOJU > 
POSZUKUJĄ 


Poszukuję 
taniego próżnego pokoju. 
Oferty filia „Pewna płat- 
niczka*, 12492 


wa 
elegancko umeblowane. 
Chocimska 3—6. (12488 

Pokój 


elegancki bardzo ciepły 
Kościuszki 4—6, 


ności 1—4. 


Cena w tej rubryce | wiersz 50 gr 


1 pokcjowe: 
i kuchnia. Szubińska 63. 


(12486 | Wiadomość 20 Stycznia 


10, gospodarz, (12513 


2 pokojowe 
kuchnia. Zakątek 9, Jach- 
cice. wi (12514 


„, 4—5 pokojowe 
Libelta 10. (12504 


Pokój 
z kuchnią 18. zł. Toruńska 
166. i (12505 


Mieszkanie 
czteropokojawe wolne. 
Cieszkowskiego 11. (12497 


RÓŻNE 
ERT RN uitat eu A 


Mioda 


12545 
Szwedka szuka celem wy- 


bez kuchni. Szubińska 71, 
rE E E TI R>Z OWĄ 


2 pokojowa: ku 
Seia 


kuchnia. Gajowa 33, 


doskonalenia się w języ- 
ku angielskim znajomo- 


i z osobą równych 
——— zainteresowań. Oferty do 
filii Dziennika „Englich”. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


środa, dnia 20 października 1937 r. 


Nr 242. y 


Dnia 17 na 18 bm. w nocy zmarł nagle 
na udar serca mój kochany mąż, nasz naj: 
droższy ojciec, teść, wnj,szwagier i dziadek ś.p. 


Wil Niedhalski 


b. Radca [zby Przemysłowo-Handlowej w Byd- 
goszczy i b. Dyrektor Hurtowni Ziemi Ku- 
jawskiej w Inowrocławiu 


przeżywszy lat 71. 


Msza św. odbędzie się w czwartek o godz.' 10,30 
rano w kaplicy cmentarnej Matki Boskiej w Inowrocła- 
wiu, następnie złożenie zwłok do grobowca rodzinnego, 
o czym zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni 


"żona, dzieci, wnuki i rodzina. 


Inowrocław, Bielsko, Chorzów, Poznań, Bydgoszcz, 
Wąsosz. (20841 


_ WWgpecdzierzawiemie 
pb p I dp WW EE ER i 
na obszarze gminy Wtelno, 
obwód nr I, ca 500 ha na lat 6 od 26, X. b, r. 
począwszy, odbędzie się 


dn. 26 października br. o godz. 15-tej 


w lokalu p. Zywerta w e Wśstelimie. 
Kaucja licytacyjna 100 zł. (20824 


Wtelno, dnia 18-go października 1937. 


Spólka Lowieckeaa 
X. Hamerski, przewodniczący. 


i [Obwieszczenie o licytacji. 


Urząd Skarbowy w Chełmnie podaje do o- 
gólnej wiadomości, że celem uregulowania należności 
Skarbu Państwa i różnych wierzycieli, odbędzie się 
sprzedaż licytacyjna w myśl $ 83 rozp. Rady Ministrów 
z dnia 25. Vl. 1932 r. o postępowaniu egzekncyjnym 
władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr 62 poz. 580) niżej 
wymienionych przedmiotów : dnia 25. X. 1937 roku 
o godzinie 12-tej w majętności Działowe, powiat 
Chełmno 1) traktor używany F-my „Dering“, 2) mo- 
tor benzynowy „Benza“. 3) motor elektryczny „Gołza*. 
4) Jlókomobiła parowa. 5) samochód osobowy. 6) żni- 
wiarka, 7) maszyna do koszenia trawy. 8) stóg bobiku 
około 160 ctr. 9; dwa stogi pszenicy około 600 ctr., 
oraz krowy, jałowice, powózki, centryfuga, chłodnica, 
maszyna do pisania itp. 

Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji 
godzinę przed jej rozpoczęciem, w zabudowaniach 
wyżej wymienionej majętności. 

Zbiórka reflektantów tamże. (20840 


Urząd Skarbowy 


OPRAWĘ KSIĄŻEK 


MITMOPOWOWNATOWWWTTI 
~ oraz wszelkie prace wchodzące w zakres intro» 

„  ligatorstwa wykonnje starannie, szybko i tanio 
Introligatornia Drukarni Bydgoskiej S. A. 


Wydawnictwo „DZIENNIKA BYDGOSKIEGO* 
Poznanska 12-14, Telef.: 3215, 3316, 3326. 


Urząd Morski w Gdyni ogłasza niniejszym na 
dzień 4 listopada 1937 r. godz. 12-tą $ 


przetarg nieograniczony 


na sprzedaż 2 statków: 


s/s „Mechanik: — wiek kadłuba ok, 50 lat, maszy- 
ny ok. 35 lat, 60 KM, wymiary 23X4X15 m. 


S/S „Castor“! — wiek około 55 lat, 160 KM, wymiar 
28x4,60x 1,5 m. 


Statki te zostaną sprzedane w takim stanie i w miej- 
scach obecnego postoju. s/s „Mechanik“ znajduje się 
na lądzie na nabrzeżu duńskim, s/s „Castor“ znajduje 
się na wodzie w kanale przemysłowym za Strefą Wol- 
nocłową. 


Statki można oglądać we wtorki i czwartki o go- 
dzinie 10-tej po zgłoszeniu się w Wydziałe Techniczno- 
Budowlanym Urzędu Morskiego przy ul. Waszyngtona 
nr 13, pokój 4, telefon 12-17. 


Ofertę należy złożyć w Urzędzie Morskim do dnia 
3.listopada 1937 r. godz. l4-tej w zalakowanych 
kopertach z napisem „Oferta na kupno s/s „Mechanik“ 
i s/s „Castor“. 

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie kasy Urzędu 
Morskiego lub kasy Urzędu Skarbowego na wpłacone 
wadium w wysokości 50/, oferowanej kwoty. 


W ofercie należy podać oprócz ceny — termin za- 
brania statków z miejsca postoju. 


Urząd Morski zastrzega sobie: 
1. oddzielną sprzedaż kotłów, maszyn i kadłubów, 
2. dowolny wybór oferenta, , 
3. unieważnienie przetargu. (20526 


Urząd Morski. 


[Magazynowanie mebli 


lowarów bagażu itp. Wagonowe 
idrobnicowe zwózki,przeprowadzki 
i ekspediowanie uskutecznia naj- 

taniej (12871 


„Express“ 


Bydgoszcz, ul.Warszawska 25 
telefon 3800 


Za długi (20485 
syna Stanisława nie od- 
powiadam. Adam Sobie- 
szczyk, Grunwaldzka 108. 


Egzystencję 
stworzyć sobie może osoba 
dysponująca 250 zł hand- 
lem ryb. Tylko poważni 
i szybko decydujący re- 
flektanci zechcą się zgło- 
sić wtorek lub czwartek 
między 13% a 14%, ulica 
Gdańska 62, m. 2. (20843 


Bezkonkurencyjnie 
przepowiada Grafolog 
Król. Jadwigi 13/6. (20803 


Reperacje 
wszelkiej garderoby mę- 
skiej i damskiej jako też 
wykonania miarowe usku- 
tecznia fachowo i tanio 
Zakład krawiecki, ulica 
Chrobrego 7, m. 4. 6362 


Napisowe słowo (tłnsto) 25 groszy, każde dalsze 

słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 

I, w, Z, a = każde stanowi jedno słowo. 

| Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 
POLECENIA 5 


Kantówkę 


i deski sosnowe po zniżo- 
nych cenach, franko każda 
stacja, także kompletne 
budowle i suche deski 
stolarskie poleca Jaśtak, 


Piace 
budowlane sprzedam. Szu- 
bińska 21. 20709 


Restauracja 20672 
w Poznaniu z pełnym wy- 
szynkiem 19 lat prospe- 
rująca w dobrym punkcie, 
lokal narożnikowy 3 wy- 
stawne okna z powodu 


Tartak Parowy Cekcyn,| Wojskowości zaraz na 
pow. Tuchola, (20767 | sprzedaż. Poznań, Marsz. 
Focha 28, „Ziemiańska” 


parę minut od dworca. 


jebie 


kupisz zawsze najtaniej 
tylko u (2812 


Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Bługa 10. 
Uwaga na imię Bernard. 


Do 
dwupiętrowy dochodu 
4000, cena 23000, wpłaty 
14000. Szarek, Toruńska 
nr 13, 20806 


Dom (20819 
piekarnię sprzedam 16000 
wpłaty 8000. Nowak, Wą- 
brzeźro, Wolności 11. 


Ś$kład 
kolonialny i delikatesowy 
w dobrym punkcie, w cen- 
trum. Oferty do Dzien. 
pod „Obrót 60 tys.” (20785 


Nieruchomość 
dom mieszkalny z zabu- 
dowaniami i 13 mórg ziemi 
ornej, (wszystko w do- 


r Cegte 
pierwszorzędną czerwoną 
dreny 11/,—5 poleca 
Cegielnia Wardyn, Mira- 
chowo pow. Kartuzy tel. 
Mirachowo 3. (20829 


„Lando j Trio (20822 
eleganckie na gumach| muzyczne damskie potrze- 
tanio. Schmiede, Źmudzka | bne od 1. XI. 37. Plac Ka- 
11. (20745 | szubski, Europa, Gdynia. 


Fryzjer 
potrzebny zaraz. Grabosz 
Nowe. 20818 


Okna 
drzwi i schody z rozbiór- 
kis sprzedaje, Rika Mar- 
cinkowskiego 7. 20656 


Używany 20817 
piec żelazny nr 5 tanio 
na sprzedaż, Paul Wussow 
Tczew, Pierackiego 10. 


Pomocnika 
fryzjerskiego potrzebuję 
od zaraz. Specjalnie że- 
lazkowa i wodna. Inowro- 
cław, Poznańska 9. (20820 


Należy do dobrego tonu 


posiadać 


z firmy 


A. Hensel 


wł. Sierpiński i Kasprzak 


Bydgoszcz, ul. Dworcowa 4, 


6940) 


Drobne ogłoszenia 


| Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 ©/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


poleca 
8. KACZMAREK 
27 


42 


Po niskich z 
ul.Podwale 12, Tel.23-7Ł. 


oge 


suchą w wszystkich roz- 
miarach dostarcza szybko 
i tanio (17674 


Śląska 9, tel. 1359. 


< SPRZEDAŻE 
2 Domek 

ładny z ogrodem, koñco- 
wy przystanek tramwajo- 
wy, z powodu stosnnków 
rodzinnych spiesznie na 
sprzedaż. Poważni reflek- 
tanci. Nakielska 133. (20413 


Repertuar kin wydgokich: 


KRISTAL: „Halka“; w rol. 
gł. Lili Zielińska i Wła- 
dysław Ladis oraz nad- 
program. 

MARYSIEŃKA:  „Ostat- 
nia noe skazańca“ oraz 
nadprogram. 

APOLLO:  „Rozkoszny 
chłopak“ z Katarzyną 

_ Hepburn i hadprogram, 

REWIA: Dziś dwa filmy: 
„Król kobiet“ z Wili- 
amem Powel i „W za- 
mieci ognia i żelaza“. 

BAŁTYK: „Rok 2000“ i 
kolorowy nadprogram. 


A OO 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 0% 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpo 


Wydawca, 


nakładem i czcionkami: 


brym stanie.) B. Wacław- 
ska, Czarnków n/N, (20880 


Fryzjerski 
zakład, pierwszorzędna 
egzystencja, najlepsze po- 


łożenie, sprzedam tanio. 
Piotrowska, Grudziądz, Sko- 
rupki 15—2. 


20821 


Posiadłość 
160 mórg, 3 km od Skar- 


szew, korzystnie przy ma: 
łej wpłacie zaraz na sprze- 


daż. 
powiat Tezew. 


Okazja! 


Bruchmann, Lady 
(20816 


Sprzedam dobrze prospe- 
rujący skład kolonialny 
narożnikowy. Zgłoszenia 


Długosza 11—5. 


Skład 
kolonialny dobrze zapro- 


(20795 


wadzony sprzedam, Adres 
wskaże Dziennik. (20799 
Rower | 
męski tanio. sprzeđam. į 
Chodkiewicza 14—4,(12475 | 
Nową (20470 


ładną sypialkę, jawor oczko- 
wy sprzedam tanio. Kręta 1, 


Strugarka 
grubościowa 500 mm. na 
łożysku kulkowym, no- 
woczesna, nowa 1 fre- 
zarka na łoż. kulkowym, 
bardzo tanio do oddania. 
Jasna 17, m. 4. (20678 


Wózek 
dziecięcy sprzedam. Przy- 
rzecze 11—3. (20804 

Wózek 
reczny 12 zł. sprzedam. 
Poznańska 18—1, (20834 


za kroni 


Piec kaflowy(20815 


przenośny kupię. Zgłosz, 
Łabędzki, Nakło Noteć, 


Skupuję (20800 
sprzedaję uzywane worki 
i jutę. Łata, Bydgoszcz, 
Nowy Rynek 6/3, tel. 3908 


Kupię 
albo obejmę kino. Oferty 
Dziennik Bydgoski pod 
„N. M.” (20749 


Udziełjam 


lekcyj w zakresie 4 klas 
gimnazjum. * - Zgłoszenia 


pod _. (17688 

< POSADY S 
| WOLNE 
Krawcowa 


podręczna pilna potrzebna 
„zaraz. Zgłoszenia Dziennix 
Bydgoski Gdynia „Kraw- 
cowa*. 


Młodszy 
pomocnik krawiecki po- 
trzebny zaraz. Zakład kra- 
wiecki Mazur, Warszaw- 
ska 1. 12482 


Dziewczyna (20827 
inteligentna,czysta,skrom- 
na. dobrymi świadectwa- 
mi do wszystkiego zaraz. 
Cukiernia Sass, Mogilno, 


do krów potrzebny. 
jawska 111, (20786 
Ekspedientka;20797 


20768 


„łamowej szerokości 38 mm. 

Drobne ogłoszenia słowo 
drożej jak w zwykłem dziale ogłoszen 
— Ogłoszenia zagraniczne 250, 


Dekorafora 


młodszego z dobrymi re- 
ferencjami poszukuje 
zaraz (20783 


Be-De-Te 


ulica Gdańska 
róg ulicy Dworcowej. 


Chiopak 
Ku- 


krótkie towary, Długa 5. 


Służąca 12478 
z gotowaniem potrzebna. 
Curie. Skłodowskiej 20/2. 


Stolarz (20814 
potrzebny. Kcyńska 16. 


Kucharki 
gospodyni  restauracyjnej, 
dobrze poleconej poszuknję 
od 1 listopada 37. Restau- 
racja „Do Gracjana* Toruń, 
Szczytna 2. 20823 


2 czeladników 
uczeń zaraz potrzebni na 
stałe. Chełmiński, mistrz 
| krawiecki, Łabiszyn. 2(8)v 


j < Ga DY Ja 

| $ POSZUKUJĄ 
Pianista 

z  akordionem, reper- 

tuarem poszukuje posady. 

Of Dzien. Bydg. Toruń 

„Pianista”. (20675 

Garszantka (12507 


samodzielna od zaraz po- 
trzebna. Pomorska 17—1, 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20/, zniżki. 
iowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 
dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20/4 drożej. 
wiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekówe: P. K. ©. 208713 Poznań. ; 


Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczą, — Za wiadom ( 
kę toruńską: Roman Kobierski-w Toruniu; za wszystzie inne działy: 


/ 


Dla poszukującyce 


€zeladnik 20831 
piekarski, dobry piecowy 
sumienny poszukuje od 
dnia 1. XI. posady. Ła- 
skawe oferty Łabęcki, 
Sadki powiat Wyrzysk. 


Początkujący 
biuralista z własną ma- 
szyną za skromnym wy- 
nagrodzeniem lub bezpła- 
tnie. Zgłosz, filia Dzien- 
nika „Maszyna”. (12485 


Poszukuje 12512 
miejsca jako uczennica do 
rzeźnika, miejscowość o- 
bojętna. Oferty pod 
„Uczennica” filia Dzien, 


Fryzjerski 20794 
pomocnik trwałą, wodną, 
zelazkową ondulacją po- 


Umeblowany 
centralne ogrzewanie. Pod- 
górna 5—2, (20810 


Pokój 
umeblowany. Toruńska 
nr 32. (20813 


Umeblowany 
Chrobrego 3—t, 20828 


Umeblowany 
Niedźwiedzia 3. (20801 


A POKOJU y 
| POSZUKUJĄ 


., Elegancki 
pokój, gabinet względnie 
dwa łazienką potrzebny 
zaraz centrum. Telefono- 
wać 39-31, godz. 2—4.(12484 


n NE 


szukuje posady zaraz. 
Oferty Dziennik” „G. 115". K MIESZKANIA YJ 
i IE FEGR ET WJ SZUKA 
Dobry z 
szofer poszukuje posady 
natychmiast. Falkiewicz 2 pokoje 


z kuchnią komfortowe od 
zaraz względnie 1. XI. po- 
szukuje urzędnik bezdziet- 
ny. Oferty do Dziennika 
pod „Pewność”. (20636 


: Zgubiene 12481 
pakiet z stołowym sre- 
brem. Uprasza się uczei- 
wego znalazcę o zwrot za 


wynagrodzeniem. Oddać 
w Dzienniku Dworcowa. 


Julian, Serbska 3. 


Składnice 
każdej wielkości dla 
wszelkich towarów, ka- 
biny dla mebli, biura, 
warsztaty, garaże, piwnice, 
stajnie, wydzierżawi spe- 
dytor Wodtke. Gdańska 76 
telefon 30-15, (18637 


Warsztat 
składnicę, Pod Blankami 
nr 20. i (20753 


Wydzierżawię 
przeszło 200 mórg bura- 
czanej, pełnym inwenta- 
rzem, dzierżawa tania. Jo- 
gieniak, Nakielska 4. (20784 


Magazyny 
większe nadające się na każ- 
de przedsiębiorstwo lub ja- 
ko składnice do towarów 


(12480 


ar PE e w w, 


do wynajęcia zaraz. Gdań- 
ska 4/7. 20812 
Skład 20826 


obszerny mieszkaniem po- 
wiatowym mieście Cho- 
dzieży natychmiast wy- 
dzierżawię. Andrzejewski, 


Chodzież, Pierackiego 3. 
< POKOJE X. 
À WOLNE 
Dwa 


elegancko umeblowanepo- 
koje frontowe wynajmę. 
Gdańska 127 m. 2. (19696 


Umebiowany 
pokój, bezdzietnego mał- 
żeństwa. Sieroca 26. (20798 


Mały (12483 
pokój. Pomorska 42— 6a. 
Niekrępujący 
utrzymanie — 1 lub 2 oso- 
bom. Zduny 13—3. (12494 


— To jest coś A la 


gout fin... 


szklance. 


Stanisław Nówakowski w Bydgoszczy. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia § 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


h posady 20a zniżki B 


zgubione 
kolczyk z rubinem, Proszę 
łaskawego znalazcę O 
zwrot. Plac Kościuszki 
6—14. (20825 


zaginął 
buldog, znamię na łbie, 
znalazcę proszę o wiado- 
mość. Skład rzeźnicki, Dłu- 
ga 17. 20837 


Przybłąkał 
czarny „Dog”, Ogińskiego 
18—4. (12491 

Pies 
polowczyk zginął, za wyna- 
grodzeniem oddać. Jagiel- 
lońska 30, Riediger. (12501 


KC Z 

Runo—Gdynia (07 
Świętojańska 74. Kojarzy 
małzeństwa, poleca się 
rodzicom, osobom samo- 
dzielnym sfer ziemiań- 
skich, kupieckich, prze- 


mysłowych, 15 letnia prak- 
tyka. Rękojmia solidności. 


Która z pań 
do lat 38, pożyczy 3—5000 
zł przystojnemu wdowco- 
wi lat 40, stałej państwo- 
wej posadzie, na I hipo- 
tekę domu wartości 
30.000 zł. Wysoki procent 
ożenek nie wykluczony. 
Oterty do Dziennika Byd- 
goskiego pod „Dobra przy- 
szłość”, (20832 


PE 


RZECZOWE WYJAŚNIENIE. 


— Co to jest „Croquette à la cambacères“? 


Valenciennes avec crê- 


me, tylko bardziej przypominające Tourne- 
dos pochóe à la Boulognaise ze sosem ra- 


— Wie pan co? Daj mi pan dwa jajka w 


4 


ości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia, Żelska-Mrozowiecka w Gdyni; 


U 


